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Psńrtwa d t e t a
I państwa wierzycielskie
Obserwując te przekształcenia, ja 

kie zachodzą ostatnio w stosunkach 
międzynarodowych, te różne fronty an
0  kom unistyczne i inne, owo łączenie

ze sobą państw  o p o dobnym  ustro ju
1 ideologii, ja k  np. sojusz niemieoko- 
"'ioski, n iedostatecznie  uw zg lędn iam y  
Znaczenie czynn ika  ekonom icznego  w 
lym wszystkim.

T y m czasem  zaś właśnie  bardzo  czę 
sło na politykę  zagraniczną, na akces 
^o  tego, a m e innego bloku, m a ją  prze 
możny w pływ  m o m en ty  gospodarcze. 
O statn io  np p rzew ró t  w ew nętrzny  i 
spodziew any akces Brazylii do fron tu  
a n tvkom unis tycznego  na jła tw ie j  jest 
Wytłumaczyć p rzyczynam i g ospodar­
czymi. P isaliśm y już  o tym  w „Kurje- 
r ze“ po zm ianach  ustro jow ych, w pro  
'k ad zo n y ch  w Brazylii i jej ideow ym  
zbliżeniu do porozum ienia  Tokio  — 
b  lin —  Rzym S praw a ta jednak wy 
m ag a  szerszego naświetlenia  E k o n o ­
m icznie  rze< : b iorąc  da je się przepro  
wadzić  jeden podzia ł zasadniczy po 
między p ań s tw am i całego św ia ta  Jest 
to podzia ł na p ań s tw a  dłużnicze i pań 
Stwa wierzycielskie.

aństwa dłużnicze ma ją do spłacc- 
1 1  długi zagraniczne, zaciągnięte w ta 
■ eh e ry  snnych okolicznościach. Aby 
spłacać długi m uszą  dbać  o dodatn i 
b ilans  płatniczy, m uszą eksportow ać  
CzQsto więcej, niżby tego w ym aga ła  
rac jo n a ln a  gospodarka , byle ty lko zdo 
bvć w alu tę  zag ran iczną  na spłatę  zo- 
bow iązań.

Na tle takiego s ta n u  rzeczy rndz.i 
się dum ning , czyli sz tuczne o p o d a tk o ­
w an ie  k o nsum oji  w ew n ą trz  k r a ju  na 
rzecz zagranicznego  im p o r te ra  1 k o n ­
sum enta .

s k u tk i  d u m p in g u  w Polsce można 
obserw ow ać chociażby na p rzykładzie  
cukru , k tó r j  przecież w k ra ju  kosztuje 
^nacziiie drożej, niż po wywiezieniu 
jego za granicę. Stąd dowcip, że „cu  
kiei krz< p i“ , ale cu k ro w n ik ó w  i świ­
nie angielskie. Polityka  cukrow nicza

Polsce jest działem bard zo  specyfi­
cznym  i wchodzi tam  w grę wiele e- 
Ifcirientow ubocznych.

W ysta rczy  tego, co powiedzieliś­
my, aby w y k azać  trudność  sytuacji 
Państw  dłuzniczych. Na to, żeby p ła ­
cić — m usza  eksportow ać  Aby ekspor 
tow ać — m uszą  obciążać w łasne ży 
cie gospodarcze do d a tk o w y m i kosz ta ­
mi w ysokich cen, cen u trzy m y w an y ch  
dzięki cłom o ch ronnym , przeciw działa  
jącym  im portowi, lub um ożliw ia jącym  
eksport dum pingow y.

Zachodzi py tan ie : dlaczego p a ń s t ­
wa d łużnicze regulu ją  zobow iązan ia?  
Bo je do lego zm usza?  W  pierw szym  
rzędzie zachęca je do tego nadzieja  o- | 
t rzym ania  now ych pożyczek, obaw a 
Utraty m iędzynarodow ego kredytu .

No, ale  pow iększen ie  zad łużen ia  
Prowadzi do zależności ekonomicznej, 
bzereg pań s tw  d łużn iczy rh  nie chce 
dopuścić do tego i broni swej niczależ 
ilości gospodarczej przez au ta rk ię .  
1 'aństwom wierzycielskiin zależy na 
ekspansji  kap ita łu  w każde j formie, a 
więc i w form ie  towarowej,. Przed  tą

ek sp an s ją  p a ń s tw a  d łużnicze b ron ią  
się zam y k a jąc  granice celne, p o p ie ra ­
jąc, często naw et znacznym  kosztem, 
w łasną  wytwórczość. S tąd  tendenc ją  
polityki gospodarczej p ań s tw  wierzy- 
cielskich (Anglia, S tany  Zjednoczone) 
jest Pberalizm , sw oboda obro tów  m ię­
dzynarodow ych . T endenc ją  pańs tw  
d łużn iczych  —- ograniczanie  obrotów  
Z jioczątku ta  tendenc ja  objaw ia  się 
tylko po s tronie  im portu ,  a eksport  
jest popierany . J e d n a k  po p ew n y m  cza 
sie zazw yczaj p ań s tw o  dłużnicze d o ­
chodzi do w niosku , że forsow anie  eks 
po rtu  d la  zdobycia  w alu t  zagran icz­
nych zan ad to  je w vczerpu je  gospodar 
czo. W ów czas  nas tępu je  zawieszenie 
p łatności zobowiązań, zau ta rk izow an ie  
i s trony eksportow ej, życia gospodar­
czego. Dzieje się to zazw yczaj w ó w ­
czas, gdy k ra j  d łużniczy z reguły  nie 
mai surow cow y, rozb u d u je  już jak o  ta 
ko swój p rzem ysł  i może sobie dać  ra 
dę bez w ydatn ie jsze j pom ocy  państw  
hardzie j  nprzem ysłow ionvch  i silnych 
gospodarczo —  wierzycielskicb.

Gdy spo jrzym y  na  pańs tw a  dziś

b loku jące  się, p rzek o n am y  się, że jest 
to porozum ienie  an tykom un is tyczne  jo 
żeli chodzi o jego oblicze polityczne 
Jeżeli chodzi o s tronę  gospodarczą — 
w ym ierzone ono jest raczej przeciwko 
pańs tw om  , b an k ie ro m  świata —  An- 
f?1 ii, USA, Francji .  Zwłaszcza tak i  c h a ­
rak te r  tem u  porozum ieniu  nada je  
p rzew ró t w  Brazylii, tego typowego a- 
m erykańskiego  d łużnika , nie ty lko a- 
m ery k ań sk ich  bank ierów . P o rozum ie­
nie d łużn ików  b ank ie rzy  chcą rozbić i 
stąd wizytłt lo rd a  I la l ifaza  w państw ie 
z całego b loku  p a ń s tw  dłużniczych naj 
b liższym  psychice  wierzycielski"j (ze 
względu na uprzemysłowienie) w 
Niemczech.

Oczywiście, dz ia ła  tu jeszcze cały 
szereg przyczyn  i nie m ożna spraw y 
zbytnio upraszczać , ale podział na pań  
stwa wierzycielskie i dłużnicze w  każ 
d vm  razie wiele w yjaśn ia  i znakom icie  
uzupełnia  całość obrazu  ieżeli chodzi 
o uk ry te  sprężyny  rządzące  posunię­
ciami dyp lom atów .

Piotr Lem iesz,

Nawet i w Chinach zona przegadała męża
1Q-ciu przeciw wolnie, 8>miu za wolna lecz w ich liczbie

żona Czang-Kai-Szeka

TOKIO (Pał). ,,Niczl Niczl Szlmbun" 
donosi z Szanghaju, Iż 14 bm. odby ła  się 
w Nsnkinie konferencja 18 ministrów I ge 
nerałów  rządu nanklńsktego z udziałem  
marszałka C zang-K 'ł-Szeka I jego  m ałion  
kl, zajmującej wysokie stanowisko v; na­
rodowym  kumifzcie obrony Chin.

W ed ług  zapew nienia dziennika japoń 
sklego dziesięciu uczestników narady wy 
pow iedzia ło  się za rozpoczęciem  roko­

wań pokojow ych z Japon ii ośmiu zaś, w 
te) liczbie pani Czang-Kal-Szek za prow a 
dzenlem  działań wojennych O pinia mniej 
szóści przeważyła i urzędy centralne posta 
nowiono przenieść z Nankinu d o  Czunkln 
gu I Hankou. Pismo japońskie zapew nia, 
że zwolennikami pokoju z Japonią są: 
marsz. Czang-Kal-Szek, minister wojny 
Hojlngczln I szef sztabu g łów nego  gen. 
Czengczlen.

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd P. 0. W. 
w Wilnie

Chiny zakupiły 60 samolotów w Sowietach
TO K IO , (PAT). —  Agencja Do- 

mei donosi  z S zanghaju , że rząd  nan  
k ińsk i  zak u p i ł  w Sow ie tach  50 sa ­
m olo tów  bo jow ych ,  p o n a d to  zaś 10

sam olo tów  b o m b a rd u ją c y c h
11 pilo tów  sow ieck ich  p rzyby ło  

już do N an k in u  i pełni c z y n n ą  służ 
be w n a n k iń sk im  lo tn ic tw ie

hewelacyjne dokumenty 
wykryła policja w  Paryżu

PARYŻ, (PATJ. —  W  zw iązku z 
rewizją, przeprow adzoną na Avcnue 
Rodin u inż. D eloncle, w ładze bt-zpie 
czeństw a ośw iadczyły , że znaleziono  
tam nadzw yczaj doniosłe dokum en­
ty, które doprow adzą do wykrycia  
sensacyjnych  szczegółów .

Inspektor generalny policji Mon 
danel ośw iadczył, że spraw a jest po 
w ażna. W ładze pragną oprzeć oskar  
zenie na solidnych podstaw ach, a 
w ów czas nazw iska oskarżonych zos­
taną opublikow ane.

Gen.Knoli potępia demonstrantów w Poznaniu
POZNAŃ (Pat). Dowódca O kręgu Kor 

pusu Nr. 7 gen . Knoll og łosił następujące 
ośw iadczenie:

Dzień 1 listopada obchodzony  uroczy 
ic łe  w catej Polsce jago  „święto n iepod le­
głości" został w koznaniu zakSócory n a­
paściami na b iorące udział w święcie or

Przedstawiciele orim zacyj społecznych 
wejdą do Rady Naczelnej i Rad Okręg. 0 Z N

Po zapow iedzi przez szefa  Obozu Zjednoczenia N arodow ego pik. 
Koca reorganizacji strukturalnej sztabu szefostw a O. Z. N ., trw ają —  j»k  
się  dow iadujem y —  n ieprzeriianc prace nad zrealizow aniem  tej zapo­
wiedzi.

W7 now ej strukturze bardzo nażna rola przypadnie Radzie N a­
czelnej w skład której wejdą m iędzy innym i praw dopooobnie przedsta­
w iciele organizaej j społecznych , które zg łosiły  sw ój akces do Obozu. 
O rganizacje te reprezentow ane będą rów nież w tw orzących się  radach 
okręgow ych i pow iatow ych.

Poza tym w centrali Obozu Zjednoczenia N arodow ego przrprai o- 
w yw ane sa obecni;1 szczegółow e w ytyczne dla organizaeyj, kł <re zgłosiły  
akces do Obozu. W wy liczn y ch  iych podany będzie dokł :dnie zakres 
óziałan ia  puszczcgolny«h 01 gauizaeyj w ram ach w spólnego planu*

ganlzeeje spo łeczne ł przysposobienia 
wojskow ego.

Biorąc pod  uw agę, że:
1) Z godnie z regulam inem  wojskowym 

(reg. sł. wewu. cz. 3) defiladę przyjmuje 
najstarszy rangą oficer garnizonu,

2) że wojsko organizując p rzeb ieg  u- 
roczystości oraz defilady, w zięło na siebie 
odpow iedzialność za porządek  I b ez p ie ­
czeństwo organizaeyj, biorących udział w 
uroczystości, których było  gospodarzem .

3) organizacje p w. I spo łeczne wzię 
ły udział w obchodzie I detiladzie na a- 
pel pana ministra spraw wojskowych, 
-tw lerdzam . że akty rapaścl, mącąc powa 
c* uroczystości I w prow adzając w atm o­
sferę uro tzyslego  obchodu n ieg o d n e  wy­
stąpienia o cechach partyjno-politycznych 
ugodziły  w woisko.

Faktu ob  ażenla wojska nie umniejszą 
okrzyki w znoszone na cześć defilującego 
w ejska, policji I niektórych organizacyl 
społecznych, w obec czego  zastrzegam 
sobie p e łn e  w yciągnięcie konsekwencyj.

Dowódca O kręgu Korpusu Nr. 7 
(— ) K N O L L  

genera ł brygady

M omenf ziczenia hofdu Sercu Marszalka Jżzeta Piłsudskiego przez delegacje  O- 
gólno-polskiego Zjazdu POW  u stóp mauzoleum na cm entarzu Rossa W p erw 
szym szeregu widzimy: min. Rościałkowskieqo, pik. Koca, gen. Dąb-B'ernaclc,“ go

i gen. Kruszewskiego.

D elegacje okręgów POW  ze sztandarami w Oslrej Bremie.

A rty s ty c zn y  i yngraf, dar Śląskiego O kręgu POW , który został zawieszony w O s‘rej 
Bramie, po  pośw ięceniu go  przez J E. ks. m etropol. Jetbrzykowskiego.

Posłc«fie ukmńscy 
u P. Prezydenta

W ARSZ LWA, (PAT). P rezes  Ba 
dy  M inis trów  gen. S ław oj Składkow* 
ski p rzy ją ł  w d n iu  w czo ra jszy m  wice 
m arsza łk a  S e jm u  M u d ry ja  w to w a ­
rzystw ie  posła Pr łeńsk iego , inż. Po- 
lija i inż. M udryka .

A udiencja  do tyczyła  sp raw  n a tu ­
ry gospodarcze j.

Ks. Alha
reprerentŁntem gen. Franco 

w Londyrie
SALAMANKA, (PAT). Radio Na 

c ional donosi: w w yniku  w ym iany  
r o t  m iędzy  b ry ty jsk im  F oreign  Of­
fice a rządem  w S a lam ance  ks. Alba 
m ia n o w a n y  został ofic ja ln ie  r e p re ­
z en tan tem  m leresów  n a ro d o w e j  lu sz  
nanii w Londynie .
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Najpierw równouprawnienie 
w przydziale koionij

potem współpraca \ porozumienie
Rezultat rozmów larda Haiifsxa z kanclerzem Hitlerem

LONDYN, (PAT). —  Z kół zazw y­
czaj dob rze  p o in fo rm o w a n y c h  kores  
p o n d e n t  PA T o trzy m u je  na s tęp u jące  
w yjaśn ien ie  o ro zm o w ach  o d b y ty ih  
p rzez  lorda H a l i fax a  z k an c le rzem  
J li l lerem.

Kanclerz Rzeszy m ia ł  zaznaczyć  
w obec p rzedstaw ic iela  rząd u  b ry ty j ­
skiego, że zasadn iczo  pragnie w yjaś­
nienia stosunków  niem iecko-brytyj- 
skich  w sensie znalezienia szerokiej 
płaszczyzny przyjaznego w spółdzia­
łania obu m ocarstw  dla spraw y ut­
rzym ania pokoju , ale lylko w  ra­
m a c h  sp raw  b i la te ra ln y ch ,  obchodzą  
cyeh  bezpośredn io  oba k ra je .

2) P ie rw szym  i nacze ln y m  w a ra n  
kieni p rzy s tąp ien ia  Niemiec do j a ­
k ie jko lw iek  w spó łp racy  z W . B ry ta ­
n ia  jest uzyskan ie  od rz ą d u  b ry ty j ­
skiego zupełnie otw artego form alnie 
w iążącego zobow iązania, że YV. Bry­
tania uznaje w zasadzie równoupraw  
nicn ie N iem iec do posiadania i adnii 
nistrow ania koionij. D oklarae ja  laka  
p rz y p o m in a ła b y  w p ew nym  s topn iu  
dek la rac ję  m o ca rs tw  w sp raw ie  przy  
znan ia  Niem com  ró w n o u p ra w n ie n ia  
zb ro jeń  w r, 1934

3) Będąc w p o s iad an iu  tego r o ­
dzaju  dek la rac j i  co do r ó w n o u p ra w ­
n ien ia  kotoniuinego, kanclerz H itler  
nie podejm ow ałby żadnych kroków  
do w prow adzenia przem ocą jak ich­
k olw iek  zm ian w kolonialnym  stn- 
n‘r posiadania, w ychodząc z założe­
nia, iż słuszne roszczenia kolonialne  
N iem iec, zw łaszcza eo do obszarów  
kidonialnych w \fr y c c , sam e przez 
się przeforsow ałyby w ciągu k ilku  
łat praktyczne rozw iązanie tego za 
gndnim ia .

W  L o n d y n ie  p o d k re ś lan e  jest,  że 
tak ie  pos taw ien ie  sp raw y  zgodne by 
łnby z p ro g ra m e m  ko lo n ia ln y m , w y  
Inszczonym  przez  kanc le rza  w jego 
m ow ie  w A ugsburgu z ub. niedzieli. 
W  m ow ie  tej zresztą, jak  podkreś la  
ne jest w ang ie lsk ich  ko łach  ofic ja ł 
nyoli, k an c le rz  H itle r  z je d n e j  strony 
odroczy ł  k o n k re tn e  za ła tw ien ie  
swoich roszczeń k o lo n ia lnych  na 3 
lala, ale z d ru g ie j  s t ro n y  znacznie  
rozszerzył swe żądania poza zakres 
d a w n y c h  koion ij n iem ieekieii z 
przed w ojny , w y su w a jąc  zasadę pro 
porejonalnuści kolonialnego s ta n u  
posiadania w s to su n k u  do liczebno  
Sei ludności. T a k  więc Niemcy, liczą 
t e  ponad  70 m ilionów  m ieszkańców  
posiada łyby  p raw a  do większego ob 
sza ru  kolon ia lnego  aniżeli W  B ry ­
tan ia , licząca 45 miln. łub  F ran c ja ,  
licząca 40 m ln. m ieszkańców ,

4) Sprawa Austrii stanow i zagad­
nien ie w ew nętrzne św iata germ ań­
sk iego i ro zw iązan a  być m oże jedv 
r l e  na d rodze  d w u s tro n n eg o  po rożu  
m ien ia  m iędzy  m acie rzystym i Niem 
cam i a Austrią , K anclerz  go tów  jest 
udzielić: fo rm aln . z apew nien ia ,  iż nie 
będzie dążyć do narzucenia Austrii 
drogą przem ocy form  rządów lub us 
tosunkow unia się  prawnopaństcvov e 
go w obce Rzeszy, ale w zam ian  u zy s­
kać  on  m usi zapew nien ie ,  że s t ro n y  
W B ry tan  i, że rząd  b ry ty jsk i  nie 
będzie po d e jm o w a ł  niczego, co by  u 
t ru d n la ć  m ia ło  n a tu ra ln ą  ew olucję  
po lityczną i k u l tu ra ln o -n a ro d o w o ś-  
cnow ą, d o k o n j  w u jącą  się w  Austrii.

5) W  s to su n k u  do Czechosłowacji 
k an c le rz  H it le r  ośw iadczyć m ia ł 
gotow ość sw oją zaw arcia z Czcchos 
low aeją paktu nieagresji na p o d sta ­
wie przyznania przez rząd w Pradze 
autouom ii adm inistracyjnej i ku ltu ­
ralnej N ieńieom  w Sudetach.

6) Co się tyczy ro k o w a ń  o p a k t  
m o ca rs tw  zachodn ich , zam ias t  d a w ­
nego p a k tu  lo karneńsk iego ,  a także  
co się tyczy u s to su n k o w a n ia  się Nie 
m iec  do l i g i  N arodów  i je j  r e fo r ­
m y, k an c le rz  I l i t le i  uw aża  dzisia j  za 
p rzedw czesne  zajęcie  s tanow iska ,  
tw ierdząc ,  że n a jp ie rw  za ła tw ione  
być  m u szą  p o p rzedn io  w ym ien ione  
sp ia w y ,  do tyczące  ż y w o tn y ch  zagad 
n ien  n iem ieck ich , nie m ogących  w 
ż a d n y m  s topn iu  być  p o d p o rz ą d k o ­
w a n y m i Lidze Narodów7.

7) K anclerz  H itler  podkreś l ić  m ia ł  
wobec lorda  H alifaxa  konieczność  
w alki caicj Europy przeciw ko bolszc 
w izm ow i i oświadczyć, że has ło  tej 
walki pozosta je  naczelnym  has łem  
now ych  Niem iec z a ró w n o  w ew n ą trz  
Rzeszy n iem ieckie j ,  jak  i poza jej 
g ran icam i.  Pod  tym  k ą te m  widzenia  
ro z p a t ry w a ć  należy p a k t  a n ty k o m u ­
nis tyczny , Niemiec W łoch  i Japon ii ,  
a także  u s to su n k o w an ie  się Rzeszy 
niem ieck ie j  wobec w ojny  dom ow ej 
w Hiszpanii?

8) K anclerz  H it le r  zaznaczyć  miał 
wobec lo rda  H alifaxa ,  że pragnie po 
łożyć kres w ojn ie na D alekim  W seho

dzie i że o ile u zyska  w ty m  k ie ru n  
ku  zgodę głów nie za in te re so w an y ch  
m o cars tw , to j a k  W . B ry tan ii ,  St. 
Zjedn. i F ra n c j i ,  to  m a ją c  zapew nio  
uą  zgodę W łoch , go tów  jes t  po d jąć  
się roli m e d ia to ra  w sporze  m iędzy  
Ja p o n ią  i Chinam i.

Jeżeli powyższe in fo rm a c je  o k a ­
załyby się p raw dziw e, a  w szystko 
zdaje  się za tym  p rzem aw iać  —  to 
w skazyw ałoby  to, że odskocznią dla 
jak ichkolw iek  prób porozum ienia  
angielsko-niem iccfeicgo będzie zasad­
nicza i raczej teoretyczna na razie 
zgoda W . B rytanii na rów noupraw ­
nien ie kolon ia lne N iem iec w  Afryce.

O ile rząd  b ry ty jsk i  będzie  w sta 
n it zdecydow ać  się na  tego rodzą ju 
d ek la rac ję ,  to  k w es tia  p o ro z m m e n ia  
n iem iecko-b ry ty jsk iego  p rz y b ra ć  ino 
że szybko b a rd zo  k o n k r e tn ą  postać. 
In n a  rzecz, że u zy sk an ie  jedno li te j  
zgody g ab in e tu  b ry ty j? k :ego n a  tego 
ro d z a ju  d e k la ra c ję  wyda>? się być 
w obecnych  w a ru n k a c h  rzeczą  b a r ­
dzo t ru d n ą .  W  k o łach  p a r t i i  k o n s e r ­
w a ty w n e j  tw ierdzą , że sp ra w a  ta  do 
p row adz iłaby  do ro z łam u  w  gabinecie 
oraz  sp ro w ad z i łab y  poważny7 k ryzys  
rządow y. Nie ulega jednak  w ątp liw e  
ści, iż poza n iek tó ry m i w pływ ow ym i 
k o łam i większości k o n se rw a ty w n e j ,  
w inn j7ch sfe rach  za ró w n o  k o n s e r ­
w a ty w n y ch .  j a k  i l ibe ra lnych  w ido­
ki porozum ien ia  z N iemcami u w a ż a ­
ne są za b a rd zo  pociągające.

tW flłW Ł -M g W ŁW

Zagadnienia kredytowe rolnictwa
Przedstawiciele sfer ro!n. u p. wicepremiera

WARSZAWA, (PAT). —  P wi­
cep rem ie r  E  K w ia tkow sk i p rzy ją ł  w 
dn iu  w czora jszym  w tow arzystw ie  
p o d se k re ta rz a  s ta n u  K. M oraw sk ie ­
go i d y re k to ra  St. S adkow sk iego  de 
legację P rezyd iów  Z w iązku  Izb i O r 
g in iz a c y j  Rolniczych o raz  Koła Roi 
ników posłów  i s en a to ró w  w oso 
bach :  posłów  Sobczyka, Swiatopełk  
Mińskiego, Jab łońsk iego , Hyli i Krze 
czunow icza  oraz  prezesa K rzyżanów  
skiego.

Delegacja  złożyła na ręce p. wice

p re m ie ra  ja k o  k ie ro w n ik a  p ra c  sos 
nodarczyeli  rząd u  oraz m in is t ra  skar  
bu obsze rny  m em o ria ł ,  do tyczący  za 
gad n ień  k red y to w y ch  ro ln ic lv  a. W 
w y n ik u  d łuższej rozm ow y, w  toku  
k tó re j  p. w icep rem ie r  s tw ierdził,  źe 
zagadn ien ia  te są  p rzed m io tem  ak tu  
a lnych . rozw ażań  m in is te rs tw a  sk a r  
bu —  us ta lo n e  zosta ły  zasady współ 
p racy  orgnn izacy i  ro ln iczych  z m i­
n is te rs tw em , zm ie rza jące  do us ta le ­
nia o s ta tecznych  w niosków

Wileński Komitet Pomocy Bezrobotnym 
rozpoczął dz;ała!ność

Życiowe uchwały w sprawie gromadzenia ziemniaków
W ojew ódzk i K om ite t O byw ate l­

ski Z im ow ej Pom ocy  B ezrobo tnym  
w W iln ie  rozpoczął sw oją  d z ia ła l­
ność W  dn. 23 bm. odbyło  się p ie rw  
sze posiedzen ie  p rezy d iu m  w ydzia łu  
w ykonaw czego tego k o m ite tu  pod 
p rzew odn ic tw em  prof.  W . Staniew i­
cza, n a  k tó ry m  zostały om ów ione  bie 
żące sprawy.

Sekcje  K om ite tu  w najb liższych  
d n iach  p rz y s tą p ią  do o p raco w an ia  
w niosków , do tyczących  zorgan izow a 
n ia  ak c j i  w sze rok ich  g ran icach .  Ze 
sp ra w  p ilnych  za ła tw iono  sp raw ę  
g ro ipadzen ia  n a  p ro w i r c j i  z iem nia ­
ków . P on iew aż  w w ielu  w y p a d ­

k a c h  t r a n s p o r t  zebranych  dla  K o m ’ 
tc lu  z iem n iak ó w  jest zby t  k o sz to w ­
ny, t rzy m an ie  zaś n a  m ie jscu  w ię k ­
szych zapasów  jest  ry zy k o w n e  w sk u ­
tek zb liża jących  się m rozów , udz  elo 
no pozw olenia  n a  sprzedaż z iem nia ­
ków  na  m ie jscu  i p rz e k a z y w an ie  go 
tówki.

N astępne  posiedzen ie  odbędzie  
się w k o ń c u  tego miesiąca.

PO MOC B E Z R O B O T N Y M  —  

O B O W I Ą Z K I E M  K A Ż D E G O  O B Y ­

W A T E L A .

Przemówienia min. Kcścialkowskiego 
i ntk. Koca na obiedzie peowiackim

Podczas n iedzie lnego  obiadu  starszyzny 
peow lackie | I legionow ej w W ilnie pierw 
szy zwrócił się do  zebranych gospodarz—  
m ii. Kościałkowskl, charakteryzując e p o ­
kę, w której żyjemy. Ppłk. Kościałkowskl 
podkreślił, że dzisiejszy zjazd dow iódł 
niezbicie to, co było  Już Jasne I przedtem , 
że między peowiakam l i legionistami nie 
n a  żadnej różnicy. Zm ieszane z sobą 
tze 'ec;i legionow o-peow iackie dow odzę, 
ie  zwatły i jednolity front żolnleizy Jó­
zefa Piłsudskiego stoi karnie i z całkowi 
fvm oddaniem  pod  rozkazami Jego na­
stępcy — Marszalka Edwarda Śm igłego- 
Rydza. Najlepszym dow odem  bta 'e tsiw a 
paow iacko-leg ionew ego jest takt, że dziś 
na zjeżdzie peowiackim reprezentuje 
Związek LegioMstśw jego  kom endant płk. 
Adam Krc. założyciel i twórca P. O W. 
dwukrotny k c .n tn d jn t naczelny tej o rg a ­
nizacji I jego  (iren Kofciałkow ikiego] 
p-zełeżony. P ,o v .'a ry  porłtisznl rc ik a to m  
I wskazaniom M arszalka Śm igłego-Rydza, 
ze w szys tk ich  sw yth sił poprą akcję zfed 
noczenia narodu, prow adzoną z ramienia

W odza N aczelnego przez pik. A Koca — 
tw ego  by łego  dow ódcę, k torego  darzą 
pełnym  zaufaniem. Min. Kościałkowskl za­
znacza, że d i i i  na odpraw ie kom endan­
tów okręgów  polecił, by wszystkie placów 
kl P. O. W. w lerenłe wzięły p e łen  o d ­
dania udział w pracach O bozu Z jednoczę 
nie N arodow ego, wnosząc doń  swe w 'el 
kie dośw iadczenie, ż o łn ie rk ą  o dw agę I 
karność i swe ogrom ne wartości Ideow e.

Płk. Adam Koc odpow iedzia ł min. 
Kościałkowskiemu w pięknych słowach. 
7aznaczył, że zawsze był I Jest żo łn ie­
rzem. Tak. Jak na rozkaz Józefo Piłsud- 
tk ie ro  w sierp, iu 1914 roku stworzył i zor 
g sn irew ał P. O. W . —  tak teraz w całej 
cwej pracy jest żołnierzem , stojącym z 
żołnierskim posłusreństw em  p o d  rozkaza 
mi Marszałka Śm igłego-Rydza. Zebrani 
lu, najwierniejsi I najstarsi żołnierze Jó­
zefa P iłsudskiego, cdda li swemu Komen­
dantowi wszystko bezgran 'czne za-jfanie 
miłość I postuszeńsiw o żołnierskie ciało 
duszę i serce —  oddali swe myśli I swe 
czyny bez reszty, oddali je bezosobow o.

Nieśmiertelny M arszałek, mając w swych 
rękach laką siłę I takie tworzywo —  m ógł 
swvm Nadludzkim Geniuszem  stać się naj 
większym realizatorem  w historii Polski I 
wskrzesić nam Oiczyznę oraz zbudow ać 
W ielką Polskę. Dziś oczy wszystkich zwró 
cone są na Jego  następcę — M arszałka 
Sm lgłego-Rydza. Chcemy, by kontynuo­
wał On dzieło  Józefa P iłsudskiego, by je 
rozszerzał, by w iódł Polskę na szlaki wlel 
kości i coraz mocarnlejsze) po tęg i. By 
W ódz m ógł teg o  dokonać, by skrócić 
d reg ę  I zmniejszyć Jego  trud olbrzymi —  
musimy być Mu oddani tak bez reszty, 
jak byliśmy oddani Józefowi Piłsudskie­
mu. W ielkie dziś I Jutro Polski wymaga 
od  nas olbrzym iego wysiłku, ogrom nej 
bezosobow ej f  aey I częstokroć wyrzecze 
nla się (ago. co nazwiemy nadm iarem  in- 
dyw lduslncśd  i Inicjatywy. Płk. A. Koc 
dziękuje min. Kcfcintkowskiemu z *  Je ro  
słowa, w lany , że w spółpraca leglonow o- 
peow lacka Y/zmoże, p o g łęb i I przyśpieszy 
pracę nad zjednoczeniem  narodu polskie­
go.

Staszys przed Sądem Najwyższym
oskarżony o nielegalne przewożenie 

zbitym m?daif
Sad sprawę przekazał da ponowneqo rozpatrzenia
Sąd Najwyższy rozpatryw ał skargę kasacyjną, wniesioną przez obrońcę p S‘a- 

szysa, p rezesa rozw iązanego przez w ładze Litewskiego Komitetu N arodow ego w 
W ilnie.

P. S‘aszys, Jak w iadom o, niedaw no był bohaterem  g to śnzgo  procesu o niele­
galne przem ycanie funduszów z Litwy, za co skazany został na 1 rok więzienia i 10 
tysięcy złotych grzywny.

O statnio Sąd Najwyższy rozpatryw ał spraw ę p. Staszysa dotyczącą również wy­
kroczeń dewizowych.

M iała ona charakter zasadnlcz, gdyż chodziło  o usfilenle, czy przew ożenie 
złotych m edali traktowane może być Jako wywóz kruszcu. 2 a  to wykroczenie e taszys 
skazany został w swoim czasie na 100 zł. grzywny.

Sad Najwyższy, po  zbadaniu icraw y, wyrok uchylił, przekazując spraw ę do p o ­
now nego rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnem u w Poznaniu.

Regulamin BilĘdzyzw;ązkcwej komisji 
o r g a i i z a c y j  m ł o d z i e ż o w y c h

Podpisany niedaw no regulam in M iędzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej 
Orgariłzacyj M łodzieżow ych składa się z 8-miu artykułów.

W ed ług  regulam inu w skfed komisji wchodzi po 3-ch przedstawicieli organi- 
zacyj. które zgłosiły akces do porozum ienia oraz przedstawicieli Ministerstwa Spiaw 
W ojskowych, Ministerstwa WR I OP oraz Państw ow ego Urzędu W ychowania Fi­
zycznego O przyjęciu nowych członków  decyduje plenum Komisji. Na czele stoi 
prezydium , sk ładające się z 4-ch cz*onków, po Jednym z każdej organizacji.

W  celu przepracow ania zagadnień, w zględnie przygotow ania wniosków, zo­
stała pow ołana komisja organizacyjna, prasowa I st idiów . Dla zagadnień, związa­
nych z pracą dziewcząt ł kobiet została pow ołana rada, pracująca na prawach 
komisji.

Zp.gwu Janson podjął ste tworzenia 
nowego rządu belgijskiego

BRUKSELA, (P A T .  —  Król Leo 
pold zw rócił  się ponow nie  do Jan  
sona, p o w ie rza jąc  m u m isję  tworze 
m a  now ego rz ą d u  po  odm ow ie  z ja 
ką  się sp o tk a ł  ze s t ro n y  Tschoffenn 
i B rune ta .  T sch o ffen  już w godzi­
nach  ra n n y c h  uchylił  się od po d ję ­
cia się Jnfsji u fo rm o v 7an ia  now ego 
rządu . Podobne  s tanow isko  za ją ł  mi 
i r s t e r  bez tek i B rune t ,  d ep u to w an y

socjalis tyczny, do k tó reg o  k ró l  zw ró ­
cił się z kolei z p ropozyc ją ,  by 
wszczął ro zm o w y  z p rzeds taw ic ie la ­
mi s tronn ic tw .

J a n so n  wobec od m o w y  p rz e d s ta ­
wicieli inn y ch  s tronn ic tw , pozosta ł  
jed y n y m  k a n d y d a te m  na przyszłego 
szefa rządu  i ponow nie  po d ją ł  się mi 
sji tw orzen ia  now ego rządu .

Z&br3n?e informacyjne
przedstawicieli grup 

parlamentarnych
WARSZAWA, (PAT). —  W  dniu  

23 bm . odbyło  się pod  p rzcw u d n  cl 
wem  M arsza łka  Sejm u, St. C ara , zeh 
ran ie  przedstaw ic ie l i  p a r l a m e n ta r ­
nych  g ru p  reg io ra ln y ch .  M arszałek 
Se jm u p o in fo rm o w a ł  z e b ran y ch  o 
p ro je k ta c h  us taw , k tó re  rząd  zamie 
rza  w nieść  n a  najbliższą sesję zw y­
czajną. Poza  tym  om ów ione  były 
sp raw y , zw iązane  z pow ołan iem  ko- 
m isyj se jm ow ych.

Nie doszło ćit wyborów 
uzupełnia ą^ych

do Zajadu W!!. Iiby Rólalósej
O negdaj miały się odbyć w W ileńs­

kiej L b 'o  Rolniczej uzupełniające w ybo­
ry dw óch brakujących członków  Zarządu 
IzDy. Jak się dow iadujem y, w obec nie- 
uzgodm enia kandydatów  na tych człon­
ków wybory się nie odbyły  i zostały o d  
roczone do  naslepnego  posiedzenia Rady 
Izby.

Gen. Franci*
pc7wal£ Baskom wrócić 

do kraju
JEAN DE LUZ (Pat). Rzeźbiarz Real 

del Sade, który udał się do  Hiszpanii, by 
omówić z gen . Franco warunki powrotu 
d o  kraju Basków, kłórzy schronili się na 
teren Francji, pow rócił z podroży i oś­
wiadczył, że  gen. Franco gołów  jest zez­
wolić na pow rół uciekinierów baskijskich 
pod warunkiem, że albo zaciągną się do  
szeregów  armii narodow ej, albo praco­
wać b ęd ą  w zakładach przemysłu w ojen­
nego

W  razie gdvby  powracający uc.ekinie 
rzy nie zqodzili się ani na jedną ani na dru 
gą ewanfualnoćć, b ęd ą  oni zamknięci w o 
bozach koncentracyjnych d o  czasu, aż 
dwaj obyw atele hiszpańscy, z.iare ze 
swych niezłom nych przekonań narodo­
wych, złożą za nich odpow iednie gw a­
rancje.

f t s m u m ś a  s k a z a n i  
w  K ie lc a c h

KIELCE (Pat). W  wyniku plęclcdnio- 
w f | rozprawy przeciwko 32 oskarżonym 
o działalność wywrotową w poniedziałek  
sąd. okrągow y w K lękach ogłosit wyrok 
skazujący: Altora G oldsteina na osiem lat 
więzienia, Izraela Paclorkow ikiego I Cha 
ję G-óikę na 6 !at w ięzienia każdego, 
Szmula Dantirers, Abrama Piwko, Esterę 
K uperhery po  5 lat więzienia, Cltane W e 
ber na 4 lata, Siellę Cem berkiewicz, Jcs 
ka Kantora, Szymona Goldm ana, Kreidlę 
K aufnan i Chaję G cldszlsger po  3 lala 
więzienia, Jana W aligórę na 8 miss. a re ­
sztu. Pozostałych oskarżonych sąd unie­
winnił O d wyroku prokurator zapow ie­
dział apelacje.

pjsfriLZftitfe Rady 
Oświecani® Publiczn.
Dziś odbędzie  się w W arszaw ie  po 

siedzenie R ad y  Oświecenia Pub licz­
nego. zw ołane  przez M inisterstw o 
W R  i OP.

J a k  się dow iad u jem y , W ilno  na 
t j m  zeb ran iu  b ędą  rep rezen tow ać :  
re k to r  USB ks. prof. W óyeick i l 
prof. dr. W ito ld  Staniewicz.

W c z o ra i  r o z s t r z e l a n o  
zu * u /u  11 c s £ b

MOSKWA (Pal). W edług  danych z 
dnia w czorajszego rozstrzelano 11 osób.

W  Astrachanl skazano na śm 'erć dw cch 
funkcjonariuszy żeglugi wotżańsklej, a 
trzech na ksry w ięzienia od  8 do  10 lał, 
Wszyscy skazani byli członkami kontrre­
wolucyjne! grupy szkodnkzej, która m. In 
usiłowała wywołać wśród robotników 
niezadow olenie z w ładzy sowieckiej.

V/ Leningradzie rozstrzelano za szkod­
nictwo 6-ciu funkcjonarluszów firmy ho- 
dow lanej w rejonie kresteckim. W  Sama­
rze rozstrzelano dw óch funkcjonariuszy 
składów  naftowych za wrogi stosunek do 
w ładz sowieckich I za defraudację mienia 
państwowego.

W Iwai.owle rozstrzelano jed n ag o  szo­
fera za n leos.ro łną jazdę., a d rug iego  za 
to samo w ykroczenie skazano na 10 lat, 

Na u w a g ; zasługuje lak* że z chwltą 
zakończenia najważniejszej fazy kampanH 
w yborczej —  nominacji i reiestracjt kan­
dydatów , którą w tutejszych ko*ach zagra 
nlcznych uważają za faktyczne przepro­
w adzenie w yberów , liczba procesów koń 
cząeych się masowymi wyrokami śmierci, 
w edług  danych prasowych znacznie zma­
lała.
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Echo tebranla Rady Izby Raln*cze| w Wilnie

„Wschodnie metody
w y c h o w a w c a ® 118

k t ó r a  fa k tf& y  s t c s u je , . .  yent. Ż a S ig o w s k S
Tytuł niniejszego artykułu ujęty jest w 

cudzysłów  g d v ż  takiego dosłow n ie  okre- 
lerus użyr p, sen Malski dla scharaktery- 

*ow ania idei uzdrow ienia  sam oiządu  i 
Powszechności w oDsłudze rolnictwa, w 
czasie dyskusji na poniedziałkow ym  po- 
s td z e n ij  R a d y  W ileńskiej Izby Rolniczej.

3 enrzujęc z treści? ,,tajnej" (?) broszu- 
ry P. t, ,,Projekt reformy sam orządu rolni 

£9o na Zemiach Północno-W schodn eh" 
fWi|no 1937). opracow anej przez Biuro 
Słudiów CZN Okr. w Jenskiego i now o­
ru d z k ie g o , oraz cytując z niej oderw a- 
ne ustępy, wysnuł p. sen. Malski wn.osek, 
Ze dążeniem  wyznawców .dei odrodzenia 
samorządu jest spraw ow anie przymusu 
Prry pom ocy bata, oddan ie b iednego  rol­
nika na pastw ę administracji, słowem o- 
Mal że nawról pańszczyzny i czasów za­
borczych.

Asumpt do  tak daleko  idących przypu

C ł c ł f ®  s x a a !
W jed n y m  z g im naz jów  wileńskich zro- 

*ll(|n i  ba rdzo  dow cipn ie  —  nauczycielomie 
0 | - chcieli n iedzielami p rzychodz ić  na  wy­
wiadówki.  Co robić?  J a k  wiadomo, każdy 
Nauczyciel m a t. zw. „ok ienka" ,  czyli wolne 
Rędziny pom iędzy  lekc jam i.  W  „ok ien k ach "  
tycJh w yznaczono  dyżury . Kiedy nieszczęsny 
zcdziciel chcc po g ad ać  z nauczycie lem  (lką) 
Polskiego, n iemieckiego, łac iny  i m atem aly  
ki musi cztery  ra zy  gan iać  do g imnazjum .
‘ *jśn icsznięj jest,  jeśli sam  p ra cu je  gdzie 

mdziej.  W ted y  nie p rzychodzi  I jest  spo ­
kój.

Czyż n ie  św ie tny  k a w a ł?
* *  «

W  średn ich  z ak ładach  n a ukow ych  S ta ­
nów Z jednoczonych  zosta ła  p rz ep ro w ad zo ­
na ank ie ta ,  k tó re j  uczestn icy  mieli w ym ie­
nić na jw ybitn ie jszego  żyjącego obecnie  czło 
-■teka. Oto p ierw szy  d z ies ią tek1

1| Rooseveh, 2) Mussolini,  3) Hitler,  4) 
L indbergb  5- Stalin, 6) E ins te .n ,  7) Ford ,  8) 
k s  W inusoru ,  9) Czang Kai Czek, 19) Je- 
W  VI k ró l  Anglii, 

r osć c l ia rak terys tyczne j  
* # *

Prof.  Szentgyórgyi  w ykry ł  w itam inę  C. 
vv w iedeńsk im  T ow arzys tw ie  Biologicznym 
opowiedział w jak i  sposób doszedł do lego 
ważncgo odkryc ia .

— Pa n ie  i panowie!  —  rozpoczął  swój 
w,vkład. — Często uczony czy wynalazca  wic 
lp ma do zawdzięczenia  p rzypadkow i.  Ja  
Odkryłem w i tam inę  C dzięki...  aw an tu rze  
Małżeńskiej.

cala  p rzy ję ła  to oświadczenie  z wielkim 
nznan iem . Okaza ło  się, że żona  p ro feso ra  
wciąż go raczyło p a p ry k ą .  W  k o ń c u  profe-  
*°r S.ę zbuntow ał.

—  Nie będę j ad ł  pap ryk i .
—  Cóż ja  z robię  — ziry low ału  się pro-

‘Csorowa —  czy mogę w y rz u rać  d a ry  Bo
G. dlatego że ty grym asisz?

„Dla świętego sp o k o ju "  p ro feso r  obiecał, 
G  -pap ryka  się  nie z m a rn u je  i z ab ra ł  ją  do 
labora to r ium .  I odna laz ł  w niej  p o szu k iw a­
n i  od d a w n a  w i tam inę  C, k tó r ą  wydzielił z 
p ap ryk i  w czyste j  postaci,  za co w tym  roku 
° t rzy m a ł  n ag rodę  Nobla.

W niosek  więc j a sn y  —  więcej a w an tu r  
Małżeńskich. Ileż lo przy  i rh  pom ocy  moż. 
n» z rob ić  a d k ry ć  n au k o w y ch  I 

*  *  *

Czyta l iśmy w czora j  w „ K u r jc rze"  taki 
“to r ek lam o w y  wierszyk:
^>tal  Pa<*cł M arcina: „co to będzie?  już

zirnal
^m ulno jes t  człowiekowi na  świecie.  
B a rc in  na  to zaś rzecze: „Ech, p o n u ry  mój

człecze
Chcesz radośc i?  —  ją  znajdziesz  w

„Bukiecie"...
B a rd zo  p ięk n y  wierszyk. Tylko tkwi w 

a M jeden  zasadniczy  b łąd  — oczywiście ta 
° !i  Marcin ro zm aw ia ł  z Pawłem , jeno  Ma 
siej

• * *
— P o d o b n o  m a w ybuchnąć  n o w a  w o jn a?

' Ech, m ój drogi, to nie będzie wojna.. .
*— T y lko?
1— T ylko  in te rwencja .

* • •
'— C hcia łbym  d obrze  zrozumieć, co zna- 

c*> w yraz  ne u tra ln o ść?
— Jeśli c iebie złapią,  p o w alą  na ziemię, 

°b i ją  o b i o r ą  tw ó j  pugilares ,  zegarek  i p i / t  
Mduetkę. to znaczy, że jesteś neu tra lny .

*  *  *

P o dobno  n a  m ięd zy n aro d o w e j  wystawie  
łowieckiej m a być p rzy zn a n a  Niemcom 

■erwsza n a g ro d a  w dziale. , kaczek.
*  *  *

S tra jk  w operze  w arszaw sk ie j  przeciąga 
*’? wskułek  nieus tępliw ego s tan o w isk a  obu 
••ron.

K r o i ło  m ówiąc :  u p ó r  w Ojierze.
(r * -■

S ta t e c z n i e ,  mój drogi, Chińczycy do
°go nie mogą mieć j>: otensji . Sami sobie 

winni * •przeciez  to om wynaleźli  proch.
h. i. W.

szczeń dato  następujące zdanie z cytowa 
nej broszury (str. 13): „...Pamiętać trzeba, 
ze chfop tutejszy ma bardzo swoistą p s / 
ch'kę i oryginalne na rożne sprawy zapał 
rywanie. Nie można fu przykładać miarki 
właściwej na zachodzie Ludność tu‘ejsza 
inaczej się zapatruje na sprawę przymusu 
niż, pow iedzm y, w W ielkopoisce. Chtopi 
miejscowi zdają sobie spraw ę ze swego 
nieprzygotow anie i zacofania. Stąd duża 
nieufność we w łasne siły, a przychylny 
stosunek do  przymusu, o ile tylko d a je  on 
pożyteczne rezultaty".

Powszechnie znana jest waitość oder­
wanych i przez to możliwych zawsze do 
dow olnej interpretacji cytat, jako argumen 
tów dow odow ych w dyskusji. Jeśli już ied 
nak operow ać cytatami, to szkoda wielka, 
że p. senator nie przytoczył myśli wyra­
żonej o kilkanaście wierszy wyżej. ,,...Zwo 
lennicy systemu dobrow olnych organTa- 
cyj rolniczych sprzeciwiają się wszelkim 
formom przymusowym, motywując swoje 
stanowisko tym, ze z czasem dnbrow oł- 
■ a organizacje obejm ą ogó ł ludności. — 
b.anowisko to by łoby  słuszne, gdybyśm y 
mogłi czeKać na stopn:ową powolną e- 
wolucję, któ^a w edług  wszelkiego praw 
dopodobieńsfw a, trw ałaby dziesiątki lał. 
W naszej jednak sytuacji odk ładan ie na 
dziesiątki łat w ydaje się niemożliwe. Nie 
możliwe w pierwszym rzędzie ze w zglę­
dów  na obronność państwa"... itd. itd

Dobrow olność :— przymusowość. Rze 
czy pozornie proste, a dostarczające tyle 
objaw ów  niezrozumienia lub raczej' braku 
chęci zrozumienia i to ze strony ludzi m e 
niących się być eliłą społeczeństw a rolni 
czego. W szakże organizacje dobrow olne 
tą  przymusowymi Jeśli chodzi o  łró d fo  
pokrycia Ich po trzeo  finansowych i nic 
lego  faktu nie zmieni. Nie da się też za 
przeczyć, że stan ten bynajmniej n-ie wpły 
Wa um oralniająco na metody wychowaw­
cze stosow ane w obec naszej ludności roi 
niczej.

Samorząd jest oczywiście przymusową 
formą praw ną; nie można nie być człon­
kiem sam orządu i na tym jego przymuso 
wosć polega. Że jednak  bardziej zachód 
nią f o r m ę  wychowawczą (jeśli j’uż p o s ł u g i  
wać się mamy stronami świata) I bardziej 
moralną formą jest by za w łasne pienią­
dze o własnych, powszechnych spiawach 
stanowiło ca łe  jak jest społeczeństw o roi 
nicze, to chyba nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości. Samorząd w chwili dzisiejszej 
znajduje się w upadku, jest zbiurokratyzo 
wany, to też ku uw adze p. sen. M alskiego 
pragnę stwierdzić, że odbiurokratyzow a­
nie I postaw ień.e sam orządu na płaszczyż 
nie sw obodnego  w ypow iedzenia się I rzą 
dzenia jest równie g łęboką i wielką am­
bicją gen. Żeligow skiego, k.óre.nu z pew  

sr

nością nie mniej niż p. sen. Malskiemu 
powszechny interes rolnika leży na sercu.

Pragnę tu również ze szczególnym na 
cisk.em podkreślić tezy przemówienia p. 
rektora Staniewicza na omawianym zebra 
niu Rady Izby Rolniczej.

Samorząd na naszych ziemiach ma do 
spełnienia doniosłą i o wiele poza nasze 
pokolenie wykraczającą misję wychowaw 
cza w obec miejscowej ludności.

Siedem naście lat niepodległości nasze 
go kraiu nie wywarto jeszcze tu u nas tak 
g łęb o k ieg o  i trw ałego  wptywu jak:ego  
piagnęlibyśm y wszyscy być świadkami.

Związan.e warstwy rolniczej naszych 
wojew ództw  i to nie jakiejś tej czy innej, 
lepszej czy gorszej elity, lecz ca łego  rol­
nictwa z państwowością polską jest zada­
niem zbył wielkiej wagi, zbył doniosłe 
konsekwencje historyczne zrodzić może w 
przyszłości, byśmy mogli nad nim przejść 
lekko d o  porządku dziennego.

O tóż stwierdzić można z pewnością, 
że chłopa białoruskiego czy litewskiego 
-— loia'nych obyw ateli polskich nie pozys 
ka zainteresow anie i przywileje których 
przedm iotem  będz ie  obca mu zarówno 
Poziomem inteligencji jak I stanem m ate­
rialnym elita. Pozyskać go może nato- 
rreast i utrwahć w nim przekonanie o  słu­
szności posunięć polskiej racji stanu na 
naszych ziemiach otwarte, szczere podej 
ście d o  wszystkich bez  wyjątku i stworze­
nie im sposobności do  czynnego, osobi­
stego zainteresowania się i pracy nad roz 
wojem rodzinnych wsi, ca łego  ro'nictwa 
I kraju. O  sprawach tych nie wolno za­
pominać zastanawiając się nad możliwoś­
ciami podniesienia wzwyż naszego rolni­
ctwa

Artykuł gen. Żeligow skieao. kłóry się 
ukazał w poniedziałkow ych numerach 
„Kurjera W il." { „Słowa", a z pow odu, 
k*órego d . sen. Malski wyrażał zdziwienie 
•— zaw iera g łęboką praw dę W  życiu na­
szego społeczeństw a rolniczego odbyw a 
się walka dwuch idei. Idei elitarności I 
powszechności. Idea powszechności zwy­
cięża, co łatwo stwierdzić, jeśli się wsłu­
chać w glos lego  prawdziwe 30, szarego
i być m o ż e  me tylko n i e  zna-jaceno ob ­
licza swych zawodowych „obrońców ", 
lecz i sfo'icy swych ziem —  Wilna, rolni­
ka na kilku hektarach nadgranicznych pia 
sków. Rolnik fen, jeśli nawet określenia 
,,elitarność", „sam orząd1 iłd, są dla nie­
go niezrozumiałym dżw jkiem, rolnik fen 
ma zaufanie do  gen. Żeligow skiego. Zau 
łanie oparte  nie na słowach lecz czvnach 
G enerała i przeświadczeniu, że gdy w grę 
wchodzą najistotniejsze dla niego kwestie 
życia, Żeligowski na żadne kompromisy f 
półśrodki nie pójdzie.

Owa kwestia zaufania do  gen. Żeli-
ppyg k. U II I W  m

P rzw ło  200.030 ostib
na utrzymaniu Skarbu 

PartstwL
W edług  preliminarzy budżetow ych pań 

sfwa. które przeJstaw ione będa  Sejmowi 
na nadchodzącej sesji c!at ustawodaw­
czych, w roku budżetow ym  1938 '39 prze- 
w iJziane jest Dobieranie zaopatrzeń inwa 
lidzkich, em erytalnych i t p. cgó lem  
przez 200 279 osób. W  cyfrze tej inw al'dz: 
wojskowi i wojenni stanowią 87.494 osób. 
zes osoby pobiera jące renty w dow ie — 
61 619 osób.

NA W I D O W N I
ODEZWA HEKTORA U. J. DO 

MŁODZIEŻY.
N a gm achu  U. J. w K rakow ie  wywieszo 

nr- zos ta ła  o dezw a  r e k to r a  Sz.afera, w k tó  
r r j  między in. r e k to r  zaznacza ,  że w  związ 
ko z p " ty c ją  z łożoną  przez  g rupę  polskiej  
m łodzieży w sp raw ie  oddzielnych miejsc  na  
sa lach  w ykładow ych ,— w najbl iższym  czasie 
sp raw a  ta  będzie  za ła tw iona .  R ek to r  wzywa 
młodzież do  z ach o w an ia  sp o k o ju  n a  sa lach 
w ykładow ych  o raz  przestrzega ,  że n ie  będą 
to le row ane  sam ow olne  i n iek u l tu ra ln e  po ­
sunięcia  pew nej  g ru p y  studrntów, usłlu ją-

gow skiego i świadomość potrzeby refor­
my ciążących na naszym życiu dyspropor- 
cyj i paradoksów  życiowych sprawia, że 
szlaki reprezentow ane przez zwolenników 
organizacyj dobrow olnych i wyznawców 
idei powszechności w obsłudze rolnictwa 
rozchodzą się. coraz dalej.

Zwolennicy „dobrow olności" też są 
rozmaici. Są iacy, którzy uznając potrzebę 
powszechności w o-bsłudze rolnictwa do ­
ceniają leż rolę organizacyj dobrow ol­
nych i ob ie  te m etody predestynują do 
spe łn ierra zadania podniesienia rolnictwa 
i z tymi porozum ienie jest możliwe.

Są też tacy, którzy opanow ani doktry­
nerstwem „dob-ow olności'* nie chcą Do­
za nią widzieć żadnych d 'ó g  dotarcia I 
ożywienia najszerszych w a ^ w  społeczeń­
stwa rolniczego. Ci są na d rodze  do  po ­
stawienia s.eb ie poza nawiasem życia or­
ganizacyjnego naszego rolnictwa.

P. sen Malski dom agał się publicznej" 
dyskusii nad t. zw. akcją gen. Żeligowskie 
go. Sprawa ła tylokrotnie była omawia­
na na łamach prasy 1 zebraniach, że nie 
sądzę, aby mógł zajść w vpadek je] niej 
rozumienia

Zrozumiały ją najszersze warstwy rol- 
n.cze, tym bardziej w .ęc należałoby te­
go  zrozumienia oczekiwać ze strony eW- 

,y" „W schodnie m etody w ychow aw cze" w 
odniesieniu d o  poczynań gen. Żeligow ­
skiego pow stały w umyśle ludzi, kłórzy 
nie chcą zrozumieć doniosłości lej spra­
wy, a w momentach wyjaśnień dawanych 
przez swvch oponentów  stosują wschod­
nie m etody dyskutowania, które w Dosta 
ci nieopanow anych okrzyków p W ędzia- 
goiskiego i Malsk:eg o  dziwnie konfrasto 
wały z pow agą poniedzia łkow ego zebra­
nia Ri dy W ileńskiej Izby Roiniczei.

E. M.

N a  T O  W A S  S T A Ć
ab y  co  tydzień odłożyć t 
1 zł 25 gr, a  w  końcu n n esiq ca  

ążeczk® prem iow anq PKO 5 zł. Po 
uzbierany kapitał 600 zł, pow iek- 
m ozliw e prem ie. — lo so w a n e  4 razy 

;e ok azać W am  pom oc w potrzebie.

N I E  Z W L E K A J C I E  Z O T W A R C I E M  K S I Ą Ż E C Z K I !

ist z Paryża

Jadziemy dalej
Z erk a jąc  z p e w n ą  u lgą  na znane  

n am  już paw ilo n y  —  p o d e jm u je m y  
dalsze zw iedzanie  tam , gdzieśm y je 
w czora j p rzerw ali .

T uż koło K om ite tu  Ziemi Iz rae la  
—  mieści się Jap o n ia .  L ekk i,  k o n tra  
s tow ym i b a rw a m i m a lo w an y  paw ilon  
sili się na m ożliw ie d o k ład n y  w ykaz  
sw oje j europe izacji ,  podczas gdy m y 
s /u k a m y  w nim egzotyki. Są tu 
w p raw d z ie  jeszcze ko lo row e  k im o ­
na, ale w yg ląda ją  na tle resz ty  ekspo 
na tó w  jak o ś  dziwnie obco.

Dwie pan ieneczk i,  genre  bardzo  
„m id in e t te s" ,  ro z k ła d a ją  p e r ły  w ga 
b lo tkach . —  C how am y jc na noc — 
o b ja śn ia ją  n ien ag an n ie  p a ry sk im  ak 
cen tem  —  widzi pan i  j ika  ład n a  ,,pa 
ru rę " ,  zupe łn ie  eu rope jska .  —  W idzę 
ale nie zach w y cam  się. Perły , k u l ty ­
w ow ane  sztucznie, m a ją  w swej niena 
gan n e j  sym etr i i  ja k ą ś  dz iw ną  m a r tw o  
tę, desenie  pierścieni i brosz.ek tchną  
Kapałem niczym niezm ąconym ...  A je 
dnak , a b s t ra h u ją c  od tu rys tycznego  
głodu egzotyki —  dobrze , że Jap o n ia  
sit, eu rope izu je ,  tak sam o, jak  d o b r /e  
jest, że po W arszaw ie  n ik t  nie cl 10 
dzi w kon t uszach  z b a rw n y m i wyło

t y  i nic wsiada do a u to b u su  w k ryno  
linie na  d ru tach .

W ęgry  n asyca ją  nas  k o lo ry tem  
loka lnym  do woli. Już  od zew nę trz  — 
rząd  m ałych  okienek  z f iraneczkam i
i k w ia tk a m i zabaw nie  ry su je  się na 
Ile n iem al fortecznego  m u ru  i wyglą 
da jak  zapowiedz reg iona lizm u. Uwa 
gę zwraca  również śliczny posąg  Mai 
IC Bożej, sielsko dziewczęcej, r z u c a ­
jąc  d e l ika tny  cień na m u r ,  do k tóre  
go został p rzy tw ierdzony .

Do w nę trza  paw ilo n u  w chodzi się 
przez kaplicę. W ysok ie  śc iany  zdo­
bią  freski,  tem atyczn ie  p rz e ła d o w a ­
ne niczym „G ru n w a ld "  M atejk i,  b i­
zan ty jsko  złocone. W  głębi, na tle 
bogatego w itrażu , d re w n ia n y  krzyż 
zwisa na c ę / k i c h  ła ń cu ch ach ,  k tó re  
zdają  się jeszcze ba rdz ie j  po tęgow ać 
jego grozę.

Z kaplicy  p rzechodz im y  do sali. 
po k tó re j  k ręcą  się woźni, c iasno o- 
pięci w m u n d u ry  zietoife, czerwone, 
szam erow ane  złotem. Są tak koloro  
wi. że aż p rz y p o m in a ją  m ariom  Iki 
(m ig n o l‘11.

Egipt — w ciepłym  kolorze ceg­
ły d y sk re tn ie  złocony, dobrze  odlw.a

rza a tm o sfe rę  pustymi o zachodzie  
słońca, k ró tk im  i ba rd zo  różow ym . 
P aw ilonu  strzeże Sfinks. Jego en igm a 
tyczny w zrok  p ad a  na m a jo likow e  
dno p łytkiego basenu , na  p rz e c h o d ­
niów', na  ca łą  W yslawrę i gubi się w 
niedostrzega lnych  dla nas  h o ry z o n ­
tach.

W ew nątrz ,  w ielki w itraż ,  zastę­
pu jący  okno , na  p ie rw szy  rzu t  oka  
w ydaje  się m o za ik ą  z k le jno tów . Z łu­
dzenie pow sta je  z różn icy  poziom ów  
m iędzy ry s u n k :em w ycię tym  w b a r ­
d /o  g ru b y m  szkle, a k o lo row ym i szyb 
kam i, w y p e łn ia jącym i w szystk ie  te 
o tw ory.

Pod w itrażem  —  m in ia tu ra  k a ­
m ien n e j  rzeźby F a ra o n a ,  p rzez  dw u 
siu n iew oln ików  ciągnięta na p o w ro ­
zach. W aga  o ryg ina łu  w ynosi 60 ton,

Ciekawsze od w itrażu  i od lej r e ­
k ons trukc ji  et ck łow nych  czasów  n ie ­
w olnictwa, są rzeźby w spółczesnych  
arlyslów. Uwagę zw raca  cza rn y  kot. 
b ardzo  w yp ro s lo w an y ,  n iem al b iern i 
dyczny, w ogólnym  ry su n k u  jeszcze 
n iew ątp liw ie  egipski, o jednak  już
trochę zeu ro p e izo w an y  s p o s o b e m  po- 
dojścia do tem a tu .  W szys tko  się na 
świecie miesza, w za jem n ie  p rzen ika .  
Życic coraz  w yraźn ie j  d rw i sobie z 
b a r ie r  ce lnych, sz tucznych  i n iepo ­
trzebnych  n ikom u.

Nie u c ieka jąc  się do  takiego, skąd 
iuąd  —  w span ia łego  e fek tu , ja k  abso

c jc h  silą  w prow adz ić  do  sal U. J .  zarządzę 
uia porządkow e,  k tó ry ch  w ydaw an ie  na  le 
renie U niw ersy te tu  na leży  wyłącznic  do ' e  
k tóra.

Ponad to  re k to r  Szafer  w yda ł  szeree  za 
rządzeń  jak ,  obowiązek okazyw an ia  legity­
m ac j i  fu n k c jo n a r iu szo m  U niw ersy te tu  pe ł­
niącym służbą przy  wejściu do  gmachu. Do 
gm achu  z ak ład u  fizycznego wchodzić  m o­
gą ty lko  s tudenci  zap isan i  na  n y k ł s d j .  To 
sam o odnosi  się do g m ach u  chemii lek a r ­
skie j  i klin ik i  neu ro iog iczno  • p sych ia t rycz ­
nej.

NA TLE PROCESU STI DM CK I —• 
S I AKZYŃSKL

K onsekw enc ją  p rocesu  S ta rzyńsk i  - Sfud 
niekł są  ro zm a ite  sp raw y  sądow e i h o noro  
we. J a k  donosi  „Goniec W arsz a w sk i”  m ię ­
dzy innym i w sk u tek  lis tu  prof.  B a r t la  o ze 
zu an ia rh  prof.  R om era  w ynik i  sp ó r  bono 
rowy między obu tym i św iadkam i.  W edług  
Inforiiiarji  „Czasu” prof. Rom er występu je  
przeciwko prof. B artlów! n a  drogę  sądową.

PROCES ADW . SZUMAŃSKIEGO.
Oddział XII Sądu Grodzkiego w W a r ­

szawie wyznaczył  na  c zw ar tek  25 bm . ter 
min sensacyjnego procesu adw . W ac ław a  
Szumańskiego. J a k  w iadomo, proces ten wy 
nlk l  na  tle l istu o tw ar teg o  do m in is t ra  
sprawiedliwości  p. W i iolda  Grabowskiego.

N a ro z p ra w ę  nie wezwano św iadków , a 
jedynie do a k t  sp raw y  załączono  p ism o ad 
wokata  Szumańskiego. R ozpraw ie  p rzewodni 
rzyć bedzle sędzia  Sądu Grodzkiego p. Fi 
jalkowskl.

NARADA POLITYCZNA U 
PADERFW SK1EGO?

W  kuńeii  l is topa la w Morges m a  się po 
dobno odbyć  u  Paderew sk iego  w ie lka  n a r t  
da szeregu wybi tnych  po lityków opozycjr a 
k ra ju  przy  udzia le  W itosa .

WARSZAWSKI KLUB DEMOKRA­
TYCZNY POW OŁAŁ NOW Ą  

SEKCJĘ.
W niedzielę odbyło  się w Klubie  Demo- 

grutycznym w W arszaw ie  zebranie  konsty tu  
lijące sekcji  l i te racko  - a r ty s tyczne j  Klubu 
Dem okratycznego, zw ołane  z in ic jatywy pa 
ol K r a h d s k le j  I W ojeńsk le j

NOW E PISMO LITER \CKO- 
SPOŁECZNE W  KRAKOWIE.

W  najbliższych dn ia  m a  wyjść w K ra ­
kowie now e  pism o p. t. „Albo — a lb o ” Re 
d o k to rem  zostać  m a  Leon Kruczkowski.  
U spo lpraea  m a  być zapew niona  ze s t rony  
sfer, pochodzących  1 PPS.

OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA  
ŻYDÓW.

Ag. „ E ch o ”  in fo rm u je :  O rgan izac je  Sy jo­
n istyczne  w ys tąp iły  z p ro jek tem  zwołania 
do W arsz a w y  w na jb l iższym  czasie Ogólno 
polskiej  Konferencji  delegatów wszystkich 
o rgan izacy j  gospodarczych  I oświatowych 
(żydowskich).  K onfe renc ja  ta  m ia łab y  w y­
łoni ć Kom isję  p o rozum iew aw czą  tych  orga 
n izacyj.  In fo rm u ją ,  że Kom isia  ta  będzie 
mieć za zadan ie  zwołanie  n a  wiosnę do 
W arsz a w y  llcznr go Ogólnopolskiego Zj izdu 
delegatów tych  organ izacy j .

lu tn ie  zewsząd w idoczna  rzeźba na 
U.R.S.S. —  paw ilon  n iem ieck i jest  ja 
ko g m ach  n iew ąlp liw ie  n a jp ię k n ie j ­
szy i w zupełności zas ługu je  ua p ie rw  
szą nagrodę. F ro n to n  jego, w ysoki 
ja k  d rap acz  c h m u r  k ry je  s to isko roz 
rruarow okrę tu .  W ycię ty  w potężne, 
p ro s to k ą tn e  k o lu m n y , o b ram o w n je  
m m i m u ry ,  żółto-ceglaste, po k ry te  
złotym deseniem . Owe b a rw n e  w nę­
ki, odb ija jące  od p iaskow ego  to n u  
ko lu m n , ośw ietlone  u k ry ty m  neo­
nem , z nade jśc iem  nocy u p o d o b n ia ją  
się do o lb rzym ich  szyb, dzięki czem u 
cały g m ach  w y d a je  się lekki i jeszcze 
b a rdz ie j  strzelisty .

Paw ilon  ten nie u legnie  zagładzie 
Cały z n u m e ro w a n y c h  b loków , jak 
g igan tyczna  łam ig łów ka  —  zostanie  
p rzew ieziony  do N ory m b erg i i  i tam  
złożony na nowo.

Prócz  orła , k tó ry  p rzys iad ł  na 
szczycie f ro n to n u ,  są jeszcze dw ie 
rzeźby zdobiące fasadę  P rz e d s ta w ia ­
ją  m ężczyzn o doskona le  m u s k u la r ­
nych  c iałach i kob ie ty  op iekuńczo  
nad nimi pochylone.

W e w n ą trz  —  sym etryczny  ład  
gran iczy  n iem al z oschłością. W zdłuż 
n ieskończen ie  długiej i w ysokie j sa ­
li — wiszą  ob razy  iden tycznych  roz­
m iarów , iden tyczn ie  o p raw io n e  i jirze 
c iw siaw ione sobie z m il im e tro w ą  do 
k łudnośr ią .  Rysunek, ko lory t,  f a k tu ­
ra —  ozięble k onw enc jon  ilne. Trud-
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Loro HołL'fax *  Berlinie —- Ludzie z Yorkshire’u —  Obiad ważniejszy od bomby —  Ścisłość 
l ir ;ra —  Polowania na lisy —  Jedyny liberał wśród konserwatystów —  Historyczna roz­

mowa z Ghandim —  0]ciec demokracji indy sLiei
Edward Frederlck Lindley W oog  'ord  

Haiifax, k o reg o  wizyta berlińska wywoła- 
la obszerne ■ dosyć sprzeczne kom enta­
rze na całym świecie, jest typowym Angl 
k:em i odznacza się szczególną dozą fleg 
my, łak e nazywają qo nieraz ,,lordem 
Fiegm ą". W łaściwość *a cechuje —  jak 
mówią w Anglii —  ludzi z Yorkshire, skad 
pochodził również zm aiły n iedaw no b, 
kanclerz skarbu Filip Snowden, który ied 
nakowoż różnił się o d  sw ojego ziomka 
Hai.faxa znaczną dozą agresywnej złośli- 
.wości.

Lord Hal'fax, gdy jeszcze był lordem  
łrw nem, spiaw ow ał urząd wicekróla In- 
dyj Czasy były n iespokojne i gdy 8 lal 
tem u jechał na święta Bożego N arodze­
nia do  Delhi, nacjonaKści indyjscy urzą­
dzili zamach na Dociąg, D odkładając bom 
bę. Bomba wybuchła, ale szczęśliwym tra­
łem pociągow i i pasażerom  nic się nie 
dało . Przerażona obsługa pociągu  rzucda 
lię do  wozu salonow ego, w którym je­
chał wicekról i zastała go  przy ob  edzie, 
którego me przerwał na chwilę, mimo wy 
buchu bom by. Hindusi, którzy byli świad 
kami lego w ydarzenia, nie mogli pojąć to 
go spokoju i wskutek tego  poczęła krą­
żyć pogłoska, że sam w:cekról jest auto­
rem zamachu.

Lord Halifax jes* m alom cwny, a jeśli 
zabiera głos, to w sposób  precyzyjny ’ pe 
len miary. Natomiast w ypow iada 'Łwoją 
opinię jasno i otwarcie. Przed trzema la­
ły, gdy był ministrem oświaty, otrzymywał 
iłosy listów od  nauczycieli oburzających 
lią na to, że m e przyw rócono im ich daw 
nych pensyj. Minister nie odpow iedzia ł na 
le listy, gdyż oświadczył, iż nie zwynl 
reagow ać na pisma nie utrzym ane w od ­
powiednim , spokoinym  i rzeczowym łonie

Ulubionym sportem  lorda Halifaxa, któ 
ry piastuje urząd dworski mistrza story 
psów poluiacych na lisy, fest w łaśnie ło  
polow anie. Zajmuje się nim nie tylko pruk 
tyczn:e, a 'e  1 w teorii, gdyż nap !sał przed 
mowę do  książki w ydanej przez w'elki 
dziennik londyński , Times" p. t. ,.W :ęcej 
polowań na lisy". Raz wyraził się, że bar 
'dziej mu zależy na jeg o  urzędzie myśliw 
ikrm niż na ew entualnej nominacji na pre 
mlera.

Lord Halifax lubi spokojnie i rmlcząco 
obserwować, chętnie zadaje pytania, bar 
dzo niechetnie naformast zaciąga zobow ią 
rania stw:erdzone oficjalnym rodp isem . 
Uchodzi za najspokojniejszego ministra w 
argietskim  gabinecie. Nazywają go  rów­
nież ze w zględu na jego  Doglądy i m eto 
dę postępow ania „jedynym  liberałem  w 
partii konserwatystów".

W ielką rolę w historii Imperium Brytyj 
rkiego, a specjalnie Indyj, o d eg ra ła  jego 
rozmowa z Ghandim , po legająca na sze 
tegu pytań zadanych przez lorda na któ 
re przyw ódca nacjonalistów hinduskich 
daw ał odpow iedzi. Rozmowa ła doprow a 
dziła do  konferencji okrąg łego  stołu w 
Londynie, gdzie  zrodziła się obow iązują­
ca ooecr.ie autonom ia lndyj. Reforma ta 
me przypadła d o  smaku towarzyszom par 
łyjnym lorda HalHaxa, znajdującym się na 
ikrajn /m  prawym skrzydle tej partii i dla 
lego urządz!li w rogą den.onsfrację w chwi 
łi, gdy  wysiadał na stacji Victoria po  pow  
rocie z Indyj.

Charakterystyczną dla tego  polityka 
jest mowa, którą wygtosit w swoim hrab­
stwie w Leec na tem at dem okracii, jej b-a 
ków i sposobów , których należy użyć, aby 
Im za-adz:ć. S'wierrłz:ł p rzede  wszystkim 
l e  pożądan ie  bezpieczeństw a i trwałości, 
odczuw ane przez ludzkość, nie zostało w

tiu o n ich  m ów ić  >ak o dz iełach sz tu ­
ki, poniew aż sz tuka  jest żywa a one 
sq m artw e .

ś ro d k ie m  sali c iągną  się gabloty , 
rzecz p ros ta  —  wszystkie  jed n ak o w e  
go m odelu . Z aw ar to ść  ich jest cenna 
.Tak c en n a  nasset, że o k rad z io n o  pa 
wilon na 280 000 fr.

L edw o  za rząd  zdołał o ch ło n ąć  po 
k rad z ieży  e k sp o n a tó w  —  na te ren ie  
paw ilo n u  w y b u c h n ą ł  now y sk an d a l :  
H rab ia  von S łrachv itz ,  g łów ny  przed 
stawiciel n iem ieck iego  k inen ia to g ra  
fu  na  W ystaw ie , spłac ił  d ług  25 00‘) 
f r  czek iem  bez po k ry c ia ,  poczcm 
uciekł do Niemiec a e ro p la n c  . Mimo 
lis tow nych  zapew n ień  h rab iego ,  że 
Si mę tę uw aża  li ty tko  za „pożyczkę"  
—  d o k o n a n o  zajęcia całego sp rzę lu  
k inem a to g ra f iczn eg o ,  jak i  pawilon 
n iem iecki m ia ł  w posiadan iu .

Z ap o m n i jm y  o tych n iem iłych  in 
c jd e n ta c h  i p rze jd źm y  się po pięk 
Pvm tarasie . Z całe j  w ystaw y, ty lko  
Trzec ia  Rzesza pos iada  ogród  na d a ­
chu. P e r sp e k ty w a  s tąd  n iem al laka. 
jak  z p ierw szego  p ię tra  w ieży Eifla 
Poza  tym  —  w sp an ia ła  p ro m e n a d a ,  
p a r te ry  zieleni, g ru p a  g l in ianych  źre- 
haezków  m iłych  i n a tu ra ln y c h ,  waza 
z n ieb iesk ie j m ajo lik i ,  ró w n ie  d e k o ­
racy jn a ,  jak u tv l i ta rn a ,  gdyż służy 
d i ozdoby i —  do w rzu can ia  śmieci, 
n r  i, n a tu ra ln ie ,  m o n a c h i jsk ie  piwo 
w bufecie...

okresie p o w cen n y m  zaspokojone. S po łe­
czeństwo jednak nie zdaje sob ie  sprawy, 
że bezpieczeństw o to jest zagrożone n :e 
tytko przez rządy, dynastie I poszczegól­
ne grupy, a!e przez jego  w tasne nam iętno 
cl, przez napady  fałszyw ego nacjonaliz 

mu i n -ezac*owolenia k 'ó re nie chce jjż  
rnos ć gniotących warunków ekonom i :z- 
nych. O oanow anie tych nam iętności przez 
samych ludzi jest rzeczą trudną, ale ko­
nieczną, jeśli sie nie chce dojść do  stanu 
rzeczy, panu jącego  w państwach total­
nych, ę d - le  państwo reguluje i oznacza

to, w co każda jednostka ma wierzyć. —  
Społeczeństw a zniecierpliw ione poddały  
się końskiej kuracji, p rzeprow adzanej 
przez tofalizm. N iezadow olone b v ły ze 
swoich dawnych przyw ódców , którzy z 
pewnością popełniali b tędy , ale z pew no 
ścią traktowali problem  rządzenia w spo­
sób szczery i uczciwy.

Wynika sląd iasno że lord Halifax zgo 
la nie jest zwolennikiem hitleryzmu, jak 
tw ierdzono w Niemczech, ale wręcz prze 
ciwnie, krytykując dem okiację, broni jej 
: pragnie ją utrzymać. J. L,

Za sumienność i uczciwość

Kanclerz Hitler opuszcza ze swym gościem , lordem  Halitaxem rezydencję kan­
clerza w O bersalzberg .

Pisaliśmy, że w W arszawie szofer Jan 
Podskrobek znalazł w swojej taksówce
20.000 zł., pozostaw ionych tam przez 2-rh 
kupców  z G dańska I p ien iądze zwrócił 
w łaścicielom. Otrzym ał on za ło  Krzyi 
Zasługi, a synowi przyznano 3-letnle sty­
pendium , w wysokości 400 zł. rocznie.

Nowa niespodzianka znów spotkała p. 
Podskrcbka. Będzie miał własny sam ochód

Ptaki przelotne
zabijają sie o wieżę Effla
P ó ź n ią  jesienią  każdego ro k u  p rz e la tu ­

ją  n ad  F a ry żem  niezliczone tysiące p taków , 
k 'ó re  w ędru ją  do słonecznych  k ra jó w  po 
iuunia .  Osta tn io  podczas nocy p rzela tyw ało  
nad P a ry ż em  m nóstw o skow ronków .  Morze 
św iatła  wys taw y p a ry sk ie j  było  przyczyną  
ich zguby. Niezwykle s i lny re f lek to r  wieży 
Eiffla  zw abił  p tak i  m agicznym  cza rem  i 
setki sk rz y d la ty ch  śp iew aków  zabiło  się o 
an len y  i żelazne w iązan ia  wieży. W iększość 
sk o w ro n k ó w  k rąży ła  jed n a k  tak  długo » o  
kół oślepia jącego św ia t ła  wieży, aż  zmęczo 
He I bezs ilne  spadały i zab ija ły  się o zie­
mię.

Obecnie przez w ybudow an ie  spec ja lnych  
pi-mostów w ypoczynkow ych  po łożony  bę ­
dzie k res  tj  ni m asow ym  sam o b ó js tw o m  pta 
Łow.

W ieżr sm dochronowa 
w  Łodzi

Ks, b isk u p  Ja s ińsk i  d o k o n a ł  poświęcenia 
w Łodzi 48 m ir .  wieży spadochronow ej ,  ied 
nej z na jw iększych  tego ro d za ju  wież w Pol 
sce.

W ieża  *ostała  z b u d o w an a  na  terenie  par  
ku  im. M arsza łka  Piłsudskiego.

T erm lty  zew nę trzn ie  po d o b n e  są zupełnie  
d i  m rów ek ,  są  ty lko  t ro ch ę  od n ich  więk 
sze, p o s ia d a ją  ba rd z ie j  w yd łużony  odwłok
i j a s n ą  barwę, k tó ra  im z jed n a ła  nazw ę  „bia  
tych m ró w ek " .  Nie p o s ia d a ją  żad n e j  broni,  
k tó ra  m og łaby  je u c h ro n ić  przed  napaścią  
Innych, siln ie jszych s tw orzeń  ł dlatego czę­
sto p a d a ją  ła tw ą  zdobyczą p łazów, gadów 5 
Dtaków owadożerczych .  C harak te ry s ty czn y m  
je j t ,  i e  te rm i ty  są  ow ad am i  żyjącym i w wie 
eznej c iemności,  św ia t ło  s łoneczne dz ia ła  na  
nie zabójczo. Nie znoszą też c a łkow ite j  s u ­
szy i pon iew aż  ży ją  w k lim acie  t ro p ik a l ­
nym, u k r y w a ją  się głęboko pod ziemią, wv 
c to d z ą e  n a  pow ierzchnię  ty lko  w nocy  i to 
wyłącznie  podczas po ry  deszczowej.

Je d n ą  z n a jeh arak te ry s ty 7czniej.szych cech 
tego g a tu n k u  jest wielopostaciowość.  Larwy 
term itów  po s iad a ją  zdolność  p rzy jm o w an ia  
wielu postaci,  k tó re  ty lk o  w d o j rza łe j  f o r ­
mie os iąga ją  sw ój n o rm a ln y  wygląd. Dru 
gim, rów nie  ch a rak te ry s ty c zn y m  szczegó 
leni, do tyczącym  życia ' ' rm i tó w ,  jest w y­
raźn y  podzia ł  ich n a  t rzy  g rupy  — sp e łn ił  
jące okreś lone  przeznaczen ie  w lei jedyu.’j 
w swoim ro d z a ju  społeczności,  m ia n o w iP c  
rozm n ażan ie  się, odżyw iane  i obronę.

Do pierw sze j  g ru p y  należy ty lko  Jedna 
para,  m ianowic ie  k ró l  i k ró low a .  Zadanie  
ich polega na  zach o w an iu  g a tu n k u ;  jes t  'o  
zadan ie  nietalwe, gdyż p rzeznaczen iem  k r ó ­
lowej jest  p ias tow an ie  tej godności ta k  d łu ­
go, dopóki t rw a  okres  jej płodności.  Królo 
m  jest trzydzieści razy  większa od każdei 
Zi swych p o ddanych  i czyni wrażen ie  gru- 
Lej, n ie ru ch aw ej  barwy.  W  o kres ie  lęgu 
sk łada  ona w p rzyb liżen iu  co s e k u n d ę  jajo.  
Obliczono, że sk o ro  ok re s  p łodnośc i  k r ó ‘ 
Wej term itów  t rw a  około  pięciu  luf, to pa-

Paw iion  sowiecki, niższy od  n ie ­
mieckiego, ale lak  sarno szerok i i d łu  
gi, w yraźn ie  w zorow ał się na  niemiec 
k i ej m etodz ie  p re z e n to w a n ia  e k sp o ­
natów . G łówne o b razy  są  tu  rów nież 
jed n a k o w o  wielkie, j’ed n ak o w o  obra  
inow ane, jednakow o  p rzec iw s taw io ­
ne sobie i jednak owo ko n w en c jo n a l
DC

Trocz ob razów  są  i freski.  Biało- 
t i t r w o n e  pean y  na cześć szczęśliwoś 
ci. w ja k ie j  p ław ią  się obyw ate le  So­
wietów. Poza  tym  —  m n ó s tw o  ja sk ra  
w ych plansz  ja s k ra w o  re k la m u je  
ustró j,  v\ k tó ry m  m oże i dobrze  b y ­
łoby żyć. gdyby nie trzeba  było tak 
często za m c um ie rać

M apa N arodow ej ‘Respublik i jes t  z 
k o lo row ych  m a rm u ró w .  P u n k ta c ja  
je j  zosta ła  d o k o n a n a  przy pom ocy  
d rog ich  k am ien i.  —  „T a  gw iazdka 
oznacza Moskwę, a ta m ta  L e n in g ra d "
—  sk ro m n ie  ozn a jm ia  prelegent, kio 
ry  a k u r a t  p rzem aw ia  p rzed  m a p ą  i
—  w skazu je  k i jk iem  dw a  Kolosalne 
rubiny.

Są tli i sk ro m n ie jszy m i ś ro d k am i 
w ydobyte  efek ty . Oto cz te ry  fo tngra 
fie, a pod  n im i cz tery  nazw iska  
M ar*, Engels, L enin , Stalin.

Z estaw ienie  w y m ow ne; K am ie­
n iem  w ęgie lnym  każdego  wielkiego 
p iz e w ro tu  jest n iem al zaw sze dzieło 
p isarza. W szystk ie  zasadn icze  zm ia ­
ny na świecie ro d zą  się w a tram en -

t ia f i  o n a  znieść oko ło  50 m ilionów jaj .  P a  
w yczerpan iu  się je j  sił p ro d u k ty w n y (h  u m 'e  
ra  z głodu, gdyż jej „ p o d d an e "  przes ta ją  
znosić je j  pożywienie.

K lasa  .{robotnicza" te rm itó  * posiada oi- 
g a n y  roz rodcze  w zan ik u  t ro la  ich o g ra n i ­
cza się ty lko  do m a g a z y n o w a n i  pożywię- 
nia.  O lb rzym ią  rolę spełn ia  w życiu ten n ł -  
tów wydziel ina  ich na rządów  traw iennych .  
Pos iada  o n a  subs tanc je ,  z k t ó - y s i  lerm ity  
b u d u ją  sw e gniazda, dochodzące  n ie jed n o ­
k ro tn ie  do wysukości dziesięciu m etrów , l e  
„gm achy"  p o s ia d a ją  tak  tw a rd ą  budowę, że 
n ie jed n o k ro tn ie  t rzeba  użyć ła d u n k u  d y n a ­
mitowego dla  rozsadzen ia  o lbrzym iego s to i  
ka, w ew ną trz  k tó rego  zn a jd u ją  się galerie,

m rgazy n y ,  bu d zące  podziw dla w y trw a!  iści 
1 pom ysłowości  w ro zp la n o w a n iu  le j  bu 
dowli.

Trzecia  yvreszcie g ru p a  te rm itów  to żoł­
nierze. k tó ry ch  g łów nym  pow ołan iem  jest 
walka i o b rona  k ró lo w e j  i r o b o tn ik ó w  p rz jo  
„wrogiem te rm itów  nr.  1", jak im  są  mrów­
ki Jeżeli więc k o lu m n a  te rm i tó w  noji itko 
w pochodzie  mrowisko, n a s tęp u ję  r e j u  a rna  
bitwa, w  k tó re j  po tężne  szczęki żołn ierzy  dc 
cydu ją  o zwycięstwie. Szczególną fest rze 
czą, i e  organ izac ja  a rm ii  te rm i tó w  j i i t  lak 
d oskona le  pom yślana ,  iż pos iada  o n a  od ­
dzia ły  o  sp ec ja lnym  przeznaczen iu ,  a  więc 
eskortę ,  l in ie bojowe, wreszcie g rupy ,  speł 
n !a jące  ro lę  odwodow ą C. U,

Ekscentryczny klub
W  Londynie poz/stał klub. k tórego 

członkiem  może zostać tylko ten, kto się 
wykaże przynajmniej trzydniowym udzia­
łem w strajku głodow ym . G ołosłow ne za 
pew nienie nie wystarcza jednak, aby 
wejść w skład członków klubu, trzeba 
przedstaw ić pew ne dow ody. Dotychczas 
zarząd klubu przyjął 50 członków , wśród 
których znajduje się kilku byłych więź­
niów, którzy brali w swoim czasie udział 
w strajku głodow ym , w stęp d o  klubu uzy 
skali również niektórzy robotnicy, a na­
wet kilku ekscentrycznych obywa*eli, pró 
bujących d rogą strajku te g c  ro d z a u  wy­
walczyć sobie pr7ywile,e w ognisku do­
mowym.

cie, i d op ie ro  rea liza to rzy  p ro g ra ­
m ów  za m ie n ia ją  a t r a m e n t  w krew . 
Na n ich  też, a n ie  na  tw órców  idei, 
sp a d a  o dpow iedz ia lność  za tę m o n ­
s t ru a ln ą  p rzem ianę .

Ze w szystk ich  zagran icznych  
p ań s tw  —  jed y n ie  Sow iety  m a ją  dla 
k in e m a to g ra fu  osobny  paw ilon  i, tym  
snrnym —  w ie lką  salę. Położenie  d u ­
żego n ac isku  n a  L inem aiog ra f iczną  
p ro p a g a n d ę  jest  z psychologicznego  
punk  In w idzenia  n a d  w vraz  słuszne i 
sku teczne . Maria Mickiewiczowa.

ZiHiit) Gratem
ZNICZ-

Wilno, Biskupia 4, te I. 3-40
D z i e ł a  k o i ą ź l t o w a ,  d r u ­
k i ,  k t i ą i k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  t a m o r z ą -  
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o o p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i o z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W YKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Wlaśicel IrałasUrai I jego 
roboto k na lw'« ostarźonycb

W  swoim czasie opinia sfer kupiec­
kich i przem ysłowych Wrlna poruszona 
zostata sensacyjnym meldunkiem, złożo­
nym policji przez majstra białoskóm i Bo­
ruchow ie 'a w Wilnie, Imre Blaua, który 
oskarżył właściciela garbarni J. Borucho- 
wicza o to, że przy pom ocy robotnika 
Sł. M argielewicza zb !ł qo, obezw ładnił I 
zrabow ał notesik, w któtym Blau miat za 
pisane sekrety sw ego zawodu.

W ezoT j Boruchowicz z robotnikiem  
M argielewiczem  zasiedli na ławie oskar­
żanych.

G łów ny świadek oskarżenia i poszko­
dow any Blau, przebywający obecn ie  za 
granicą, nie stawił się na rozpraw ę. Nie 
przybył również do  sądu dri.gi z kolei 
świadek właściciel garbarni Epsztejn, któ 
ry na początku b ieżącego  sezonu p rze­
niósł swoją fabrykę do  W arszawy.

Bronili oskarżonych adwokaci Kulikow 
sk. i Jankowski. W ieczorem  sąd ogłosił 
wyrok uniewinniający obu  skarżonych.

(c).
j.jt w j -  e n

M ontownia sam ocnodów  Lilpopa ofia 
rowała mu nową taksówkę, pierwszą z je  
rlł taksówek „C hevro!et", które niebawem  
ukażą się na rynku. —  M ontownia oddaje  
p. Podskrcbkow i wóz na wyjątkowo d o ­
godnych warunkach: bez  zaliczki i na
drobne raty, lak, że sp łacanie należności 
nie będz te  nastręczało większych, trudno^ 
śct.

k m  R o m e r  i r a 7a i e  p o r t r e i  
s y n a  ł r ó l t

Akwarelisfka polska Anna R oirer m a­
luje obecnie w pałacu  królewskim w Lae 
ken Doi/ret księcia Liege, najm łodszego 
syna króla Leopolda II. Artystka orzygo- 
iowuje wystawę swoich prac w Brukseli,

R  e i w y k l e  w j ś c i e  p o d c i a s  
m s i f d  e s i a  Fartu

W  Sądzie G rodzkim  w Lodzi  wynik i*  nie 
zwyk-te zajście, w yw ołane  przez  o sk a rżo ­
ny eh o i iczne w łam an ia  z łodziejów. W  
et wili, gdy sąd  ogłosił w yrok  skaz-ijąev 
liżecli w łam yw aczy  na  k a rę  od 3 d e  pól 
lo ra  ro k u  w ięzienia ,  a  n a s tęp n ie  n a  zam b 
nięcie w zak t  idzic d la  n iepo j j raw nych  prze 
slępeOw — sk az an y  N ow ińsk i  przewróci)  
stół sędziowski,  po czym głową wybił  szybę 
w oknie  1 wskoczy! na  p a rap e t  u s i łu ją '  
zbier. N ow ińskiego w osta tn ie j  chwili  o b e 2 
władnli i  polic janci  W czasie w y p ro w ad za ­
nia skakanych  wszczęli oni wielką  aw an tn  
re

Czytelnia „Nowości"
\ltilno , Ja g ie llo ń sk a  ił—5. lei. 13-"0

Beletrystyka po lska  — o b c a  — n au k o w a  
— lektura  szkolna

Kaucja 3 zl. abonam ent 1 z). 50 gr.

Czynna od g. 11— 19

Z e m s t a  s ^ r c z a o *
Los zetknął 30-letniego szewca Szy­

mona Robaczewskiego, zam przy ul. Ar­
chanielskiej 5 z blisko 40-lefnią Anną Jur- 
gielewiczówną z Trok. Jurgielewiczówna 
nie cieszyła się w rodzin-ym  mieście do ­
brą opinią. M. in. panna ma troje dzwsci. 
Ostatnio przvw iazała sie d o  Robaczewsbie 
go, który na razie uważał swój romans z 
Jurgielewiczćwną za przelotny, gdy jed­
nak postancw ił rozwiązać więźV, okaza­
ło się, ż e  nie jest to tak łatwe, jak sob.e 
w vobrażat.

Jurgielewiczówna zaczęła go  p ześla- 
dow ać, grozić i w reszcie przed  łygodnien, 
usiłowała go  oblać kwasem siarczanyrrr 
7amach ten jednak wówczas nie udał się 
W czoraj, około  godz. 10-ej, k>edv Roba- 
czewski w yszedł z mieszkania na pocłwór 
ko, został napadnięty przez Ju rg ie te w l-  
czównę i oblany kwasem warczanym.

R o b a c z e w s k i e g o  o p a t r z y ło  p o g o ‘owi e 
r a tu n k o w e .  J u r g i e le w ic z ć w n ą  za  etc się 
p o l ic ja .  !-•)•

W  d n iu  22 hm . w jam ie  k lo ae an e j po ­
sesji N r. 33 przy  ul. S te fań sk ie j znaleziona 
zw łoki n o w o ro d k a  w s ta n ie  to zk la d u .

Granaty na rmantarzu
pu/znncrrkim

G ustaw  F rc d c n b erg , d o z o rc a  eneatartii 
ew angelickiego (M. P o h u la n k a  19) w dn iu  
22 bm . d o sta rczy ł po lic ji 4 g ra n a ty  sap a ła  
jące  n ieu s ta lo n e j k o n s tru k c ji, k tó re  w dniu 
ty m zn a laz ł n a  w y m !en 'ony in  om eu ła rzu  
G rcn aly  zabezpieczono.

5 dzieci utonęło 
w stawie

W Łapir.te, w pow . kartuskim troje 
d r cci osadnika Barczewskiego i d».oje 
osadnika Kosiucha w eszło na staw pokry­
ty cienką warstwą lodu, który załam ał się- 
W szystkie dzieci utonęły.

Kolejarze fałszerzami bilonu
W czoraj na w okandzie sądu okręgo­

w ego znalazła się spraw i fałszerzy b ilo­
nu z Nowo-Swięcian, Bolesława M iecz­
kow skiego i Stanisława pow m unta.

Pod koniec maja policja śledcza w 
W ilnie, stw ierdziła, że do  W ilna przyjjeż 
dżaja częsta  kolejarze z Nowo-Swięcan, 
którzy kupują w W ilnie znaczne Ilości to ­
waru, p łacąc podrobionym  bilonem , S i 10 
zł. monetam i.

Kolejarzy w zięto p o d  obserw ację 1 w 
dniu 42 czerwca b. r. jed n eg o  z nich — 
Dcwmunta —  zatrzym ana W czasie rewi­
zji znaleziono przy nim falsyfikaty.

Do N.-Świącian w yjechało kiłlut wy­
wiadowców. Rewizja w mieszkaniu Dow­
alania przyniosła nadspodziew any wynik. 
Znaleziono kom pletne urządzenie mcnnl 
cy oraz pew ną Ilość „w yprodukow anych" 
falsyfikatów. U rządzenie fabryczk1 przy­
w ieziono do  W ilna D ochodzenie wykaza

ło , i e  w sD óln ik iem  Dowmunła był Boles­
ław Mieczkowski.

W czoraj obaj zasiedli na ławie oskar­
żonych.

Dcwmunt przyznał się do winy. wyra­
ził skruchę. M ieczkowski natomiast uoor 
czywie tw ierdził, że Jest niewinny. Prze­
w ód sądowy jednak  poiw lerdzł winę Je­
go  w c? łe | rozciągłości.

Sąd biorąc p o d  uw agę szczerą sku-chę 
Dowmunta skazał go  na 3 lała więzienia. 
Mieczkowski został skazany na 5 lał.

O bu odstaw iono z pow rotem  do  wię­
zienia Łukisidego.

Należy dodać, że żona M ieczkowskie­
go  p c  upływ ie trzech miesięcy p o  zdem as 
kowaniu jej m ęża została również a rc iitb  
wana p o d  zarzutem fałszowania I kolpor­
towania bilonu. k

Przeby wa ona ooecn ie  w areszcie pro 
wencyjnym.
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Na poltybei Zwląskorai 
Propagandy Turystyki!

STOSY KAJZEREK A ZWIĄZEK 
PRCPAOANDY TURYSTYKI.

Zjazdy m ascw e ma;ę oczywiście dla 
naszego miasła ol! rzymie znaczenie go- 
sF~'darcze Co lu gadać? Ostatni zjazd 
Jsli gościliśr-y w W iln.e pozos'aw ił na- 
p ew io  ponad  -OC.OOO zl Rachunek prosły 

byto  okólo 10.000 uczestników. Każdy 
W|dział te zapełn ione lokale, restauracje, 
' awiarnie, teatry, kina. Pomyślcie, kocha­
ją czytelnicy, o tych stosach ziedzonych 
" JJ :erek. A masło, mięsko, zaKęski —  do- 
s1aię niestrawności na myśl o tych stosach 
befszjyków

A każdy z uczestników ma być żywą 
pr°P agandę  ra sz eg o  miasta, Ma wywieźć 
vv swym sercu urok naszych zaułków, po­
cieszany  z doskonałym  smakiem naszego 
R e ń sk ie g o  Db'adu, łego  co g c  kiedyś 
rŁai> F:lomaci i Filareci. Cóż dziwnego, że 
troszczymy się o to, bv organ zacja tycłi 
Wszystkich zjazdów była jak najleosza. 
Z jjm cie się łym —  jak w :acom o —  W : 
teńtki Zw ózek P ropagandy Turystyki. 
Niekłórzy sarkają na Związek. Sprawa wy- 
P ynęła nawet na szpalty prasy. Jeden 
1 najzdolniejszych dziennikarzy wileńskich 
P]sał niedaw no '

Dochodzą nas sarkania 1 biadolenia 
na działalność tego Związku, ie  niby nie 
tylko nie przyciąga turystów, ale ich od 
strasza w niektórych szczegółrch. Uwa­
żamy sprawę za poważną.
A dalej ten że autor pisze,

Działy się tragikom.czne sceny. Ko­
biety ze Siąska czy tam z Poznania, krą 
żyły od północy do rana po mieście szu 
kająe locum. Wymyślały na Wilno, na 
Bogu ducha winnych przewodników, n i 
Związek Turystyczny, zaklinając się, że 
więcej noga ich w Wilnie nie postanie. 
Zarobił, dorożkarze, rozwożąc samopas 
poszczególnych turystów i drąc po 4 zl, 
za kurs. To są drobiazgi, które składa 
ją się na rzecz wcale poważną 
Zfote slowal Święte sfowal Ostatni 

dz.ei ięciotysięczny Ziazd potw ierdził U 
zarzuty w całej rozciągłości. Zapoznajm y 
ttę bi żej z sytuację ostałnich dni.

NIE BYŁO GDZIE SPAĆ, ANI CO JEŚĆ
A więc nie wszyscy znaleźli sob e noc 

T 3  A p rz e c ie  rzecz działa się w listopa- 
-  Zie. Czy me skandal? Skandali Związek 

' nędznie wykrętny sposób usprawiedli- 
w,,a się, że pozostało  ponad  100n łóżek 
h.ewykorzystanych. Sprawdziliśmy ło — 
h estety praw da. Związek opracow ał zwię 
Zły i jasny informator, wręczony uczestni 
kem Żiazdu w pociągach na słacjach Bia 
/■tok, Baranowicza i W cłkowysk W  każ 

dyrr pociągu jechało  dw óch kwatermi- 
łtrzów, a biuro kwaterunkowe znajdow ało 

na dworcu w Wilnie. Cóż się słało? 
Oto niektóre grupy turystów nie zajrzały 
naw et do  infoTTtałora, nie usłuchały k w a  
ferm.słrzów, nie zgłosiły się d o  Biuta Kwa 
Icrunkcw ego.

Czy to choć w nikłej części uspraw.ed 
łiwia Zw.ązek? Bynajmniej. Czyz nie m ógł 
Związek przydzielić d o  k ażd e go  łurysty 
o so b n e go  D rzew odnika? Oczywiście m ógł.

Dlaczegóż w 'ęc tego  nie zrob:ł? Diatego, 
że nie dba o dob ro  naszej turystyki Ża­
łuje torsy na wydatki personalne.

To samo było  z obiadam i Prawda, że 
na 450 bezpłatnych ob iadów  w Ujeżdżalni 
skonsum owano łylko 50. W M ensie Aka­
demickiej na 1000 obiadów  skonsumowa­
no kilkadziesiąt. Ale czyż Związek nie 
m ógł skłonić właściciela Bristolu czy pana 
M acieja d o  rozDuaowy swych lokali i do  
wydania kilku tysięcy bezpłatnych obia­
dów? Oczywiście, że mógł. A!e nie chciał. 
Nie chciał. Dba bowiem łylko o w /dałk i 
Biura. Skandali

CZYŻ ZWIĄZEK NIE MÓGŁ 
PRZEWIDZIEĆ I

A strona informacyjna to jeszcze jeden 
kwiatek D;*m parę autentycznych przykłj 
dów.

Do związku zgłasza Się uczestnik Zjaz 
du z niewinnym zapytaniem :

— Proszę państwa, gdzie mieszka pan 
Mróz z W arszawy ?

—• Pan rozumie, przy takim tłoku, .
—  Więc nie w iedzą panowie? Skcn- 

daM Co za organizacja Zjazdu?!
Istołnie, cóż łatw iejszego, jak odna­

leźć wśród łych kilku tysięcy pana Mroza 
z W arszawy.

* * *
Pociąg z Warszawy spóźnił się —  przy 

był c g o d r  9. A o godz. 8 była dekora 
cja orderam i. Do związku przybiega u- 
czesłnik Ziazdu:

—  Panowie, jak ja łe .az uzyskam or­
der? Jak panow ie zorganizowali Zjazd ? 
Ja to podam  d c  prasyl Ja jeszcze o Zwiąż 
ku napiszę!

Słusznie, czy niesłusznie? S łuszr!e. —  
Związek winien czy nife winien? Wirnen. 

* * *
O godz. 4 z minutami rano przyjeżdża 

pociąg. I w łej chwili na całym dworcu 
gaśnie światło —  trzasło coś w elektrow 
ni kolejow ej. Z pyskiem na ZwiązekI — 
Słusznie —  czyż Związek nie m ógł zad­
bać, żeby w elektrowni kolejowej nic nie 
(rzasło ?

* * *
—  Proszę pana, ja tu przyjechałem  na

zjazd 7abieram  do  siebie w gościnę swe
go srwagra, Czy nie m ógłbym  dostać dlań 
tnifki ?

—  Niestety, nie możemy teg o  zrobić.
—  Co? Nie mają panow ie zniżek dla 

uczestnika Zjazdu, który chce pojechać do  
krew nego w Lublinie ? I to nazywa się or 
ganizacja ?

NieI To nazywa się bałagan  Na ochy 
bal Związkowi!

* * *
Ślązaków zwymyślał kłoś od ^piero­

nów". Bvł« Interwencja A jak ie! Słusznie1 
* # *

Do jakiegoś jegom ościa, tłukącego się 
na dw orcu podchodzi kwatermistrz.

—  Czy pan czegoś szuka ?
—  Ja nie m ogę stąd odejść.
—  Dlaczego ?
—  Bo pilnuję rzeczy
—  Mamy specjalne przechowalnie.

Książr.f; ołe wsi!
Zbliża się ważna chwila w życiu na- 

• łe g o  sam orządu gm innego —  układanie 
bupże.ow . Jesf ło moment, w którym 
P rzedstaw ić.tle wsi g łęboko  zastanawiają 
łlę nad je potrzebam i i możliwość.an...

Jak w Polsce przedstaw ia się sprawa 
D ohulek oświatowych?

Trzeba przyznać że bardzo  sm utn ie .  
W roku 1930, w edług  danych Min. WR 
1 OP wszystkie bilioteki oświatowe liczyły 
6 milionów łomów. To znaczy, że jeżeli 
Przyjmiemy, że na miasta przypada 5 rr.i- 

onow tomów, to r a  wies tylko 1 milion. 
A więc na wsi 1 książka w ypada na 25 
^ 'eszkańców . Stosunek ilościowy książki

czytelnika znacznie się zmniejszy, je- 
t=li przyinrem y że około  50°/o książek w 
k.bliotekach obsługujących w eś jest prze 
*'-rzałych, po  prostu bezużytecznych. To 
*esł w łas.ne traged  ą wsi, a szczególnie 
flasze/, gdzie napew no jedna książka wy- 
P9da na se ‘kę i więcej mieszkańców.

Stan taki nie m oże nadal isłnieć! To 
m'isi się zmienić i ło w sposób radykalny 
Rodzice wysilają się na kształcenie dzieci, 
dobrze rozumiejąc po trzeb ę  oiw aty. A tu 

od*ież opuszczając szkolę pow szechną 
^ 'e  ma m ożności pog łęb ić swojej wiedzy 
' s-a'y wysiłek szkoły i wysiłek materiał- 
' /  rodziców idzie na marne. Pomóc łu 

Ptoże jedynie sam orząd. Bezwarunkowo, 
hie zwlekając, pow inien wziąć na siebie 
( owiązek utrzymania publicznych biblio- 
®k- Państwo, oczywiście, zawsze przyj­
d ę  z pom ocą tam. gdzie coś się robi. 
8 ,;am orząd musi pow ażnie wziąć się do 

ej sprawy i zapew nić trwały byt i dalszy 
rozvi’ój swym fc‘bliołekom . Jak p tzedsła- 
Vf_'B się sytuacia Pnansowa sa m o sąd ó w  

c i oozwol ona na wstawienie odpo- 
lednich surr. na łen cel d o  budżetu? Mo- 

8 pow iedzieć, że tak Tam, gdzie b ę­

dzie zrozum ienie roli, jaką książka od ­
grywa w życiu człow .eka i jego  dalszym 
kształtowaniu się, łam sp.aw a ła będzie 
pozytywn.e załatw iona Jako jedna z naj­
ważniejszych,

W  w< lu gminach, mimo ze przymus 
zakradania bibliotek nie istnieje, sam orząd 
rozum .e ich znaczenie. I tak: w roku 1935 
na ogólną liczbę gmin 3143 bvło  243 bi­
b lio  ek z 88738 tomami, w roku 1934 
I 1935 przybyło 111 bibliotek gminnych. 
Cyfry łe  świadczą, że sam orząd rozunre 
po*»zebę książki. Musimy łu zaznaczyć, że 
pow olny wzrósł bibliotek gminnych tłu­
m ac zy  się osłrvm kryzysem, iaki podów ­
czas samorząd przechodził.

T araz, w okresie układania budże*ów 
zw a ik o w  sam orządowych, radni gminni 
pow : ini dopilnow ać, żeby w budżecie na 
rok 1 ?38'39 była wsławiona odpow iednia 
suma na kupno książek do  bibliotek.

P jdni również powinni wystąpić z 
w nio.kiem  do  ciał ustawodawczych 
o urnw alen.e ustawy bibiiolecznej. P.sdri 
m u v ą  zrozumieć, że jedynie na mch spo­
czywa obow iązek podniesienia wsi. Inni. 
ludzku z poza wsi m ogą się jedynie nad 
nią litować, wylewać Izy wymyślać na jei 
r.iższr.ść, nie zawsze jednak potrajią sku- 
teczn e zatroszczyć o jej podniesien ie kul­
turalne.

W krajach, gdzie ustawa biblioteczna 
zosta 'a  przeprow adzona 1 książka w ypa­
da na dwó^h — trzech mieszkańców. W 
wysoko stojącej pod  w zględem  gospo- 
darc; ym i kulturalnym Dan i kilka leniów 
w y p id a  na jed n eg o  mieszkańca. A u nas?

Radni, pam iętajcie!

W aniewicz Mn.łan
na ucz.-b ib l io tekćrrz  B ibl.  G m .  
w L e o n p o lu  p o w .  Brcsiaw .

Zresztą w kwaterze. Pan pilnuje rzeczy 
całej swej grupy ?

—  Nie. Pilnuję własnych rzeczy. Ale 
jeslem oburzony! Czyz przyjechałem  na 
Zjazd po ło, żeby slerczeć na dw orcu ?

Istofn.e, czvż po  ło przyjechał? I czyż 
Związek n.e może pomyśleć, że bywają 
I fary furyści ?

* * *
Podobnych kwiatków mógłbym  przyto 

czyć więcej. Są skargi, są niezadowoleni. 
Pyłem, czy łego  wszystkiego Związek nie 
mógł przewidzieć? I nie m ógł zaradzić?
I po co w ogóle isłnieje?

INNE ZARZUTY.

Były zg łoszone mieszkania prywatne.
I z nimi były komplikacje Np.

...przy ul, Anłokolskiej p, P. odmówił 
przyjec:a gości, bo  w ostatniej chwiR na 
myś!'ł się i robi remont;

...przy ul. O rzeszkowej p Ł rozmyś 
lił się, no., bo  rozmyślił się;

...przy ul. S rieżnej p. S, odmówiła, bo  
właśnie przyjechali d o  niej goście;

...przy ul. św, Piotra p O. nie wpuści 
ła w yznaczonego uczesłnika, bo  lokal wy 
najęła, jak twierdzi „z wolnej ręki".

...Ird., ifd. Pyfam raz jeszcze, czy Zwią 
tek  nie m ógł przewidzieć, ze p. P w os­
tatniej chwili nimyśłi się i zechce robić 
remonf, do  D. S. przyjadą goście, a p. K 
D ę d z i e  łak śpiący, że nie zechce się mu 
otwierać drzwi gościowi, jarzybyłemu o 
4 rano? Jeżeli Związek tego  wszystł ego 
nie przewidział, to czego w ogóle jcsl 
wart ?

* * *
Były I inne pretensje. Podamy najwa: 

niejsze:
...że marszałek Rydz-Smigły nie przy­

był osobiście;
,..że komuś nie dano orderu (siei);

.że pogoda  w łym W ilnie łafalna;
...że na bruku można nogi połam ać. 
Itd. itd.

* ’ * *
Czas kończyć litanię grzechów tej skan 

dalicznej instytucji. Mamy nadz:eję, ie 
wreszcie skończy się szkodliwa działal­
ność Związku P ropagandy Turystyki. Że 
go  wreszcie zlikwidują zupełnie. Że cała 
prasa wileńska będzie  nadal prowadziła 
swą chw abbną I jakże słuszną kam panię 
przeciw wileńskiemu Związkowi Propa­
gandy Turystyki, aż go  zupełnie zetrze z 
powierzchni ziemi.

W tedy turystyki nasza wreszcie odet­
chnie. O. T. F.
m i n i i M J l M P W B

Rada Wojewódzka
W  dniu  14 g rudn ia  r. b., o godz. tC w 

wielkiej sali  k o n fe ren cy jn e j  U^ządu W oje 
wódzk.ego W ileńskiegu odbędzie się posit  
dzenie  W ileńsk ie j  Kady W ojew ódzk ie j  i 
n as tęp u jący m  porządk iem  obrad :

1) Zagajenie  oraz  przyjęcie  p ro lo k u b i  po 
s iedzenia  Kady W ojew ódzk ie j  z dn>a lb 
g rudn ia  193G r.

2) Sp raw ozdan ie  wojewody z d z ia la .n js  
ci ad m in is t rac j i  p ań s tw o w e j  na  o b sz a r /e  wo 
jew ództw a  wileńskiego za ro k  193037 1 
ważniejszych zam ierzeń  na  przyszłość  oraz 
dyskus ja  n a d  tym  sprawozdaniem .

3) Refera ty  in fo rm acy jn e :  Izby Rolni :zej. 
Izby Przem ysłow o - H and low ej  i Izby R z i  
inieślniczej z dzia łalności tych insty tucy j  i 
p ro g ram u  p rac  na  przyszłość.

4) D yskusja  nad  w nioskam i,  zgłoszony 
mi j>rzez członków Rady W ojew ódzkie j .

5) W y b ó r  członka  do Rady Powszechne 
go Z ak ładu  Ubezpieczeń W zajem nych .

6) W y b ó r  przedstaw iciela do W ojcwodz 
kiej  Komisji  Rozpoznawczej.

U W f l G f l
cierpiący na reumatyzm 

ł ischias
Istnie.ąca w Wilnie o d  wielu lat znana 

f i rm a  w y ro b ó w  tryk o ta żo w ych

B& O CK-SKO LSn l
Wilno, ul. Rudnicka 17

poleta sreria ln e  wyrobz trykotażowe 
dla c ierp iących  n a  Isch ias, re u m a ­

tyzm  i t. p.

taor^se knuoy srąt 
« grodniu

Turyści  przegi p la ją  już  obecnie k a P n  
daiz ,  śledząc, czy dni św iąteczne, poza nie 
dziełami,  nie w y p ad a ją  w soboty i pouie 
działki,  co pozwala łoby  na o rganizowanie  
dwudniowych  wycieczek.

Niestety, uk ład  świąt w ciągu najbliższej 
zimy nie jest  pod tym  względem zbyt po 
tnyślny, p rzeważnie  w y p a d a ją  one bowiem 
w środy  lub czw artk i.  Najbliższym jest świę 
lo Niepokalanego  Poczęcia Matki Boskiej, 
8 g rudnia ,  k tó re  w tym  ro k u  w ypada  w śro 
dę Pierwszy dzień Bożego N arodzenia  przy 
Jiada w sobotę, drugi,  t. j. św. Szczepana, w 
niedzielę. W  ten sposób ferie świąteczne 
skrócone  będą o jeuen dzie*ń. Pom yślną  jest 
da ta  Nowego Roku, p rzypada  on bowiem 
w sobotę, p o w odu jąe  w len sj>osób up ragnio  
u > 'zb ieg  dw uch  dni świątecznych. Święto 
T izerh  Króli. & stycznia, p rzypada  w czwar 
tek, Matki Boskiej Gromnicznej,  2 lutego, 
w środę.

A zatem jedynie  zbieg dwóch dni świą 
tecznych, poza Boży m Narodzeniem , przy 
pada w d n iach  1 i 2 stycznia.

Błędne kolo
SKandal z J. Gcdlewskim

/ . Godlewski o trzym ał dek re t  o przeniesie­
n iu  z W ilna  do Bydgoszczy. Godlewski jest 
p racow nik iem  Wydz. Mechanicznego Wił 
Dyr. Kolejowej. Takich  p racow ników , ja k  
c n  w Polsce jest sporo  i dlatego t rzeba  wy 
łaz ić  wielkie zdziwienie, d laczego właśnie 
postanow iono  przenieść Godlewskiego, a nie 
innego k tóregoś  z urzędników, wiedząc do 
bize, że Godlewski jest n a j lepszym  bok< i 
t lą  W ilna,  że jest zas łużonym  sportow cem  
i z n a jd u je  się  w n a d e r  ciężkich w a ru n k ach  
m ate ria lnych .  Nie może pozw olić  n a  p r o ­
wadzenie życia na  dwa dom y u t r z y m u ją c  
w W ilnie  s ta ry ch  rodziców i siostrę ,  a w 
Bydgoszczy siebie.

Piszemy o tych sp ra w a ch  z tak im i szcze 
gółami dlatego, żeby lepiej z o b razo w ać  sy 
tuaeję, ja k a  is tnie je  w sporc ie  wileńskim 
P odkreś lam y Wileńskim, bo wiemy dobrze,  
żt w innych  m ias tach  sportow cy  otaczani  
tą  specja lnym i względami i tara  n ik o m u  do 
głowy nie p r z y c h o d z i ,  zeby m óc przenieść  
bez poważniejszej  przyczy.iv  wybitnego j a ­
kiegoś sportowca. Ale w W iln ie  zd a rza  się 
te na  p o rz ąd k u  dziennym.

Kilka przykładów. Jeden  z na jlepszych  
p i łka rzy  wileńsk. Ballossek, na j lepszy  gracz 
Ogniska K P W  przenies iony został  do Woł 
kowyska. Jeden  z naj.dpszych n a rc ia rzy  wi 
leńskich KmH Kelm ( 'akm an) p ra cu je  w 
Giębokiem. Leonid F iedornk  blaga, siedząc 
w Grodnie  o jakąkolw iek  pracę,  a przecież 
F iedornk  jest m is trzem  i rek o rd z is lą  Pol- 
sk ‘. w dysku. P rzyk ładów  tak ich  jest cale 
ninóslwo. W ilno  w swoim czasie straciło:
Kucharskiego, Sidorowieza, Gicrullę  i in ­
ny cli. W ystarczy wziąć pod rozw ażanie  sy 
tuaeję w WKS Śmifcdy z Ji ifharzami. l )ruży 
nu „ ligow a '- została  zdekom plc iow an  i, IMd 
v ielkim znak iem  zapy lan ia  pozosta je  sj .nd  
v a  udzia łu  WKS Śmigły w L 'dze ,  bo maże 
z a b ra k n ąć  po  prosili graczy. Nie chcemy dzi 
siaj u jaw n ić  szeregu p rzy k ry ch  faktów, a b ­
pi wiedzieć m ożemy ze sm utk iem ,'  że w Wił 
ni sp o r lo n c y  nie m ają  żadnej  opieki.

T eraz  la cala  jn zy k ra  sp raw a  z Godlew 
tk iiu  dolewa oliwy do ognia. Ptaghiein-,’ za 
znaczy.-, że Godlewski, jak  sprawdzaliśm y 
m iał dobrą  opinię , więc przenies-śenie je'- « 
go nie wiąże się z jak ą ś  dyscy p l ina rką .

Brak w WilnE} Godh wskiego to rozłłi}

k ló ra  zaczęta kreślić  p iękne  p lany  na nad  
chodzący sezon.

S p raw a  Godlewskiego pow inna  odbić się 
g}< śnem  pro tes tem  w catym społeczeństwie 
spurtow ym  Wilna.

Po  sukcesach  p i łkarzy  polskich  w P a ­
ryżu Marszałek E d w a rd  Śmigły Rydz wysto 
sował do PZPN podziękowanie .  P izyw iązy  
wane więc jest uo wyników spor tow ych  
wielkie znaczenie p ropagandow e,  a z d ru  
giej s t rony  niszczy się sport .

P iszemy o tej sp raw ie  dlatego, żeby szer 
*zy ogól społeczeństwa wiedział,  w ja k  cięż 
k ich  w a ru n k ac h  z n a jd u je  się w W itnie  sport

I jeszcze jed n a  c iekawa h isto r ia .  Godlew 
s ł  i jest członkiem Kolejow. P rzysposób.  
W ojsk ,  a  władze ko lejow e p rzenoszą  go z 
W iln a  do Bydgoszczy. Dzieje się więc prze  
de wszystkim  k rzyw da  KPW , w yrządzana  
przez władze kolcjówe. Można więc powie 
dzieć, że p ra w a  ręka  k rzyw dzi  lewą rękę, 
żc powsta ło  zaburzen ie  w organ izm ie  jed 
t l i j  instytucji.

Miejmy jed n a k  nadziej. , że uda  się w 
jak iko lw iek  sposób odw ołać  jeszcze wy­
jazd  Godlewskiego do Bydgoszczy. Miejmy 
nadzieję, że .w ięce j  p odobne  h is to r ie  nie  po 
wtórzą  się i że sportow cy raz nareszc ie  hę 
dą  mogli spoko jn ie  p racow ać ,  a po godzi­
nach urzędowy cli u p raw iać  spor t  i g o d n e  
re jTozenlować  b a rw y  sportow e  Wilna.

N iejiorozm nienia  te jm w slają  może dla 
tego, że niemal wszyscy jjanowic iK rektorzy 
i naczelnicy nie zn a ją  bliżej sportu ,  że d t  
ty clirz is mieli luźny tylko ze sporh-m k.,n 
takt.

L-żełi wypow iadane  *ą szu.- ne zd.-mń. o 
jsolrzcbie p ropagow an ia  sportu,  l i  niech 
s łowa Ie nab iorą  więcej treści.

Czas najwyższy wyjść z tego Idędneeo 
kola. J.  N'.

^ J e d y n i e  
K R Ł M  i P U F f c f

T H O - F A D I A
%a{ię*jóiuc}ai ~dlouxi 

i piękna cc'ię

Kisdoffio^ci radiowi
WESOŁA GODZINA MUZYCZNA.

W koncerc ie  o rk ies try  wileńskie j  pod 
dyr. W ladvs!aw a  Szczepańskiego pod tym 
zachęcający m ty tu łem  usłyszą rad io s łu c h a ­
cze między in. t rzy  p iękne  walce Ja n a  S traus 
ta ,  w iązan k ę  z ogólnie lnb iane j  o p e r t tk i  
„Rcse - Marie ‘ P ro m la ,  oraz  P o tp o u r r i  Ge 
Ig ira  „L eh a r ia n a" .  K oncert  nadany  zostanie 
we śro d ę  24 l is topada  o godz. 13.15.

F E S T  W  MIOlłACH.

W  innych  s t ro n a ch  nazy w a  się to odpu 
st< m. W  Miorach nosi n azw ę  „festu".  Zjei 
dża się  n ań  oczywiście cała  bliższa, a czę 
sto i da lsza  okolica,  rozm aic i  s t ragaiuurze ,  
ściągają oczywiście  i żebracy. O tym jak 
taki  „ fes t“ wygląda,  usłyszym y przez ra 
dio we środę,  24 l is topad  i o godi.  18.10 w 
żywym i b a rw n y m  felietonie J a n a  Huszczy, 
n ad an y m  w cyklu  „Z naszego k r i j u '

CHWILA Z ŻYCIA MOZARTA.
Mija lat  150 od s tw orzen ia  przez Mozar 

ta jego opery  „Don Juan*1. 11 ileńskie Radio 
n ada  z te j  okaz j i  audycję,  op racow aną  
przez Elżbietę Minkiewiczuwni,  i Sergiusza 
Koniora p. t. „P ieśń  zaręczynow a",  w której 
od tworzone  zos taną  chwile z życia wielkie 
go k o m p o zy to ra  w czasie jego podróży  do 
Wiednia. Audycję  tę usłyszeć będzie można 
w środę, 24 l is topada  o godz. 18.20.

O HUMORZE W  RADIO.
O tym  „ n a j t ru d n ie js zy m  z h u m o ró w  ino 

wić będzie  we środę, 24 lis topada  o gndz. 
20.00 zn an y  wileński poeta  i s a ty ry k  Teo 
dor B u jn i tk i ,  w felietonie „Żart,  s a ty ra  i 
głębsze znaczenie".  Zostanie  on  wy-głoszo- 
ny w związku  z o d b y tą  n ied aw n o  w Wilnie 
k e n fe ren c ją  au to ró w  wesołych audycy j  r a ­
diowych.

GRA K W ARTET KAMERALNY.
Jed n o  z arcydzieł m uzyki  k am era lne j ,  

k w a r te t  D-dur  op. 18 Nr. 3 L. van  Bcctho- 
vena usłvszą  rad ios łuchacze  w środę  24 1 - 
s topada  o godz. 20.15 w w y k o n an iu  k w ar tę  
tu k am era lnego  w składzie:  WaDda IlaL.a- 
Ledochowska  —  I skrzypce, W łodzim ira  
Kozlerowa — II skrzypce, Józe f  F r y d m a n — 
altówka, Arnold Rózlor — wiolonczela.

T e a t r  m -  N A  P O H U L A N C E

Dziś o  g, 8.15 wlecz.

MEUSPRAWICDLIWIONA
GODZINA

t. /TTTT

Pik. Iwo Giżycki cfisrował 
puchar

Prezes \Y*il. Olir. Zw. Bokserskiego pik 
Iwo Giżycki o f ia row ał  p u c h a r  p rzechodni 
dla  k lu b u  boksersk iego  W ilna ,  k tó ry  w 
przeciągu całego sezonu wystawi na jw ięce j  
zawodników.

P o d  uwagę b ra n e  b ędą  wszystkie bez 
w y ją tk u  spo tkan ie ,  a więc towarzyskie ,  o 
m is trzos tw o,  p ro p a g an d o w e  i, oczywiście,  
zawody dla młodzików, k tó rzy  s ta r to w ać  bę 
dą  w tok zw anym  p ierw szym  k ro k u  p i ę ś ­
ciarskim.

T rzeb a  przypuszczać,  że o f ia row an ie  mi 
grody wpłynie  b a rd zo  do d a tn io  n a  ożywię 
nic p ra cy  sp o r to w e j  w poszczególnych ki-t 
bach wileńskich.

Zaprawa narciarska dla pań
T ow arzystw o  Krzewienia  Kult  iry Fi- 

z zne j  Kobiet poda je  do windom  <9 
{( c .n n a ją ć  od dnia  23 l is topada  r, !>., \ \ t  
g i e r k i  i p iątk i  od gode. 10 miii. 45 d j
go.1*. 17,45, rozpoczyna ku»s zap n*v nar 
.n isk ie j dla pań — ;>łonk:ń i niesł .»v-am 

ii

C0 bezpłatnych biletów
Wil. Okr. Zw. Boks. postanowił! . ,  ce­

lt m p ro p a g ao w a n ia  babtfn wśród młodzie 
ży szkół pow szechnych  ,na wszystkie orgu 
nizosMine przez siebie zawody przydzielać  
54 b c / i i t i tny  cl) biletów.

Bilety Ie rozdzielane będą młodzieży 
szkól pow szechnych  przez in spek tora t  szkol 
ny P.ilch oirzymy whć będą tylko c  kto 
rzy posiadać  będą dobre  postępy w nauce. 
T tzcba przy puszczać,  że z tych itl biletów 
alt' jodi-n ifie zm arnu je  się.

T{frr»‘e| &ier.spicrtowyiń
W ilenski p k r .  Zw. l ‘i.ki lięeT.ncj rozlosował 
już  spo tkan ia  lam k - ju  piłki jsHiikov,e j  kla ­
sy „B o m is trzos tw o ok tęgu .  T u rn ie j  toz- 
pocznie się 28 lis topada o godz. 10 w sa i 
Ośtocika W w Wilnie. IV la m ie ju  udział 
wezmą n as lępu jące  z.p.sp(,lv; \ \  1.5. Sniigty 
ZwUjzik Rczcrwislów, ŻAiśS, O gn isk )  K 
F. W., ł la ieersK t Klub Spoitowęy. Brak jest

zg loszm ia  AZS. T u rn ie j  po trwa do ■> *nutU 
nia.

T u rn ie j  o m is trzos tw o klasy „A" jiilki 
s ia tkow ej  pań  i jianów rozjiocznie się d o ­
piero  8 g rudnia .  W nnstrzos tw ach  kli>y 
,,A ‘ waika o pieryssic m ie jsre  rezegra  s i ; 
między \Z.S i Ogniskiem 1,P\V. AAięcrj 
szans jiosiaelają aliadeiniey.
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Dziś Ja n a  od Krzyża 
Jutro Katarzyny. Erazma

W schód s ło ń ca  — g. 7 m 09 

Z a c h ó d  s łońca  — g. 3 m .  03

sp o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  M eteorolog! CJ3B 
w Wilnie d n ia  23.XI. 1937 r.

Ciśnienie 770 
Tem p’, średnia 0 
Temp. najw -f- 2 
Terpp. najn. —  1 
W iatr: pot -zach
Tend bar.- wzrósł, potem  stan sta 'y c :śn. 
Uwagi: chmurno.

NOWOGRÓDZKA
— Ognisko P. W . K. W poniedz ia łek  o d ­

było  się  w sali K ina  'Miejskiego p rz ed s ta ­
wienie , u rząd zo n e  s ta ran iem  hufca  P rzyspo  
seb ien ia  W ojskow ego  Kobiet g im naz jum  
nowogródzkiego .  Oprócz dzieci p rzyby ło  tak 
i ;  sporo  rodziców, k tó rzy  z całej  te j  im- 
p iez y  wynieśli" b a rdzo  miłe wrażenie.

—  K w esta  n a  B azylikę  M orską.  W  ub 
niedzielę  dby ła  się w Now ogródku  uliczna 
kw es ta  na  b udow ę Bazyliki M orskie j  w Gdv 
ni. Z ebrano  59 zł. 72 gr. Kwestow-ały panie;.  
T a rn o w sk a ,  Bortkiewiczów na Irena,  Po- 
p ó w n a  L eokadia ,  E d e lb au n ó w n a  Anna, Lu 
kas iew iczów na,  Szurków ny,  oraz  panow ie  
B. Sanow ski i l a u b e .

1 111 
Najkorzystn ie j  I n a j tan ie j  lam u jem y  

v  f i rm ie  chrześcMańskiej

„Bławat Pc*n?ński“
Lida —  Rynek

Ceny s ta le  S ta ra n n a  o b s iu g a

Firm a „HALINA", L ida, S u w a lsk a  55
p o s .a d a  w w e lk im w y b o j e  n a  sk ładzie  
bieliznę d a m s k ą ,  m ę s k ą  i dz iecinną ,  py- 
jam y ,  1 onjourki, swetry, szlafroK l i inne 
now ość,  s e z o n u  Ceny s ta le  lecz nlsKie 

Właściciel M. Ślusarczyk

L I O Z K  A
—  Społeczeństw o Iidzk ie  b u d u je  k iosk  

1 O PP.
U zbiegu ulic  p u łk u  Suw alsk iego  i 3 go 

M aja  w ybu d o w an y  zo sta ł (jeszcze n ie  wy 
ko ń czo n y  w ew nątrz) p ro p ag an d o w y  k iosk  
L O PP . C ałkow ito  kosz ta  bu d o w y  k iosku , 
W ynoszące ok. 3 tys. zł. m a ją  być p o k ry te  
z d o b ro w o ln y ch  sk ład ek  na len  cel i o fia r 
w m a te ria ła c h  b u d o w lan y ch . W  k io sk u  tym  
o dość  znacznych  ro z m iara c h  (66 m kw.) 
odb y w ać  się  będzie  sp rzed aż  p ap ie ro só w  I 
g. zet p o n ad to  zaś w k io sk u  będą do na 
bycia  w y d aw nictw a p ro p ag an d o w e  L O PP  
o raz  sp rz ę t O PL Gaz.

S tro n ą  tech n iczn ą  budow y k ie ru je  *  -o'ii 
U k t Galik.

—  A pteka w brudach. W  miasteczku 
Jwiu koio  L.'dy w ładze nadzorcze op ie- 
czę'ow ały  i unierucnomiły ap tekę Urba­
nowiczów w obec stw ierdzenia rzadko spo 
tykanego i karygodnego  niedbalstw a w 
prow adzeniu  apteki i wybitnie antysani- 
ta rnego  stanu.

Lusfracj: dokonali inspekto*- farm, z 
woj- now og-oazk .ego  j |egdrz pow iatowy 
w Lidzie

Winnych pociągnięto  do  odpow iedział 
nosci karnet

—  ZMARŁ NAGLE przy  ul. P e reca  5— 
F ra n c isze k  Km inigow sk i la . 35 —b. poste 
ru i. ko  wy p o lic ji.

Zgon n a s tą p ił  w sk u tek  an ew ry zm u  se r­
ca.

—  „PRZYSŁUGA FA M IL IJN A " O PL fCO 
NA W IĘ Z IE N IE M . P o d aw aliśm y  n iedaw no  
w iad o m o ść  o  sk a z an iu  Sz. Z eldow icza na  
ro k  w ięzien ia  p rzez  Sąd O kr. w L idzie. Ze 
w zględu n a  tło  sp raw y  w a rto  o n ie j w spoui 
n ieć  n ieco  o b sze rn ie j.

W io sn ą  b. ro k u  szw ag ier Z eidow leza 
Szuiuel t lu rw ic z  doczek ał się sp raw y  sądo  
u  oj o  a lim en ta  z p ow ództw a słu żące j jogo 
n  e ja k le j Paw łow skiej. P aw ło w sk a  d om aga 
la  słę  w y p łacen ia  600 zl. W  sp raw ie  te j tn. 
In, m ia ł zezn aw ać  ja k o  biegły lek a rz  pow la 
łf-w j S tasiew icz. U s ła ż iy  k re w n iak  l lu r ts ł  
cza Szotom  Z eldow iez. b. a p lik a n t sąu cw y  
Chcąc ra to w ać  h o n o r ro iz in }  w ziął ,l> rn i 
k t  I p o jech a ł do  lek a rza  M asie w iem  aliy 
„ w p ły n ąć "  n a  niego w sp raw ie  jego  zez- 
oa ji Dia d o d a n ia  w iększej w tp i sw oim  a r 
gu m en to n i p ro p o n o w a ł St» ntw lozńw o 600 
zł., k tó ry ch  w y p łacen ia  ja k a  eb n ien ió w  do 
m a g a lj  się s łu żąca  P a w -iw ik n . jeżeli oczy 
w iście, z ezn an ia  jego  w p i tn ą  n a  w ygran ie  
sp raw y  p rzez  t tu rn ic z a .

Dr. S tasiew icz poczu i stc p r.ipo /.yeja  
do tk n ię ty  1 sp raw ę  sk ie ro w ał do  sędziego 
śledczego, k tó ry  polecił zan.t-.nęcle Z ild t, 
w cza w areszc ie  ślcdczw n  Z ureszfu  zo- 
sta i Z eldow iez w; paszczo m  i o d p o w iad ał o 
becn ie  p rzed  Sądem  z w i ,ie j  stopy  Iłó 
winy się n ie  p rzy zn a ł. R u zp rrw a  tm z y h i się 
w c iągu  7 godzin . W wym V’i r o ' 0i\)«vy ć r t  
dt w icza sk a z a ł Sąd n a  t ro a  w ięz;eoia bez 
zaw iesz rn ia .

Z eldow icza b ro n ił adw . K u ń h o u sk l, k ić  
ry w im ien iu  o sk a rżo n eg o  -ap  >w ied/.i.il a 
peiację.

B A R A N G W IC K A
—  E ch o  W arszaw sk iego  Chrześci jańsk ie  

go Kongresu  Kupców. Odbyło  s .ę  o n e g d i j  
miesięczne ogólne zeb ran ie  cz łonków  Stow 
Kup. Po lsk ich  w B aranow iczach .  Rozważa 
no p ostu la ty  ch rześc ijańsk iego  k ongresu  ku 
pieckiego odbytego w W arszaw ie  w dn iu  od 
13 do 15 l is topada  b. r.  W  zeb ran iu  wzięło 
udzia ł  p raw ie  całe ch rześc i jańsk ie  kupiecl 
wo z Baranowicz.

Po  o d czy tan iu  o k ó ln ików  Centra li  Stow 
Kupieckiego w W arszaw ie  o zarządzeniach  
władz, z a k o m u n ik o w an o  o zb liżającym  się 
tei m inie  w y k u p y w an ia  św iadectw  przem ysłu  
wych n a  ro k  1938, oraz odczytano  k o m u m  
kat  Stow. Kup. Chrz. w B aranow iczach  o 
p łatności  pod a tk ó w  p rz y p ad a jący ch  w gru  l 
:.iu b. r.

Następn ie  prez. Stow. Kup. Polskich  w 
B aranow iczach  p. Karoś wygłosił sp ra w  iz 
elanie z Kongresu  W arszaw sk iego ,  a p. I I ’ 
lary W itkow ski  s treścił  ważnie jsze  epizod'/  
z p rzem ów ień  min. R om ana  i p rezesa  Stow 
Kup Polsk ich  w W arszaw ie ,  Bruna  o una 
ra d o w a n iu  h and lu .  Odbyła  się następn ie  
k ró tk a  dyskus ja .

—  Fuzja Chrzęść. Kaś B ezprocento­
wych 20 bm, o dby ło  się posiedzenie Za 
rządu Chrzęść. Kasy Bezprocentow ej, na 
którym m. In, zarząd uchwalił przystąpić 
do po łączenia dwu kas, t- j- Stow Kupc. 
Polskich i Rzem. Chrzęść, w Baranowi­
czach. Koleine pc iedzen ie obu zarządów  
o d b ęd z ie  się w piątek 26 bm. w lokalu 
Svow. Kupców Polsk przy ul. Słaszyca 13.

—  Kursy m otorow e przy G lm r. Państw 
L inicja‘ywy dyr. Państw. G ‘mn. im. Tade 
usza Rejtana p. Piekarskiego, zorgam zow a 
no przy gimn. kursy m otorow e dta m ło­
dzieży licealnej. Kursy o b e :mują dziedzl 
nę kolarstwa, rower motorowy, motocykl 
I sam ochód oraz motorówki w odne

Kursy prow adzić b ęd ą  pp. Nejman 
Hołowszozyc.

—  Dożywianie dziatwy szkolnej. —  
Z dn 1 arudnia br. Tow. ,,Caritas” w Ba 
ranowiczach rozpoczyna akcję d o i yw fi­
lia  dziatwy szkolnej.

Rodzice którzy chcą, aby ich dzieci 
oii zymywaly pi .zyw.enie z kuchni .(Cari­
tasu" powinni zgłosić się d o  kancelarii Da 
rafialnej do  dn. 1 grud" a br.

—  W ystawa R usiciycow ska. W  dn, 22 
bm. nastąpiło  otw arcie wystawy dzipt 1 
■eprodukcyj obrazów  śp, Ruszczyca w lo 
katu gimn. żeńsk. im. M. Piłsudskiej.

—  Nowy dyr. Gimn. K upieckiego I 
Rzem ieślniczego. Z dn. 22 nasłąp:‘n zmia 
na na stanow isku dyrektora gimn. K u p ^  
ck ie go  i Rzem eślniczego. Na miejsce 
dvr. inż. S iko rsk iego  w ładze  szkolne mia 
nowaty inż. Rakow sK iego  Wł.

—  W ycieczka do  Z akopanego . O d 24 
listopada do  20 grudnia rb L’ga Popiera 
nia Turystyki urządza wycieczkę d o  Zako 
panego  pod  hastem  na „Pierwszy śnieg" 
ze zniżką 66 proc. Karty uczestnictwa w 
cenie 10 zł. są do  nabycia u honor, kores

-‘n Orbisu, ul. Ułańska 11.

W 0 Ł 3 2 Y Ń S K A
— P rzedstaw ien ie  a m a to rsk ie .  Dnia  14 

bm. we wsi B arów-Duży gm. lugom ow ick iej  
s ta ran iem  Koła Młodej Wsi Barów Mały pod 
k ierow nic tw em  naucz, b ry c z a  Kazimierza  
odbyło się p rz e d s ia w i tn ie  p. t. „W ieś  W ileń ­
ska p rzeb o jem  do k u l tu r y 1' i z ab aw a  tane 
czua. Obecnych n a  p rzeds taw ien iu  było o- 
kc ło  100 osób. Dociiód w sumie 22 zł. prze- 
z '  aczono  n i cele k u l tu ra ln o  - ośw ia tow e te­
goż Koła.

— W ie lka  z ab a w a  jes ienna  w W o t o m  le
S ta ran iem  Rodziny Po licy jne j  w W ob.żynie  
p en  p ro tek to ra te m  p. s ta ro s ty  L udw ika  Ci­
el ego i pp*k. dypl. F rą c zk a  w d m u  z7 lii 
to p ad a  rb. w sa lo n ach  k asy n a  Of eolskiego 
w \(Tolożynie  odbędzie  się z a b a w i  taneczna,  
dochód  z k tó re j  p rzeznaczony  zostan ie  na 
budow ę szkoły  pow szechne j  w po wiec t  s z ­
li żyńskim.

—  Nieuczciwość f u r m a n a  czy h u r to w n ik a
C hrześc i jańska  spółdzie lnia  ro ln iczo  h a n d lo ­
wa w Iwieńcu o trzym ała  beczkę nafty,  k tó ­
rą p rzywiózł  fu rm a n  Achrem W in cen ty  z 
h u r to w n i  M lrsk itgo  w Stołpcacli.

Po  o tw a rc iu  boczki z n a f tą  k ie row nik  
spółdzielni p. P ie truck i  E d w a rd  s lwierdzii ,  
iż w nafcie jest  25 proc.  wody.

— F a łsze rs tw o  dokum ent-t .  Dnia 15 bm. 
n ■ post poi.  w W ołożynie  m-c wsi Jackow o 
Karczemne gm. i pow. wo żynskiego Ru- 
t a rk i  Jan z a m o d o w a l ,  iż Tur Juiia w cza ­
sie cho roby  swego męża T a r a  .lana sp< rzą- 
ć i i i a  tes tam en t  h e i  woji sw e g i  męża,  mocą 
k órego  op isa ła połowę z n m i  na  siebie, któ- 
tą  to ziemię up rzed n io  opisał jej mąż l’ur  
’a n  14-letniemu sierocie  Michałowi RuLac- 
m em u sw em u w nukow i

Akt opisu sporządziła  T u r  Ju l ia  w L ;dzie, 
;.dzie podstaw iła  n i c z n a i  ęj > u s ib n ik a  u re 
jen ta  w miejsce chorego  męża T ura  Jana .

Przes tęps tw o  wyszło na  j a w  podczas prze 
wodu sa Iowego.

— Poża ry  s todó ł  z tegorocznym i zb io ra ­
mi. W kol. W istowicze gm. w ołm iańsk ie j  
spaliła  się stodoła  z tegorocznym i zbiorami,  
i laz  wóz z zaprzęgiem  na s s k o ję  ianuwieza 
1 tan isiawa.

We wsi Doniewirze ,  gm. lugom ow ickiej  
sp ad la  się susza rn ia  lnu wraz z.e 09 ‘ no 
potni paździerzy  łącznej  wartości  7u0 zl.

Ziazd przewodniczących gminnych zarządów 
OZN pnw. szczuczyfckiego

W  niedzielę 21 bm., o godz, 11,30 od ­
był się w Szczuczynie w lokalu Zarządu 
Gminy, zjazd przewodniczących gminnych 
zarządów  OZN z terenu pow . szczuczyń- 
skiego. Przewodniczył zjazdowi inż. Rych­
licki. Ponadto  w zjeździe wzięli udział 
przew. org. m ejskiej insp, Szymański, oraz 
zaproszeni goście Na zebraniu było 
obecnych około  500 osób

Ziazd miał charakłer informacyjno- 
sp-aw ozdaw czy i wykazał, że prace 
OZN-u posuwają s.ę zdecydow anie na­
przód. Gminny oddział OZN w Wasiiisz- 
kach utworzy) już sekcje: sam orządową,
kulturalno-oświaiową, rclna, prze-mysł.- 
handlową i finansową. W  'nnych gminach 
pow ołano  do  życia zespofy grom adzkie 
i za łożone szereg świetlic.

Na wyróżnienie zasługują dw a refera­
ty: „Oświata szkolna, pozaszkolna i za­
w odow a" insp. Szymańskiego i „Z agad- 
nien '1 sam orządow e", sekretarza 0 7 N  
Kozłowskiego, które to referaty wywołały

N S E Ś W IS S K A

—  Powiatowa Organizacja Kół G ospo ­
dyń W iejskich organizuje w listopadzie 
i grudniu trzydniowe kursy zdrowia w na- 
sląpujących m iejscowościach: Sławko, 
Saska-Lopka Łań, Bychowszczyzna, Chryp 
kowo Siewkowo, W ojniłowicze, W ielka- 
Lipka, Onoszki, Chwojewo, Jodczyce, 
Bałwań M ata, Szczepicze, Domatkanowi- 
cze, O rda, Kuchczyce.

Prelegentam i na  kursach b ęd ą  lekarze
1 personel fachowy ośrodków  zd-owia W 
godzinach przedpołudniow ych lekarze 
przyoyii na kurs będą udzielać porad le­
karskich, za które członkow ie organizacyj 
wiejskich rolniczych opłacać bedą  5 0  gr 
a osoby niezrzeszone po  1 zi

— N a ośw ia tę  żo łn ierza  pnlskiegu, Do 
pam ią tk o w ej  księgi 20 loiecia  istn ienia  Pól 
skiego Białego Krzyża założonej  przez O d­
dział PBK w Nieświeżu na cel ośw ia ty  żel 
n ierza — pierw sze  of iary  złożyli: Antoni 
W nczewski — 10 zł. E d w a rd  8zczcbi'-ki — 
10 zl. Michał Łyczkowski — 10 zt. F ranci  
i / e k  Cyburt  — 10 zł. W ładysław  Górski — 
» zł Zygihunt W e in k rac  — 5 zł. Antoni T er  
teiki — 5 zt. K ons tan ty  Paliwoda — 6 zł. 
Julia  K uroczycka  — 5 zt. Józef Gierzyński 
—  5 zt. Adamkiewicz S tan is ław  — 5 zł. 
Cwirko Godycki — 2 zł. Alfred Hcnrici  -
2 zl. Helena F i lcerow a — 2 zł. Mojżesz Mes 
site — 2 zł. W ito ld  P ie tk iewicz — 2 zl.

—  Gm inny Komitet Z im owej Pom ocy  w 
Horodzieju ,  pow. nieświesk-eg , w hstnpa- 
dzic zeb ra ł  od o b y w ile l i  ro ln ików  z ter t 
uu gm iny  19.061 kg  r i t inn iuk  źw k tó re  prze  
l a z a ł  w agonam i do F u nduszu  P racy  w W a r  
s ławie.

Zb ió rka  z iem niaków  tr  va w dalszym 
ciągu.

—  In s t ru k to rzy  ro ln i.  Na terenie  pow. 
n ieświeskirgo pos tan o w io n o  z now ym  ro- 
k 'em  b u d żetow ym  przydziel ić  do każdej  
gminy jednego in s t ru k to ra  rolnego, k tó ry  
p i /e b y w a ją c  s ta le  na  te ren ie  gm iny będzie 
rac jona ln ie  d b a ł  o podnoszen ie  s tanu  ro l ­
nictwa. W  tymże celu odbyt się w Nieświe 
ia  z jazd  w ójtów  i sekre ta rzy ,  na  k tó rym  
po trzebę  tę w szczegółach om ów iono  i je 
dnogłośnie  przy ję to  w prow adzen ie  je j  w ży 
cte

D Z I Ś N I E t iS K A

—  Sp raw a  re ze rw a tu  n a d  Berezyną. 21.
,>m. w Głębokiem odbyło  się posiedzenie  za 
rządu  miejscowego oddz ia łu  Polskiego T-wa 
Kra joznawczego, na  k tó ry m  szeroko  były 
o m aw iane  sp ra w y  och ro n y  przyrody.  W  wy 
m k u  dyskus ji  p os tanow iono  zwrócić  się do 
wiadz ad m in is t rac y jn y c h  o spow odow an ie  
rozciągnięcia  och rony  na orły, gnieżdżące 
się w la rach  maj.  Zamosze n ad  rz. Berezy­
ną  W  zw iązku  zaś z p ro w a d zo n ą  a k c ją  u t ­
w orzen ia  re ze rw a tu  przyrodniczo-łowieckie-  
g j  n ad  rz. Berezyną, u chw alono  p ros ić  wiaś 
ciwe czynnik i  o wszczęcie pos tęp o w an ia  wy 
właszczeniowego g ru n tó w  przyległych do 
Berezyny, a na leżących  do różnych  właści­
cieli.

— RABUNEK. W  dn iu  21 bm. o gudz. 
8 30 do  m ieszkaniu  Heleny Mackiewicz 
w ta rg n ę ło  za p o m o cą  wyjęcia  o k n a  2 o- 
sobnikńw , k tó rzy  po  s te ro ry zo w an tu  rozbi  
li k u fe r  i zab ra l i  300 zt w gotówce, 2 I pól 
m e t ra  p łó tn a  (lontowego, 2 ręczniki,  obrącz  
ką  z łotą  i s re b rn y  m edalik  z. w izerunkiem  
Matki Boskiej.

S Z C Z U C Z Y N S K A
—  Z a trzy m a n o  k łusow nika .  W  ub  ty ­

godniu post .  poi. państw ,  w Żoludku, na  p o ­
lach wsi Czechowszczyzna, z a t rzy m a ł  k luso 
w n ika  ze strzelbą .  Był to B ron is ław  Macii- 
taj la t  36, zam we wsi Piaski,  gm. bielic- 
k ;ej, pow. lidzkiego.

—  W YPADEK NA SZOSIE. W  piątek ,  na 
szosie Szczuczyn —  Lida ,  sam o ch ó d  pa sa ­
żerski,  na leżący do Lidzkiego Ciia ima ze 
Szczuczyna, k ie ro w an y  p zez szofera  lilcw- 
skiego Paw ia ,  w odległości 8 kim od Szczu­
czyna, n ap rzec iw k o  wsi Pilczuki ,  na jecha ł  
na  jed n o k o n n ą  f u r m a n k ę  Jnsc la  Mowszo- 
wicza, niics7kaiica m ias teczka  Wasil iszki.  
W sk u tek  ude rzen ia  koń  ( l rzna ł  z łam an ia  
obu ty lnych  nóg i wybicia  zębów, wóz uiegi 
zu pełnem u  zniszczeniu,  zaś  jadący  n a  wozie 
Joscl  Attcr  Lisa,  ogólnem u sdncinu  pollucze

zową i na wysokim poziom ie slojącą dy­
skusję. M iędzy innymi, reprezentanci po ­
szczególnych gmin zwrócili uw agę, że w 
budżetach gminnych za mafo się prelimi­
nuje na rolnictwo i oświatę zaw odową 
(rzemiosło).

W  wolnych wnioskach przedsf. gm. So- 
bakińce p. Czerkiewicz —  wysunął wnio­
sek, ażeby  zwrócić się d o  Izby Przem.- 
Handl. z prośba o pom oc przy zakupie 
paszy, której katastrofalny brak odczuwa 
wieś.

Na zakończenie zj'azdu d łuższe prze­
mówienie wygłosi) inż. Rychlicki, podkre­
ślając, że w feqorocznych budżetach 
qminnych pow. szczuczyńskieao zwiększo 
no kredyty na rolnictwo I oświatę zawo­
dow ą. Ponadto  scharakteryzow ał bolącz­
ki wsi, wzywaiac obecnych d e  jeszcze in­
tensywniejszej pracy.

O godz. 17,40 zjazd zamknięto.
L. Kozłowski.

niu . Z ostał on tym że au tobusem  odw iezio ­
ny dn  szp ita la  do L ldy.

—  W IE Ś W Y PR ZED A JE BYDŁO. —
W  zw iązku  z katastro falnym i b rak iem  pa

szy ja k i d a je  się  odczuw ać o s ta tn io , w okre  
si( ub iegłych 2-ch ty godn i zau w ażono  m a­
sow e z jaw isk o  w yzby w an ia  się po ba rd zo  
n isk ich  cenach  b j d ia  p rzez  ro ln ików - Z jawi 
fk o  to  m oże m ieć b. n iebezp ieczne sk u tk i, 
gdyż og ran iczy  dostaw ę p ro d u k tó w  nab ia ło  
w ych do m tust, co w k o u s r  (w cn cjl spow o­
d u je  w zro st cen nab ia łu .

—  W ódeczka  1 10n zl. Onegdaj  w miaste 
c?.ku Ż ohidrk  został  z a t rzy m an y  pi jany 
Krzywicki Adolf la t  30, zam. we wsi S ta­
rzy nki, gm. o i lańsk ic j .  Krzywicki wyłania w 
szy' k ra ty  w oknie  a resz tu ,  zbiegł. lecz po 
upływie k i lku  godzin zgłosił  się znowu na 
poste runek ,  gdyż przypom nia ł ,  że... z a t rzy ­
m ano  mu, jak o  depozyt, go tów kę  w sumie 
1O0 zł Zbiega osadzono  ponownie .

S i4 C R G G f tS K A
—  U rbs S in o rgou iensis in ten eb rls . Frzed  

6-ciu laty  o lrzy m aty  nareszc ie  S inorgnnie  
oświetlenie e lektryczne.  Sta ło się  to dzięki 
in ic jatywie,  a naw et  o f iarności  ówczesnego 
b u rm is trza  R yszarda  Sadowskiego, k ló ry  za 
sp ro w ad zo n e  m aszyny  w łasnym  poręczył  ma 
ją tk iem . 1’rzcJ  rok iem  jed n a k  k ie ru jąc  się 
p o dobno  oszczędnością  k toś wpad* na  p o ­
mysł, uby do tychczasow ą  silę popędową rop 
n j zam ien ić  na  d rzew ną.  Skutek  okaza ł  się 
fa ta lny  Przede  wszystk im  na tężen ie  św ia t ła  
obniżyło  się do m in im um , w czasie wieczora 
św iat ło  gaśnie  cu n a jm n ie j  cztery  razy, by 
wają  zaś wypadki,  że go wcale nie ma. La 
tai nie miejskie  upodobniły  się do błędnych 
ogników, w śród  k tó r jc h ,  niby  duchy  pokutu  
juce, b łądzą  poczciwi sm orgończycy w 
ciem nościach  ro zb ija jąc  sobie nosy i inne 
części ciała. Również praca  w urzędach,  biu 
rach  i p rzedsięb io rs tw ach  jest  u tru d n io n a .  
Poczciwe, d aw n o  z ap o m n ian e  świeczki sza- 
basówki uzyskały  znowu p raw o  o byw ate ls t ­
wa. Nawet w nowo u tw o rzo n y m  kasynie  
u izędniczy tn  z d a rz a ją  się p rzy k re  niespo 
dz ianki .  Oio np. jeden z g ra jących  zapowia 
da sz lem a bez otu a tu nagle św ia t ło  gaśnie 
—Zgroza! — Ale ż a r t  n a  s tronę .  Podobno ,  
jak  głoszą wieści, m aszyny nie dadzą  się 
przyw rócić  do p ierw o tnego  s ianu ,  t. j. do 
opa lan ia  ropą.

Apelujemy do czynników nadzorczych  o 
p rzyw rócen ie  „ośw iecen ia11 Smorgoń.

Pan ie  B urm is trzu  i R ado  Miejska! Fiat 
lux! Niech się s tan ie  św ia t io l  Po r.

B R A S Ł A W S K A
—  O dbyło się w B raslaw iu  posiedzen ie  

K om itetu  Pow ia tow ego  do sp raw  M łodzieży 
M ie jsk ie j, na  k tó ry m  in sp e k to r  p rzy sp o so ­
bienia rolniczego W ileń rk ie j  Izby Rolniczej 
p. Dwiackiewicz wygłosił d łuższy re fe ra t  
p ro g ram o w y  u. t. , Rola P. R. w organiza- 
cj gospodarcze j  wsi i re jo n u  pod  wzglę­
dem gosjsodarczytn, społecznym  i ku ltu ra!  
n v m “. Następn ie  inslr.  P. U. złożył sp ra  
ev< /.danie z p ra c  w tej dziedzinie  w roku  
1937. Ze s j i raw ozdan ia  wynika,  że procen t  
w ytrw ania  zespołów w p raca ch  P. R. w 
roku  b ieżącym  na te ren ie  pow ia tu  bras ław  
skiego byt lak  duży, że po w ia t  b ras ław ski  
zajmie  pud  tym  względem pierw sze  miej 
s -•/ w województw ie  wileńskim. Z kolei przy 
siąp iono  do p rz y jm o w a n ia  zespołów k o n k u r  
sowycli na  ro k  1938. D utychczas  zgłoszo­
ne cli zostało 60 zespołów z 48-miu osiedli 
powia tu  brasła  wskiego, poza tym  około  20 
zespołów z n a jd u je  się obecnie  w stad ium  
organizacji,  to też p os tanow iono  do pracy  
p ianow ej  p rzysposobien ia  ro ln iczego p rz y ­
jąć 80 zespołów m łodzieżowych.

P rzodow nicy  wszystkich zespołów zosta 
li przeszkoleni na  spec ja lnych  ku rsach ,  to 
też na leży  się  spodziewać, że p ra ca  w ze­
społach da do b re  wyniki.  W  końcu uchwa 
Inno p re l im in a rz  budżetowy na  ro k  1938- 
39 w wysokości zł. 10.550. na k tó ry  złożą się 
wpływy z Pow ia towego Zwbjzku Sam orządu  
wego w B ras ław iu  w wysokości zł. 3.700. 
zarządów  gmin p o w ia tu  l irasławskiego — 
zł. 3.400 i W ileńsk ie j  Izby Rolniczej — zł 
3 450. Om ów iono  również sjirawy organiza  
r.yjne, a  szczególnie k o o rd y n ac ję  j iracy po 
szczególnych o rgan izacy j  m łodzieżowych na 
l e t t n ie  wsi.

GRODZIEŃSKA
— O dznarzen ie  p. nac i. Folf/na. —

Naczelnik I Urzędu Skarbow ego p Ste­
fan Fołtyn odznaczony został srebrnym 
krzyżem zasługi

—  Przedłużenie kaaencjl p rezydentu­
ry m. G rodna. W ub. roku, po dokonaniu 
wyboru p. C leńskiego na stanowisko pre 
rydenta miasta, w fadze nadzorcze zatw:er 
dzity p, Cip.ńskiego na jednoroczny ok­
res.

Kilka dni lemu p. prezydent Cieńskl 
otrzymał dekret nominacyjny, zatwier­
dzający go na 10-letnią kadencją.

—  SUROW A KARA ZA FAŁSZYWIE TE 
ZNANIE W  SĄDZIE. M ieszkaniec i  j u n /  
Abram isKI B cealel m iał z a ta rg  z w łaści­
c ie lką  sk ład u  ap tecznego  B ełachow ą o II 
zt. i 50 gr.

Spor ten  p rzeszed ł do  Sądu G rodzkiego 
w Skldlu .

D la  udow o d n ien ia , że p. B c la rh o w e j nić 
na lcża  się  żad n e  p ien iądze , A bram isk i we* 
wal w c h a ra k te rz e  św iad k a  szw agr i  swego 
F ry d m a n a  N oach im a, k tó ry  zeznał, że był 
obecny przy  tym , ja k  ć b ra m sk i  od d a l B« 
laehow ej należne  je j  p ien iądze.

Na p rzew odzie  sądow ym  nic zosta ło  jod 
nak stw ie rd zo n e , aby fa k t o d d an ia  p ien ię­
dzy m ia ł m iejsce, w obec czego F ry d m  ina 
pociągn ięto  do  o d p o w iedzia lnośc i k a rn e j za 
fałszyw e zeznanie .

W  Sądzie O kręgow ym  F ry d m an  do wl 
ny n ie  p rzy zn a ł stę  1 po w tó rzy ł sw o je  ze* 
n an ta  złożone w Sądzie G rodzkim .

Z b ad an i w c h a ra k te rz e  św iad k a  B elacho 
wr t je j  syn  stw ie rd z ili, że n igdy F ry d m a n a  
w sw oim  sk lep ie  n ie  w idzieli.

P  p p ro k . Ś liw iński p o p ie ra ją c  osk arże ­
nie w znosił o surow y w y m iar k a ry .

Sąd O kręgow y (p. sędzia  Sapieszko) ska 
zal F ry d m a n a  na 2 la ta  w ięzienia.

—  Co grają 1 —  Teatr Miejski ,,G<Jzie 
d iabeł nie n o ż e " ;  kina: —  A pollo „Czar 
cyganerii"; Pan —  „D ybuk"; M aleńkie —  
,,Kaprys m ilionera"; Helios —  „Tylko ty"; 
Uciecha —  „Serca ze stali".

WGŁK0WYSKA
— Zjazd w ójtów  1 sek re ta rzy . W W ół- 

kow ysku  odbył się  z jazd  w ć j tów  i sek re ta ­
rzy gm in z pow. wołkowyskiego.

—  W alk a  * po tajem n y m  ubo jem . W  ub 
niedzielę o godz. 11, gdy ludność  ka to l icka  
była w kościele  Pe jsach  Jelin , zam  w W al 
k ow ysku  przy  ut. Kościuszki 105 wraz z< 
swym pom ocn ik iem  Chaim em  B lachcrem  do 
konali  n ielegalnego ubo ju  k ro w y  o wadz* 
245 kg i b a ran a .

Mięso dosta rczono  do rzeźni,  a na  Jelin* 
i B lachcra  spu rząd zo u o  donies ienie  karne  
i o  sta ros tw a .

Symuba Chwałowski  z Po ro zo w a  przy­
wiózł do W o tk o w y sk a  ca łą  fu rę .  m ięsa  po­
chodzącego z nielegalnego ub o ju  rytualnego, 
poćwiarto .vunegu i nawleczonego na  d ru c ia ­
ne haczyki.

Mięso w posesji  Abrama- K ru m a  przy uL 
Grodzieńskiej p rzy łapa ła  policja i na  Chwa- 
ł iw sk icg o  o raz  K ru m a  sporządz i ła  doniesie  
nie karne.

—  ZDEMASKOW ANI OSZUŚCI. Do Wot- 
kow yska  zaw ita li m ieszkańcy  B iałegosłoko 
Bolesław  Sobolew ski, „p rzed staw ic ie l"  ro z ­
w iązanego S to w arzy szen ia  Podoficerów  w sL 
spocz. w B iałym stoku  1 W ładysław  Z dano­
wicz agen t ubezpieczeniow y

Sobolew ski zao p a trzo n y  w k w ita riu sze  I 
picczęrie  n ie is tn ie jąceg o  S tow arzyszen ia  
zb iera ł w W ołkow ysku  i okolicy  od  różnych  
usób i firm  og łoszen ia  do  in fo rm a to ra  rek la  
rnowego nu 1938 r., k tó ry  m ial być wydany 
p rzez .- n ie is tn ie jące  ju ż  w spom niane  słow a 
rzyszenle. W  ten  sposob  zeb ran o  169 zł.

In te re s  d o b rze  izedi. w ięc Sobolew ski I 
Z danow icz baw ili się  w esoło. S p rzykrzy ło  
się jed n ak  im w szędzie p łacić, w ięc odm ó­
wili u reg u lo w an ia  p rzed staw io n eg o  lm  pew ­
nego ra zu  p rzez  w łaścic ie lkę re s ta u ra c ji 
,, >wit“  —  M eklucką ra ch u n k u  na sum ę zln 
tych 5 gr. 30.

P on iew aż  do pory  dzban  w ode nosi, wlęe 
5 n im i z a in te re so w a ła  się p o lic ja . W yszło na 
jaw , że stow arzy szen ie  ju ż  n ie  Istn ieje , a  ( 
in fo rm a to re m  rek lam o w y m  jes t zw ykle  „na 
ld e ran ie  gości". Sobolew ski 1 Z danow icz zo 
sta li p rzez  po lic ję  r ilrzym an l 1 po p rz ep ro ­
w adzeniu  w stępu . dochodzeń  Sobolew ski 
został osadzony  w w iezieniu  a  Zdanow ic* 
zw olniony.

W  sw oim  czasie  w W ołkow ysku  w padł 
rów nież  „ re d a k to r"  podobnego  „ in fo rm a to ­
ra "  M arcink iew icz  z B iałegostoku .

POSTAWSKA
— O rg an izac ją  p racy  w p rzy sposob ien iu  

ro ln iczym  k ie ru je  na  te ren ie  pow. postaw 
skiego Pow ia tow y  Kom itet  do sp raw  m ło ­
dzieży wiejskie j .  W sk ład  Kom itetu  welio 
cizą in s t ru k to r  ośw ia ty  pozaszkolnej ,  ag-o 
nom — in s t ru k to r  oraz  przedstawicie le  ł i -  
ir .crządu i o rgan izacy j  młodzieżowych.

J a k  wynika z wygłoszonych sp raw o zd ań  
na zeb ran iu  k om ite tu  w dn iu  19 bm. praco 
wało w powiecie w r. bież. 46 zespołów przy 
sposobienia rolniczego w 36 m iejscowościach 
i czego 40 zespołów doprow adzi ło  p race  swe 
do końca  11}ly one p row ad zo n e  ściśle wed 
lug regu lam inu  wj danego przez W ileńską  
'zbę Rolniczą.

Celem dalszego szkolen ia  młodzieży m l 
n czej odbędzie  się w pierw sze j  połowie 
grudnia  w Duniłowiczach 8-dniowv k u rs  dla 
p rzodow ników  p rzysposobien ia  rolniczego, 
i. k tó rym  wezmą udzia ł  na jw ybitn ie js i  u- 
czestniey poszczególnych zespołów po jed­
nym z każde j  miejscowości.
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Antoni Wojcieszak radny m. Lidy
przegrał proces

4

Nasz współpracownik Jan Durtinowsli przeprowadził dowód prawdy
W czoraj odbył się w Sądzie Ok- 

fcęgowjm w Lidzie seasaeyjny pro­
ces z oskarżenia pryw atnego przeciw  
k.erow n ik n u  i oddziału naszej redak­
cji w L idzie p. Janow i D uciinow -

skiem u. W  roli oskarżyciela w ystą­
p i ł  radny m. Lidy p. Antoni W oj­
cieszek, który poczuł się  dotknięty  
fragm entem  artykułu p. Jluchnow- 
skiego („Jeszcze w  spraw ie gospodar

n » v  P. Mitropólifcariski
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 280

W yłączna sp rzed aż

z n a n .  a p a r a t ó w  r a d i o w y c h

światowej marki TT E  Ł. E  7  ĘJ fol B t  E  fol
SU PER H ET ER 3 BK N Y  p rąd o w e  i b a te ry in e  o  m i- 

n im a ln y in  zużycia  p rą d u  I n isk ie j c en ie

B ckada „Zielonego Sztralla“
U t?. radnego Stronnictwa Na/odcwega  

gra orkiestra żydow ska
Ko.., (,«((!/. G wlecz, do  k u w ia rn l „ZIp- 

h*<*„f.u Szlralla*1 przy  ul. M ickiew iczu 22 za 
rz e łj  n ap ływ ać g rn p k i m tod.vch ludzi, k lń- 
r z j ,  juk  się potem  o k aza ło , re k ru to w a li  się 
z c r . ło n f w  S tro n n ic tw a  N arodow ego , Mto- 
uzteż' W szechpo lsk ie j o raz  członków  „P o l 
fcliicj P r a c j -4. Zajęli on i w k a w ia rn i w ięk ­
szość sto lików , o b sta ło  w ując w odę sodow ą. 
Vt k ró lee  w k a w ia rn i z a b ra k ło  szk lanek .

M iału ło  być d e m o n s tra cy jn a  „ b lo k a d a 14 
w celu zm uszen ia  w ła śc irie ia  k a w ia rn i do 
w ym ów ien ia  p racy  m uzycznem u zespołow i, 
z łożonem u z Żydów ek.

W śró d  b lo k u jący ch  m ożna  było znnw a 
*ye w ic ia  m łodzieńców  w w ieku  szkolnym , 
O rk ie stra  p rzez  cały  czas g ra ła , chociaż  czn 
i: się  n iesw ojo  w ob liczu  w rogo  u sp o so ­
bionego a u d y to riu m .

C h a rak te ry s ty czn a  rzeczą je s t to , że w ła 
łc lc lc l k a w ia rn i p. K rasow sk i by ł w sw oim  
ezns), rad n y m  m ie jsk im  z lis ty  S tro n n ic t­
wa śa ro d o  ego o raz . ie  członkom  S ir. Na 
rodow ego, d em o n s tru jący m  w cu k ie rn i wla 
dt.m ym  by ło  z pew nością, że K rasow skiego  
O bowiązuje k o n tra k t  z ta  o rk ie s trą  ty lk o  do 
1 g ru d n ia  br.. ju k  też  i to . że p. K raso w ­
ski p rzy rzek ł po plerw bzym  g ru d n iu  z o r 
I tirs trą  tą  now ego k o n tra k tu  n ic  zaw ierać .

B io rąc  pow yższe pod uw agę, p raw d o p o ­
d obn iejszym  iry d u ji się, że lu k le rn la  ,Zle 
lonego  S z tra łla44 m ia le  być racze j m iejscem  
^m o b ilizac ji41’ s ił S tr. N aród , w  celu  znrga- 
■ Iro w an ia  ja k ie jś  in n e j ak c ji, eo po tw ierdza  
d a !s-y  bieg w ypadków .

Koła godz. H m in . 30 wtccz. z eb ran i w

c u k ie rn i w yszli n a  ulicę i idąc ch o d n ik am i 
w k ie ru n k u  P łacy  K ated ra ln eg o  w znosili 
o k rzy k i p rzeciw  po lityce  zag ran iczn e j m in. 
B ecka, przeciw ko Z w iązkow i M łodej Po l 
sfci i O Z. N., jak  ró w n ież  p rzeciw ko  Ży 
dum .

Po d o jśc iu  do  P lacu  K ated ra ln eg o  człon 
kow ie S tro m i1, tw a  N arodow ego  sk ierow ali 
się n a  ul. M ostow ą, do  lo k a lu  organizac ji, 
gdzie m ia ło  się odbyć p osiodzru lc  sekc ji 
ak ad em ick ie j tego S tro n n ic tw a , zap ra sza jąc  
do ś ro d k a  zac iekaw ionych  p rzechodn iów . — 
M anew r jed n a k  się n ie  udał. C iekaw i p o ­
zostali p rzed  b ra m ą , czek ając  h a rd z ie j em o 
e jo n u ją cy sli a trak cy j.

Po k ró tk im  pobycie w lo k a lu , cz ło n k o ­
wie S tro n n ic tw a  g ru p k am i p rzesz li ul. Mi 
ckiew ieza, w znosząc te  sa*me o k rzy k i, po 
czym  rozesz li się  ku  ro zczaro w an iu  tow a 
rzyszących  Im w yrostków . (oj.

ę  ' o n i i n i i i i i i i i i u i u i i i m m  m i  - ■

Teatr muzyczny ..LUTHIA“
Dziś o g. 8 15 w ecz. — Ceny zn iżone
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ZAJM Ę SIĘ  gospodars tw em  u sam o tn e j  
osoby. W iadom ość:  Nowogródek, Kościelna 
40 m. 1, (wzglrJnie  na  adres Adm inis lrae ji  
OdJz.  „K u r je ra  W il .“ w  Nowogródkuj,

ki Zarządu M iejskiego w  L idzie4* —  
„Kurjer W ileńsk i44 z dn. 6. VI. 37 r.j 
i wniósł oskarżenie z urt. 235 par. 1 
K. K.

N a rozp iaw ic oskarżony Diteli- 
now ski przeprow adził całkow icie do 
wOd prawdy.

Obszerne spraw ozdanie z fego  
procesu, który ujaw nił rew elacyjne  
szczegóły i odsłon ił ku lisy  gospodar­
ki m iejskiej w  L idzie, podam y w  nu  
m erze jutrzejszym  „Kurjera W ił.44.

50.000 z ł .  kredytu 

dh fcupewa bidi&aiocY.ugo
Prezydent Rzplitej przyjął delegacją  

b idostock  ch kupców - chrześcijan z pre­
zesem Zw, Deial. Kupiec) va Chrzęść, d . 
Sandomierskim na cze!e.

N astępnie delegacja  została przyjęła 
przez p. w iceprem iera Kwiatkowskiego, 
którego prosiła o przyznanie dla kuptecf- 
wa chrześcijańskiego w Białymstoku łanie 
go  kredytu, poza ogólnym rozdzielnikiem 
przyznawanych dla kupecfw a niskopro­
centowych kredytów  rządowych, P. wice­
premier przyznał, po  porozum ieniu się 
z prezesem  P. K. O. dr. G ruberem  50.00C 
zł. tan iego  kredytu nadzw yczajnego, któ­
ry podzielony będzie  pom iędzy kupiect- 
wo chrześcijańskie za pośrednictw em  od­
działu B. G K. w Białymstoku.

Aiwanśui^M ner u f. <;aec/icz
W czoraj koło godz. 4 po  po ł. na ulicy 

Sofianej wynikła bójka pom iędzy kilku 
p :janymi osobnikami.

Jeden  z biorących w bójce udz.ał, jak

2-ej kl. 40 Lot

Z ł .  3 0 . ©  t łO
n a  ffg 159303

Z ł .  2 0 . 0 0 0
i t a  N 9  7 1 0 6 3

Z ł .  1 0 . 0 0 0
n a  ł f a  3 o * 9 !

z#. i o . o # o
n a  /Ta 1 8 3 3 5 0

u l  padły  w pierwszych d n iach  c iągn ien ia
w znanej ze szczęścia Kolekturze

J,
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Wolanow stale wzbogaca!

następnie ustalono zawodowy złodziej, 
wybiegł na ulicę Sawicz i zaczął łłuc szy­
by w pralni „N a-ocz", należącej d o  Be- 
kirszowej, po  czym wybił również szybę 
w warsztacie krawca W ładysław a Sztolca, 
Właściciel warsztatu Sztolc w ybiegł r a  
ulicę usiłując zatrzymać napastnika, który 
w ydobył noża i lekko zranił Szłolca w rq 
kę.

Na alarm Szłolca i Bekieszowej nadb e 
g ło  kilku przechodniów , którzy ws-.częF 
pościg za napastnikiem. Do ścigających 
przyłączył się w krółce policjant, który a- 
wanłurników ujął- (c).

TEa TR i m u z y k a
TEA TR M IEJSK I NA 1’OłltJLA NCE.
—  Dziś. w środę dn ia  24 bm. o godz 

8.15 przedstaw ien ie  w ieczorem  w Teatrze  
na P o h u lan ce  wypełni arcyweso ła  i p izeza  
b ew n a  k om ed ia  współczesna w. 3-cli ak iach  
(pięciu obrazach) Stefana tc-k-iffiego o. t. 
„N ieu sp raw ied liw iona  godzina4 w w vkona  
n in k tó re j  udział  b io rą  p. f  ’ RiUing, Uuv- 
r.o, Granowska, Michalska, Molska, O r -n o w  
ska, Szpakiewiczowa, S korukuw na,  Dzwon 
kowski,  I l ie rowski,  Jag larz ,  Koczanowirz ,  
Kozłowski, Staszewski, W ołi r jko .  Reżyseria 
dyr. M. Szpakiewicza,  dekorac je  p ro jek tu  
K i J. Golusów.

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA” . ■
—  „W róg  K obie t44. Dziś pow tórzen ie  o- 

st3tniej  p re m ie ry  na jzab aw n ie jsze j  z ope- 
relek „ W ró g  K obiet44.

—  W  pią tek  najbliższy,  po  cenach  p r o ­
pagandow ych  raz  ieszcze ukaże  się świetna 
o peretka  * K w iat H a w a ju 44 Abraham a.

ŚRODA, dn ia  24 l is topada  1937 r
€ 1 5  Pieśń; 6.20 G im nas tyka;  6.40 Muzy­

ka: 7.00 Dziennik por.;  7 15 M uzyka '  b (>0 
Audycja dla szkół; 8.10 P rze rw a;  l i  15 Audy 
Cja dla szkół; 11.40 W irtuozi  o rganów ; 11,57 
Sygnał czasu;  12.00 H e jna ł;  12.03 Audycja  
p< iudr> ; 13.00 W iadom ości  z m ias ta  i pro  
w.ncji;  13.05 Chwilka l i tewska:  13.15 K on­
cert  O rk ies try  W ileńsk iej  pod dyr. W. Szczo 
pańsk iego ;  14.25 „S p raw a  h o n o ro w a '4 nowe 
le M ariana  Gawalewicza; 14.35 Piosenki  amc 
r j k j ń s k i e ;  14.45 Przerw a; 15 30 W iad .  gos­
podarcze;  15 45 Krzysztof Kolum b — P*‘ga 
d an k a  dla dz ieci- 16.00 „Uczmy się mówić*4— 
au d y c ja ;  16.15 Ł ódzka  O rk ies tra  Sa lonowa;
10.50 P o g a d a n k a ;  17.00 E lek try f ikac ja  Nie­
miec z p u n k tu  widzenia ich ob ronnośc i;  17 15 
fiecital wiolonczelowy Afrema K inkulk ina ;
17.50 H igiena wieku szkolnego — pogadan  
ka ;  18.00 W iadom ości  sport . ;  18.10 Fest w 
Miorach — felieton J a n a  Huszczy; 1-ĘiO 
„Pieśń  zaręczy n o w a"  —  słuchow isko  z ży­
cia M ozarta  w opr.  E lżbiety  Minkiewiczów 
ny i Sergiusza K onte ra ;  18.50 P ro g ra m  na 
czw artek  18.55 Wił. wiad, sport.;  19.00 T e ­
s tam en t  W o d za"  — scena z książki T to d o i a  
P arn ick iego  „Aecjusz"; 19.20 Pieśni w wyk. 
E ’teiny Orlicz - D reszerow ej z Iow. Małej  Or 
k ies try  P  R 19.35 Człowiek jako  ak to r  w 
życiu — odczyt;  19.50 P o g a d a n k a ;  20.00 Żart,  
sa ty ra  i głębsze znaczenie  — felieton Teodo 
r> Ruinickiego;  20.15 K oncert  k am era ln y ;  
20.15 Dziennik wierz.: 20 55 P o g ad an k a :  21.00 
K ri icer t  Chopinowski  w wyk, Olgi Illiwic- 
k ie j ;  21.45 „P iękno  m ow y po lsk ie j14 — k w a  
d m n s  poezii;  22.00 Koncert  n o n u la rn y ;  22 50 
Osta tn ie  wiadom ości;  23 00 T ańczym y;  2? 30 
Zakończenie.

CZWARTEK, d n ia  25 l is topada  1937 r
3 15: Pieśń. 6.20: Gim nastyka. 6.40- Mu­

zyka. 7.00 Dziennik po ranny .  7.15: Muzyka. 
8.00: Audycja  dla szkół. 8.10— 11.15: P rz e r ­
wa. 11.15: „ S o n a ta 14 — p o ra n e k  m uzyczny 
11.40: Mistrzowie skrzypiec .  11 57: Sygnał 
czasu. 12.03- Audycja  po łudn iow a.  13.00: 
W hidom ości  z m ias ta  i p row incji .  13.05: 
„Kosm etyka  w s ło tne  dn i"  —  pog ad an k a  
Ii cny Sawickiej.  13 15: K oncert  życzeń, 14.25 
-S p raw a  h o n o ro w a '4 — nowela  M ariana  Ga 
walewicza. 14.35. W al te r :  „G audeam -’S igi- 
t u r ’4. 14.45— 15.30: P rz e rw a .  15.30: W ia d o ­
mości gospodarcze.  15.45 Rozmowa m uzyka  
ł  młodzieżą, 16.15: Muzyka roz ryw kow a.  
1C.45: Audycja  w 75-lecie Szkoły Głównej.  
17.15: „K a ta rzy n k i '4 — słuchowisko re  :io- 
nalne. 17,50: P o ra d n ik  spor', iwy. 18.10: M a­
ła skrzyneczka  d la  dzieci m in iskich —  p r o ­
wadzi Ciocia Hala .  18.20: Recital fo r tep ian o ­
wy Adeli Puy. 18,50 P ro g ram  na piątek. 
ld.55: Wit. wiad. snori .  19.00: „Śm ierć  ko- 
m ed ia n ta 44 słuchowisko. 1" IflD: P o gadanka .  
20 00: Koncert  roz ryw kow y. Ok 20.45: W  
przerw ie :  D zienn ik  w ieczorny  i p o sa o a n k a  
21.4 0 : „O rozm ow ie"  - szkic literacki.  2° 00 
Koncert  k am era ln y .  22.50: O s ta tn ie  w iad o ­
mości. 23.00: Rewia „Sami s,  b ie '4 —  p r o w a ­
dź* Tadeusz  P**ls*o\vjeż 23.20 Zakończeni-.

O f i a r y
Zamiasf kwiatów na gróh s, p. Piotra 

Druhowino —  na Konrfef Zimowej Po­
mocy zł 10 —  składa p. Ja“ Piłsudsk

T Ł :«2 gE ł Eofie-rSi
6-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 4?-eJ Loterii Państw

I i ii ciągnienie 
Glfówne wygrane

100.000 z t .1 42327
10.000 zl. 133929
fi.OOO z ł.: 40993 160574
2.000 z ł .j  35843 103605
1.000 z ł.;  57006 75372 100992 

125003 156572 188958
500 z ł.: 68594 97896 146103

110361 161166 192075
400 z l.: 14778 46661 50296

58806 61449 82421 137398 151417
164504

250 z l.: 22694 38885 47456
62130 66254 63947 73072 94959
fil 709 105168 102778 115009
137155 143510 165203

200 zł.: 23271 40426 60999
65413 81232 82043 93290 97492
119596 111906 113719 119596
121527 124541 124790 127296
126660 133291 135113 142588
148941 154579 158418 165496
172955 179279 186017

«tP
Wygrane po 153 zł.

149 2032 462 95 759 948 4250 417 
6519 682 6^23 571 715 7099 121 215 
42 324 612 w145 *34 51 9612 744
90 895 11F23 835 '.9 11747 12772 
822 13120 371 14003 361 77 746
■5149 16S77 908 180U8 194 432 55 

88“ 955 11,431 97
20124 97 919 87 21758 22173 316 

94! 25578 689 828 26033 957 27S06
872 29319 47 30270 31222 34031 196
253 386 762 35203 832 36740 37446 
,732 55

30282 014 40111 41155 541 42143 
246 43300 4 i l  4,226 998 45287 579
U3-4; 46540 639 • 7527 64ć 76 46231
4<J»42 83 902 50045 382 888 51172,
88i 52525 4? 999 53037 73 546*6 34 
929 55074 2iy 365 73* 96- 56.50
57080 265 12 41 58014 i04 730 59559 
60473 61581 617 57 767 63311 966
G4061 527 627 877 65605 66*01 6l7 
9S 67750 72 942 o'!S)6 69549 700S5 
725 872 71152 813 12152 293 644 863 
73937 74178 75119 63“ 804

76762 8d5 77827 78317 39404
82R 80378 630 82773 83233 401 860 
85500 946 86138 88370 8974 290272 
762 855 93 91502 676 720 929 
92615 717 61 93222 643 841 9(‘2 30 
91227 350 477 812 982 95088 646 
96453 97226 67 481 698 98023 £14 
99082 758 10u475 77 521 63 793 
101452 893 102433 858 103000
104593 105169 527 106002 107435 
108403 611 805 10 71 109136 757 
111223 113098 484.

111053 801 15087 767 116044 6 » 
651 o i l  117214 369 506 26 BOI 944 
119677 8 7 5 1 2 0 1 4 0 8 5 2 2 6  829
12*2109 824 85 98o 12306. 107 C„T 
124139 923 125390 300 126041 60. 
724 127098 442 128657 129191 331 
74 521 53 130005 563 131 742 13* 
541 8 i9  95b 134675 7o*> 135169
383 137086 Ł07 473 139260 817
1*0941 142291 438 9 143175 136 
923 144412 140362 14736;. 148155 
O ii t.49106 151599

15220] 15*141 502 27 54579 603
80 0155101) *2 I56b36 118 747 S7(,
150270 158826 16013* 773 «78
*62078 429 164303 455 1653&8 | 66Jyf- 
*67215 169272 1*2108 84h 173289 428 
49 560 89 -.4233 304 175999 177321 
601 8*19 20 960 178430 179011 213 494 

07 180242 228 625 181299 1S2H3 ^ 0  
1833*3 1842*0 36 89 573 622 185354 
5M0 1999 184039 9T3 187982 188019 
113 202 184109 503 190762 19Z455 755 
193230 194374 406 675 758

Wygrane pa 50 zł.
306 570 927 1056 557 874 2687

767 02 865 373 42 4244 790 906
525C C958 7u87 8507 17 8118 50 424 
•0020 39 11202 375 558 121j( 5ń8
768 971 13315 486 54u 841 17C3U 95 
1Ó989 111 86 795 964 9ó 16 07 73 
*>01 «9 1723C a25 810 989 18131 32 
97 629 19509 692

20i0fl 79 419 676 21015 83 701
22i73 >65 23147 220 415 812 P^Ot4-', 
47o 574 87 25353 425 59 89 t 966 86 
27155 619 28741 62 29599 755 30580 
31107 707 60 32327 447 766 j364o 
820 93P 34563 35333 508 659 83153 
305 37528

3J150 3*4120 2b5 428 97 52u 832
40287 487 527 *<1729 41 95 42256 dl 
512 35 649 821 26 945 43 ,65 120 444 

12 41163 234 3b2 448 M  574 669
4*1 *o0 211 907 4*023 79 486 623 825 
*7001 8 19 , 4h->25 31? 654 747 9.18 
49047 50228 465 620 /81 51385 466 
520*4 54 j 600 53554 >4078 55407 *7 
631 92 817 56014 153 277 637 5702 
651 5814: 248 328 59106 6U108 47
383 552 910 6123/ 329 44 62181 246 
327 411 865 63403 635 93 64363 68 
4j6 747 801 65399 797 6616° 503 4'* 
631 716 846 67142 8O3 917 6814t 493 
693 6<. 121 614 807 71057 95 627
72006 7 .* 191 287 422 64 4 74270 946 
75064 453 828 85

76051 374 814 78932 71 79531 
756 80054 404 971 81670 82026 910 
33089 248 634 736 875 84420 25 
92 671 778 85253 426 30 773 86167 
87013 209 6? 373 620 707 56 856 
88102 5 312 659 327 30 89304 436 
936 90246 631 751 978 91001 26 
420 628 92740 55 93609 707 94036 
79 95121 263 550 984 96008 815 
97025 302 411 98654 99525 909
100226 933 101068 223 720 42 
102099 421 104242 520 105027

613 743 106023 112 98 617 107182 
(630 83 109540 110325 487 712 823 

934 67 111876 112291 113084 169 
.340 519.
I 115311 116504 631 720 11711S 

.>67 f m  738 ia 118Ó14 t  )0 11902 - 
|4 0 0  618 120011 629 121124 237 P43 

8o2 968 122196 elO 914 >7 t239u5 
124148 373 657 1*26 070 127310 8 .0  
Ud2S' 45(3 uS3 804 129011 86 461 

41 130214 131701 53 846 *32210 
456 551 133(91 163 581 1.94480
135703 13GJU6 787 911 V 7s9o 
1381*4 8 .10 31 13911. .2  420 543 
149*202 372 1 4'307 70 i
143076 128 453 910 37 97 144101 
148148 300 749267 441 7-*8 i5b495 
675 145083 682 146122 3P 676 9o6 
930 J  151235 

1*254' 151138 345 601 957 154*^: 
530 84 155371 .54096 158057 153 271 
=4 510 41 7()3 159214 425 997 lbuT^ 
937 161120 532 79 826 162173 462 968 
1*3547 '*4/ 869 9qo u 4( 81 277 823
Ib5077 917 160475 167480 580 673 995 
1680S4 302 892 169180 171*02 ’ 340
1/2*40 5 173393 59/ 17433/ 175447
781 ,174008 86 364 623 37 87 8 177103 
588 74b 178829 179988 1800*2 2/3
181081 522 35 182402 8 941 17*317 41 8 
954 >84119 379 71L 18S305 744 185170 
3*|5 890 1873uQ 32 79 493 18*375
189020 54ń 190313 8oę 191588 645
830 192570 662 Pl9 193302 61* 941 
194560 661

III ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzierna wygrana 20 tysięcy zł. 
padła na N r.: 88070

10 tysięcy zlotycb n a  n r.: 5630(\
168804;

5 tysięcy złotych na Nr.: 166361*
170993,

2 tysiące zl. n a  n r.: 73425, 145673* 
166506, 168525;

10o0 zł. na nr.: 48762 92838 97083, 
100585, 188015,

500 zł. na n r ,: 86190, 109826, /2960I 
4oo zł. na nr.; 28900* 32281, 33609, 

41820, 47531, 63868, 82539, Jj3S02,
189439, 190664;

250 zL na nr : 562, I 7O8I* 38887, 
48800, 512S1, 52850, 98192, 106606*
/19258, 129710, 177948.

200 zł. na nr.: 14069* 11886, 1*698. 
27032, 23152, 328*9, 330S9. 4*259.
51051, 61615, 72206, 10081)9, 100993.
1U66S2, 114685, 126059, 727941,
129718, 142028, 151631, 153899, 160163 
164487, 167658, 776221, 176292,
18U99, 15-1952, 191956- >' > ' t

Wygrana po 153 zł.
344 119355 127890 122851 124105 

1257oj U8521 123 190 300 718 139 
724 3333-5 34319 855 136598 *04 79
139647 140 601 32 143 801 144021

'4538" 895 146&4r) 148023 714 153699 
ybł 15632 524 155/41 I56b5^ 157537 
160476 86a 16341J 504 652 lfcPJ 
ł08u*8 109935 17l82 1733/1 l/o d  o 
1770/b 718 17Ho tSOTlO 1-417C 7 Mo'2 
o* 684 8y23 190,s8 192052 194204 2S 
312 98 *43 

(-UU7 252 7343 8878 100C4 320 l 220‘J 
133u9 6(jy 14558 897 ' P6 l7ul» ldljOb* 
su 2uU52 220*8 ,78 23Ul5 74 279 798 
24106 655 25*7 1 ^b6d5 20)70 80130
31002 lz  494 Ł44 32328 33/45 34228 
35i0o -*0934 39703 8a9 

400f7 745 4 1K4 56 42018 44Ó09 
45uW> 223 40420 47p?9 73* 48095 99 
*49492 5oo0b 61701 5323y 55560 913 
O8170 49623 o038l 878 01235 620O0
855 63jol 379 64985 65ĆJ8 6o3o9
6708/ 0oio7 yu8 69564 741 78041
11 75496 512 76767 

82576 83722 25 98 862 84108 35 U l 
35o o70&5 690 89392 551 91105 bS5 
92657 709 94/uO 9*477 575 97216
99521 100935 v6 10*194 lO*lo4 ,U42oę 
397 699 'Jj8710 109154 281 109399 573 
IU811 27 114592 11*086 113108 232
119578 6«8 I2u070 .21392 122675 »38 
125081 934 12/&42 716 

13*|3% 131D51 134,35 137582 139962 
140120 1 430*0 1 l5Su7 150010 1515„3
152254 332 153512 881 15406'- 771 8/6 
155553 1Ó6404 6u7 157282 155802
159609 160043 161546 162855 ł53cl2 
154435 8x4 06955 108245 385 169997
170106 1739*2 93 j , 4 ^  ,3845

182434 183083 86? 185114 136503
33 187636 191062 941 194615

Wygrane po 50 zł.
■14418 20 115179 337 65 663 116358 

117651 12080/ 121390 852 124256 3,2 
867 125115 24? 547 126129 2*5 52/ 
43 056 127252 *47 o!3 83 128291 • 59 
129194 ljGii/5 1310*4 H2179 133,U1 
43 134228 4* 4hl 135934 136642 13/229 
60? 139316 971 Hi^ioO 142303 776
143822 145UU1 147126 149090 

152337 158)16 259 669 154779 15023 
298 15o284 885 157284 490 77° 15dU 
931 5yi5 5 1 12224 7o7 161814 lo3 
16772 1*958* ,14 6  542 172130 453 173 
4^6 777SO 8 L0 99 l7^ó0S 7b2 8jS
197S01 1800(0 4*o 554 94L 181572 
183557 184^13 1845*3 613 189*68
19cioo 751 191685 194 520 652 193 
194*29

835 902 1764 2086 522 762 946 3*70 
753 907 0467 897 941 7593 756 992
8029 518 9093 706 10169 839 11097
532 639 12711 13596 14284 548 16895 
17019 102 228 19080 654 939 2'2J5 
326 01*2 21*12 22750 23914 2 8 24215 
373 606 732 2*422 554 26216 375 27b3o 
748 88 289o3 2y6o8 
3U03 *4 58 65 32222 34067 777 36634 
37769 8°6?8 39215 Ż71 41051 694 97 
661 43643 770 441 13 3 ) 44? 45635 920 
46319 48542 952 49684 50^62 735 939 
9: 61022 15o 2ńi 620 7 '?  52217 727 
832 53874 86 64072 55038 66*56 428 
57682 58047 79 o71 59-186 

60443 6109: 950 62302 692 63650
850 661U9 67277 68047 414 853 69529 
635 907 70056 6^2 880 71*24 635 72025 
73504 74173 7S242 6S3 79024 Ł0049

4*2 58o 84704 60 889J6 89843
91*890 91204 413 9273V **248 540

94t>32 40 8*6 96/Bb “0190 9771b 9*051 
3*3 53- 99/aO 904 1UUZ7* 101273 414 
9t . 102; co 1u3o34 3o* b88 43y 104493 
9b2 lo*o33 69 7*9 107305 108163 cdi 
048 109174 91 111019 112.59 ;13us6 
.30 5b9 114*64 Uo3o4 701 147*671
i lo 3 >2 48! U9/80 6u* *6 1204,2 747 
93 121690 122783 123399 1‘241k>7 732 
980

12525 5*6-128/27 39 821 129041
131342 132553 133751 8ól 944 1**H7 
234 776 l*b217 815 9o0 l3/*o7 l3yuu3 
*80 *89 9*0 14l4b8 14325* 6u M3
144929 140604 J47I22 1483.6 96 493 
140991 1509/3 152*01 483 153*83
I54b36 1551*68 74 ‘>98 156301 82, 9 il 
1*67,8 12 _ 147, 161318 803 163427
16-.509 643

lócaStf 959 1*7778 <.>82 984 168883 
984 169l“2 1701-0 230 17133, 9I
17 2087 173154 175304 686 1780*4
179934 181047 214 6* 182780 1032S7 
154612 788 1&5430 136747 808 9 70
,87516 188403 643 72" 897 189180 S*1 
1900;,7 215 192275 ;o3 174207 815

IV tzągn ente 
Wygrane po 150 zł.

665 1359 2554 2974 3401 4263
6870 8826 1163 723 995 12958 13490 
14187 16073 381 128 17813 1000
2008* 21876 240*2 25155 26009
166 29217 30542 34100 453 8 6H 699 
772 35329 36155 963 39250 40025 *7 
103 469 42126 505 43716 ^458* 45147 
655 46093 549 47119 48497 803 49612 
51362 461 53033 154 20* 488 751
11*9 09089 £13 Z1899 £89 Ikk 1909
ouOOl 611J.2 63473 '>4d80 6-1 67107 
804 957 68004 908 69802 703óy 968
71049 72354 73197

7CJ70 78176 79711 30 81t64 82702 
83“33 181 85019 844 80m  8?2J3 
89419 90483 435 9Ę<o4 35163 222 477 
647 ! 6273 .,4 1 997 72 iGMąi &4--i 10252 
104115 63 137 801 105285 108961 :_ J-

Wygrana po 5o z l
2474 3118 3807 4161 4631 6000

6265 6403 6600 1)739 6839 7C36 9410 
9871 10062 666 1246J 1320d 14,23 
15337 551 16140 17105 251 185*2
20069 b--*3 77 21302 478 22091 23343
24075 737 26149 27400 28392 312S9
720 326*8 252 76 ,15446 36624 37083 
39088 396 583 466'73 41561 87 621 
43„38 44532 45^04 12 32 660 47663 
’50 402 558 £189 19232 718 50M2 
369 51198 671 733 54152 55822 5 ^ 8 2  
7571 585,30 839 60732 61173 62 47 
63302 68839 55 692111 * GT 71249
444 73370 635 922 74075 97 361

,632/’ 7,692 685 78204 79202 80*77 
192 648 896 91 j 81913 8 ^ 4 9  o J 25
823 85279 715 S05 86153 Bi7 87412 
6,5 88194 2 5 5 757 8^397 5„d coe X) 
92264 301 784 832 931J1 "71 943OO 
4ul 523 651 902 7 95349 458 96302 
477 97084 185 304 784 98684 102326 
518 44 756 821 103389 451 C44 60 
104151 483 105633 106802 107619
109003 331 979 110146 111158 94 23S 
439 112119 87S
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W  lokalu Izby Rzem.eślni- 
czej odby ło  się walne zebra­
nie członków Chrześcijańskie­
go  Cechu Fryzjerów. Zebraniu 
przewodniczył starszy cechu 
p Franciszek Cb*"ul. Na ws4ę 
p ie waine zebranie p osla ro - 
v,iło nadać członkowstwo ho ­
norow e fryzjerowi W ładysła­
wowi Podhajskiemu w związ­
ku z 50-leciem jego  pracy za 
w odowej,

Po uchw aler u budżetu  na 
rok 1938 dłuższa dyskusja’ wy 
wiązała się nad sprawą cenni­
ków za zabiegi fryzjerskie c- 
raz wymiarem podatku decho 
dow ego . W aine zebranie po­
stanowiło obniżyć ceny za 
niektóre zabiegi i wydać nowa 
cenniki.

W  związku ze skargami fry 
zjerów. i e  o b eery  wymiar do 
d a łku dochodow ego  jesł dla 
niektórych zakładów  wyższy, 
niż w Idach  ubiegłych, po- 
sfaoow ono p o  zebraniu o d ­
pow iednich m ateriałów  inłer- 
w edow ac u w ładz skarbo­
wych.

„P o m y łk a*
Jamna Nowoszyńska 25 lat, 

zamieszkała pr_:y ul. O górko­
wej 13 p ad ła  ofiarę nieprzy­
jem nego qui pro quo.

W czoraj udała się po  żaku 
py na rynek now ogródzki. 
Rapfem w pewnym momencie 
zosłala przez n ieznanego  osob 
nika uderzona z całych sił 
twardym norzędz.em  p o  g ło ­
wie tak, i e  zaszła połrzeba 
interwencji pogolow ia.

Napastnika zatrzymano i łu 
łaj d o p !ero wyszło na jaw, ia  
p. Nowoszyńska pad ła  ofiarą ., 
pomyłki.

Napas)n'k miał zamiar ,,po 
częstować” kijem swoją przy­
jaciółkę, a ze sylwetka p. Na 
woszyńskiej przypomniała mu 
niewierną przyjaciółkę, zaś 

■chęć zemsty przesłoniła mgłą 
oczy, uderzył. ,(c).

Przeciął ż»łv
W  zamiarze samobójczym 

przeciął sobie żyły 30-letni Le­
on G o te lis  (Tartaki 16 ) Skie-^ 
rowano go  do  szpitala, (c).
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KRONIKA
W I L E Ń S K A

— Przepowiednia pogody wg. PIM na 
dzień 24 bm.:

ianek  mglisty, w ciągu dn ia  c h m u r n a  z 
rozpogodzeniam i.  W dzie lnicach p o ł u d n o -  
"  . 'ch m ie jscam i opady.  W idz ia lność  r a n ­
k iem  słaba, dn iem  dość  dobra .  Pods taw a  
Chmur do 800 m.

T em p era tu ra  w pobliżu  zera  C.
W ia t ry  ze wschodu i poludnio-w schodu, 

dolne sta be, gó rne  z szybkośc ią  okoto 30 
V'ni. na godz.

DYŻURY APTEK?
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tępu jące  ap tek i;
Sap o żn ik o w a  (Zawalna 41); Kodowicza 

(O strob ram ska  4); S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); N arbu t ła  (W .  Ja ń sk a  2) 
i Zas ławskiego (Nowogródzl a. 89).

Po n ad to  stale  d y ż u ru ją  i a s tępu jące  apte- 
K  Paka  (Antokolska 4?); Szanfyra  (Legio­
nów 10) i Z ajączkowskiego  (W itoldowa 22).

Hotel  EUROPEJSKI
PiecwsinrzedBy -  ceny przystępno, 
le ietony •  poicotach W ln m  osobow a

MIEJSKA
—  Tereny p o d  Targł Północne. Na naj

bliższe p lenarna p o sied zen :e  Rady Miejs­
kiej, które o d b ęd z ie  się w dniu 25 bm. 
magistrat skieruje wniosek oddania „T-wu 
Targów Północnych" d o  uzytkow ann te­
renów m:e,'sk'ch przy ul. Legionowej. Te 
reny te zajmu,ą obecn ie  obszar przeszło 
5 ha, maję być jednak zw iększone przez 
lyykup sąsiednich działek.

—  Nowy statut KKO. Komunalna Ka- 
ta Oszczędności opracow ała nowy sta­
tut. Projekt statutu przedłoz jn y  zosfan'e 
na najbliższym Dosiedzeniu Rady Miejs­
kiej.

—  Poszerzenie ul. N adbrzeżnej. Magist 
rat postanow ił poszerzyć ul. N adbrzeżną-

H O T E L

„ST. GE*)RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępna 
Telefony w pokojacn

Antokolską. W  związKu z tym zarząd miejs 
ki projektuje wykupić na własność miasta 
niektóre grunty, po łożone przy tej ulicy.

W O JSK O W A
—  Dodatkowa komisja poborow a wyz­

naczona zosfrła na dzień 16 grudnia.

Z K OLEI.
—  Pociąg  popu la rn y  do W arszaw y .  Dy

rek c ja  O kręgow a Kolei P a ń s tw o w y ch  w 
W ilnie  zaw iadam ia ,  iż cena  pojedynczej  
k a r ty  k o n t ro ln e j  na  p rze jazd  w pociągu po 
p u ia rn y m  ki, III z W ilna  do W arsz a w y  i 
z p o w ro tem  n a  28 l is topada  r. b. wynosi 
13 zt. 50 gr. ( trzynaście  zt. 50 g r  ).

Zapisy p rz y jm u je  i in fo rm acy j  udziela 
PUP Orbis w Wilnie, Mickiewicza 20 i Wiel 
ka 49.

SPRAW Y SZKOLNE.
— K u ra to r  O kręgu Szkolnego \T lleńsklc 

go M arian  Bronisław  Godecki w dn iu  23 
b m. wyjecha ł  do W arszaw y .  Z as tępu je  go 
nacz. Lubojacki .

c AKADEMICKA j
1 „Llgi“ . Dnia 24 lis1 m a d a  \?Y1 r. o 

odz im e  ^0 ej odbędzie  się  zebran ie  Sekcji 
P a l ly tk lf  Polsk ego Aka cm. Z «• Zbliżenia 
Międzynarodowego „L iga"  -.v lo k a lu  wtas 
cym

Zarząd  Sekcji  Angielskie j pow iadam ia  
czh nków, że dn ia  25 l is to p sd a  1437 r. od 
t f d z i e  się  zeb ran ie  z r e fe ra i -m  k ierow nika  
ickcji p. M ichejdy pod ty tu łem : >7rażen e 
t p o b y tu  n a  ku rs ie  językow ym  d l i  obcokra  
icwców , ,Exeter“.

Zebran ie  w loka lu  „Ligi"  o godz. 19.

ZEBRANIA i ODCZYTY.
—  323 Środa Literacka. W  dniu 24 

b. m. ks. dr. Śledziewski w ygłosi prelekc­

ję o g łośnej sztuce Lavery 'ego „Pierwszy 
Legion". Po prelekcji spodziew ana jes* 
ciekawa dyskusja.

— Ogólne zebran ie  p raeuw n-ków  wodo 
c iągarzy  chrześc ijan  odbędzie się we s u  
dę dnia 24 l is topada  r. b. o godzinie  13 ( j  
(6 wiecz.) w lokalu Związku przy  ul. Metro 
po l ita lne j  1.

—  Zarzad  W ileńskiego Oddziału  Polskie 
go T - r a  T urystyczno  - K ra joznaw czego  zwo 
tal na  28 bm., godz. 18, walne zeb ran ie  
Bównocześuie  n a  posiedzeniu  za rząd u  P. 
T K. Sekcji  Miłośników W ilna  i W deńsz  
czyzny, Sekcji  U rban is tycznej  i Sekcji  Ko 
la Miłośników T rok  odbędzie  się zebranie  
dyskusy jne  n a  tem a t  I Z jazdu T urystyczne  
go Ziem Pótn.  W schodnich .  Z ebran ia  odbę 
d ą  się w lo k a lu  Zw Zawód. L ite ra tów  Pol 
skich w W ilnie  p rzy  ul, O s tro b ram sk ie j  9.

RÓŻNE
—  16 LETNIA DZIEWC7YNKA I M \ Z  

<>RI TY GARBO. Przed  n ied aw n y m  czasem 
pisaliśm y że 1 na jb l iższym  czasie spodz ie ­
wany  jest  w Hollywood ś lub  Grety Garbo 
?e zn ak o m ity m  dyrygentem  L eopoldem  Sio 
kowskim . W ielki nasz ro d a k  s ta l  się od 
pewnego czasu  przedm io tem  za in te re sow a­
nia całego a m erykańsk iego  św ia ta  f i lm ow e­
go. W y tw ó rn ie  postanow iły  pozyskać  go d > 
pracy  w atelier.  Pozy tyw ny wynik  osiągnę-

R

ty s ta ra n ia  w y tw órn i  New-Uniwersat,  k tó 
ra  zaangażow ała  S tokowskiego do komedii  
„leli s tu  i ona  jedna".  Przysz ły  m ąż  Grety 
f a r b o  p a r tn e ru je  w tym  filmie prz. milej 
D cannie  Durhin ,  boha te rce  „Penny" .  Jak  
poda je  p ra sa  zag ran iczna  k om ed ia  „ Ich  stu 
i ona  j e d n a "  z D eanną  Durh in  i Leopoldem  
Stokow sk im  jest  wielkim w ydarzen iem  w 
świocie filmu. P rem iera  tego f i lm u,  odbę­
dzie się dziś w kin ie  „Casino“ .

Artyśr\ „Niw**śCi,ł
domagają się od dyrekcji 

2550 zł.
Do prokuratury w płynęła skarga akto­

rów teatru rew iow ego „N ow ości" przy ul. 
Ludwisarskiej 4, Heleny Okszańskiej, Ar­
tura Lota, W ładysław a M ieczkowskiego, 
Ryszarda Radwana-W irszyłły, Józefa Kan- 
forow xza z W arszawy oraz W ładysław a 
Zalewskiego z Wilna (Ludwisarska 9), w 
które, wymienieni oskarżają dyrekcję teat 
ru o to, że sprow adzono ich p o d s 'ęp n ie  z 
W arszawy i nie w yolacono gaż.

Suma zaległości wynosi 2550 zt.
Skargę policji złozy1! również członko­

w i  personelu technicznego, którzy dom a 
gają się zwrotu wniesionych, jak twierdzą, 
p rzed  otwarciem sezonu kaucyj. (c)

P O C IĄ G  PRZED 
N O SEM  UCIEKA

A R IA ' 5 0 0  GDYCHĆęSzTcZEKA
W ykorzysta jc ie  ulgi p o d a tk o - e .  p rz y s łu g u ją ce  do ko ń ca  roku.

IS & iŚ g i
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Ogłoszenie
OKRĘGOW E TOW ARZYSTW O ORGAstZA- 

CYJ I KÓŁEK ROLNICZYCH 
W  NOWOGHODKU

ogłasza Konkurs  na  s tanow isko

AGRONOMA REJONOWEGO
z p o b o ra m ,  200 zl. p lus 60 zł. rycza łt  aa  
roz jazJy  miesięczne.

W y m a g an e  w arunk i :
1) Ukończone  wyższe lub  średn ie  s tu ­

dia rolnicze,
2) Odbyta  co n a jm n ie j  2-letnia p ra k ty k a  

in s t ruk to rska ,
3) U regulow any  s tosunek  do służby woj 

skowej.
P ie rw szeńs tw o m ają  k andydac i  zna jący  

tute jsze  w arunki.  T erm in  sk ładan ia  podań  
do dn ia  15 g rudn ia  1937 r.  Podan ia  nie 
uwzględnione  pozostaną  bez odpowiedzi.

Prezes OTO i KR 
(L. Majcher)

Kierownik  OTO i KR 
(Inż. L. Moraezcwski)

Sy g n a tu ra :  229/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om orn ik  Sądu  Grodzkiego w Lidzie 2-go 
rew iru  P io t r  Kozłowski, m ający  kance lar ie  
w  Lidzie p rzy  ulicy Piłsudskiego Nr. 3 na  
podstawie  art.  602 K. P. C. p oda je  do p u ­
blicznej wiadomości,  że dn ia  17 grudn ia  

•37 r. o godz. 10-ej w Niecieczy, gm. 
Bielica odbędzie  się 1 sza Fcy tac ja  ru c h o ­
mości, należącyc . do ks. . lek san d ra  ugu 
s lyno cza sk łada jących  się  z k row y lat  3, 
o iaz  zboża oszacow anych  na  łączną  sumę 
zl 258.

Ruchomości m ożna  oglądać  w dn iu  licy 
tacji w mie jscu  i czasie wy: j  oznaczonym . 
Dnia 22 l is topada  19.37 r.

K om ornik  P io t r  Kozłowski.

PREMIERA! Potężny film erotyczny 

rei. W- T u r ż a ń s k l e g o

Przedziwne k łam stw o

P 4 K T R O W N Y
Najpiękniejsza historia sprzedawczyni miłości — 
wielkiej kurtyzany rosyjskiei. Białe noce carskiej Rosji. 
Sza.itany Petersburqa. Piękny kolor, nadprogram

H  “ I 8 O S  I p k EMIERR. Najmocniejszy film sezonu odznaczony 
n f a b l l l  J  |  wielką nagrodą na m !ędzynarodowej wystawie

Reż. M!chaela Kurtiza, twórcy f. .Kapitan  Blood" i „Szarża Lekkiej Brygady* 
W roi, gL; Edward G. Robinson i Botte Davls (ofic. uznaną za pierwszą 
filmową aktorkę świata). Film o kolosalnym powodzeniu na całvm świecje

Kolosalne powodzenie Najgenialniejszy mistrz ekranu

. C o n r a d  V e > d ł
w potężnym d iam acie  szpiegowskim

S j z e f  imj y  a e  a  i
Reżyserii Aleksandra Kordy.

Naa program: Piękny dodatek kolorow y „MISTRZ ŚW IATA " i aktualia
Ceny p ro p a g an d o w e :  Par te r  od  54 gr.

rsy, m im oz  Kom eon i wo: t?*. noin ieKnie |szeoo

„ALL^TR IA“
p n i S R i F  I INO P ik an te r ia  Farsy, h u m o r  k o m ed i i  i wdzięk n a in Ie k n ie |sz e ao

ŚWIATOWID i w prześlicz-
——— 1 nym  filmie

W rot. g>.: Renata Muller, Jenny Jugo, W ohibrueck i in. Nad p ro g ram :  ATRAKCJE 
U p rasza  s ię  o  pi-zyoywan e  na  poc-ą jk i  sean só w .  4 —6 -  8 - 1 0 ,  w l . ieaz le lę  od  2-ej

Rozbaw o n a
I roz tańczonao g n i s k o | M a r t a  E G G E R T H

w tryskeiąc.  
h u m o r e m  
filmie p  t.
Nad p n ig m m  ÓlMłZMAK f)NE DODATKI. Pucz. seans,  o 4-ej, w nledz.  1 św. o 2-ej.

C A S U N O J
r r

Nad program: DODATh 
w r n ^ m m m r m m s . k a r ę  m

Początek: 4, 6, 8 i 10.15.

r t T o iu ^ 111 ;s >

P assep a .tou t nieważne

A i i i m i m m u t i  u i u i i i i u i i i  u u m u L E K A R Z E ..
D O K T O R

Z e l d o w i c z
Ctioroby rkórne, weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych, od godz. 9 -1  i 5—8 w.

D O  K T  O R
Z e l d o w i c z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od  godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 
W ileńska  28 m. S, telefon 2 77.

DOKTOR MED.

J. Piołrowicz-Jurczenkowa
O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz. Choroby skórne 
weneryczne  i kobiece ul. W ileńska  Nr. 34 
tel 18 fili P r z v in u ip  od 5 7 wCvz

l e l u u U ą u U l U i L i U i  . U . l l t U l l i U  UUA K U S Z E R K I
rYTTTYYTTTYTTTTTTYTT*TTYTTYTTTTYTTTTTTYYY?

A K U S Z E H b A
H a r i a  L a k n e r o w a

P rz y jm u je  od  godz 9-ej rano  de godz. 7-ej 
wieczorem. Ui. J a k u b a  aJsińsk iego  5— 18 
r ó g  Ofiarnej,  o E o k  Sądu.

LUAAAAAAJ U i l i U U a

P R A C A
CHRZEŚCIJAŃSKA Fabryka  C ukrów  

p izy jm ie  zas tępcę na  w o jewództwa: biało- 
steckie,  wileńskie, nowogródzkie ,  poleskie. 
Zabezpieczenie w pap ie rach  wartościowych.  
Zgłoszenia do  „PAR“ Kraków, R ynek 18 
pod „Biegły sprzedawca".

PO TR ZEB NE pracow niczk i  do sk lepu  zna 
jące  dział  galanteri i ,  nici, włóczki i wełny. 
P o d an ia  z k ró tk im  życiorysem  i wysok k a u ­
cji do Adm. Kur je ra  „ I lu r td e ta l" .

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun, 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcia: tel. 79—godz ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja :  tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ió d e k .  ul. B azyljańska  35 
L ida ,  ul. G órn iańska  3 
B a r a n o w ic z e ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśw ież, Słonim, 
Szczuczyn Stołpce, Wolożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta  3, G rodno .  3-go Maja 6

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie :  z od­
noszeniem do domu w kraju— 3 zł., za gra­

nicą  6 zł.  z odbiorem  w administracji  z ł . 2.50, 
na wsi, w mie jscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji  zi. 2,5d

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed teks tem  75 gr.,  w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gi, d ro b n e  10 gr. za wyraz,  kronika redakc. j kom unikaty  60 gr. 
za wiersz jednoszp. Do tycli cen dolicza się  za ogłoszenia  cytrowe tabelarv..z« 
ne ">0a/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio lam' wy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść  ogłoszeń i rubry kę .nadesłane*  redakcja me odpow iada.  Administracja 
zastrzega sobie  prawo z.m atjy terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuj* zas trze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm ow ane  w ‘godz. 9.30 — 16.30 i 1 7 — 19

W y u u w u i c l w  u „ K i U j U  W l icński** b p .  z  u .  o . Druk.  „Znicz*,  Wi lno,  ul. Bi&k, B a n du rs k ie go  4, tel. 3-10. Redak to i  odp.  J a n  P u p i a ł ł O


